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Otwarcie sesji budżetowej parlamentu
P iw w sze posiedzenie Sejmu -  i grudnia, Senatu ~ 3 grudnia

"Wąrazajk J 21* i* EA%  Zaj »ą dzeaiami z dnia
27 bm. łi, FrezpKapt &zt*tyfnspotitej otworzył 
sesjo zwyczajn* S e jn ^ l ^  *

Zarządzenia powyższe m ącU i tv tfąitr&ł- 
siejszym pp. “jars^aik *m Sennti i Sejpu dy­
rektor biur&jlrtoirnego w PrcsyAiuri« JPtdy Mi­
nistrów p. " i Psczoski.

Zarządzacie W. FtfĘ  *1 nta 
o otwarci* aesjl iw 

„Zarządzeni fidgy< 
otn arciu sesji z 

Na podstawie artl 12 fil! 
cyjnej otwieram i  dniem dzi 
czajną Sejmu.

W a r stw a , dnia 27 listopada 1937.

zeczypoi 
mu brzmi: 

politej o

Prezes Rady Ministrów Prezydent Rzplitej 
(—) Sławoj-Składkowski (—) I. Mościcki"

Zarządzenie P. Prezydenta Rzeczypospolitej 
o otwarciu sesji zwyczajnej Senatu ma brzmie­
nie analogiczne.

• •
jm m h J frĘ , 2& WU PAT. Marszałek Sejmu wy- 

ząpSyl piatwma pogodzenie Sejmu na środę, 
f  ąrudnisu sip%= l i r  §

tY fr lit  -*• * ,T;

■Wan>zawa, jC
ał plenarne 
:3 gz iiutia na godz. U

u dziennym wył

Wyroki w dwóch se
procesach

Adw. Szamański — skazany, Olejniczak — uniewinnion
Warszawa, 27.11. (Sin). Adwokat Szumański 

oskarżony o obrazę ministra sprawiedliwości, 
zniewagę sądów i t. d. skazany został na 6 mie­
sięcy aresztu i 1500 zł. grzywny.

Sąd w motywach jako okoliczność łagodzącą 
podkreślił niepodległościową działalność o- 
skarżonego.

Najnowsze modele radioaparatów 
na rok 1938

P H I L I P S
nabyć można na korzystnych warunkach 

we fachowej firmie radiowe;

„A N TEN A **
ków. Starowiślna 1 , telef. 178  7 7

miesięczne już dd Zł. 10.25.

s,e antykatolickie 
iófajłzeszy trwają

Warszawa, 27. 11. (Sin). Dziś ogłoszono wy­
rok w procesie Olejniczaka, oskarżonego o u- 
dział w zamachu na pochód 1-majowy „Bundu“ 
podczas którego zastrzelony został 5-letni A- 
braham Szenker. Oskarżony został uniewin­
niony.

Rektorzy wyższych uczelni 
zasyłają wyrazy uznania 

rektorowi uniwersytetu lwowskiego
Warszawa 27. 11. PAT. Do J. M. rektora Uni­

wersytetu Jana Kazimierza we Lwowie wystoso­
wany został następujący list:

„Magnificencjo Panie Rektorze i Wielce Sza­
nowny Panie Kolego.

Patrząc z daleka na Fańskie ofiarne i wytrwa- 
-łe> starani i o to, aby we wszelkich okolicznoś­
ciach zachowane były: poszanowanie prawa i re­
spekt dla władz uniwersyteckich, rozumiejąc

SZLAFROKI 10*®®trykotowe z j e dwabi e m  
zamiast 15 — . . . . . .  — ■
JLLJLSZ NACHT, Kraków, Str.dom 5 V

_  • .

Pańskie wytyczne wychowawcze w stosunku do 
młodzieży, w którą wpaja Pan poczucie odpo­
wiedzialności honoru, stwierdzamy, że ten cel 
godny jest największego wysilnu. Podejmując 
ten wysiłek utrwalił Pan w opinii naszej, Two­
ich kolegów, przekonanie, że berło władzy rek­
tora lwowskiej wszechnicy spoczywa' we wła­
ściwych rękach.

Jasne jest dla nas, że nie zwalcza Pan prądów 
ideologicznych, nurtujących młodzież naszą, 
lecz, że prowadzi Pan walkę z metodami, pod­
ważającymi zad<>n'a naukowe i wychowawcze 
szkół akademickich.

Racz przyjąć, Magnificencjo, wyrazy szczere­
go i głębokiego poważania, z jakim dla Pana 
Kolegi pozostajemy*’.

Podpisali: Rektor Uniwersytetu Jagielloń­
skiego w Krakowie prof. dr. W. Szafer, rektor

Frankfurl 17. U . PAT. Tajna policja państ- 
a ftzwiązala związek młodzieży katolickiej 

zek uczniów katolickich „Neudeutsch- 
^burskiej- Ze skonfiskowanej 
lika, że związki te wpływały 

swych yzffonków, prowadząc 
prop Jfi y c i j  li 11 MiT(* ĵKwem» socjalizmo­
wi i kanclerz™ i Rze

lYDlWHICTWO „LITtllRl
W A R S Z A W A .

A F R Y K A .
Książka Sz. G o 111 i e b a w jęzvku żydowskim

„MIEDZY SYNAJEM a 2ANZIBARCM"
już się ukazali.

Keporta/. z Egiptu, Sudanu, Jemenu. Abisynii. 
Kenii i Ugandy.

KOLONIE i ZAGADNIENIA EMIGRACYJNE
208 stron druku. — 25 ilustracji. — 2 mapy. 

C e n a :  z ł  4.20.

Skład główny:
Szulim Gołtl.eb, Leszno 66, m. 12. Warszawa.

Uniwersytetu S te lam. Batorego w Wilnie kr 
prof. dr. A. WóyCicki, rektor Uniwersytetu Jó 
zefa Piłsudskiego w Warszawie prof. dr W. An- 
toniewicz, rektor Politechniki warszawskiej 
prof. inż. J. Zawadzki, rektor Szkoły Głównej 
Gospodarstwa Wiejskiego w Warszawie prof. 
J. Miklaszewski, rektor akademii Górniczej w 
Krakowie prof. inż. W. Takliński, rektor Aka­
dem’! Szt. Piękn. w Krakowie, prof. F. Pantsch, 
rektor Ak. Sztuk Piękn. w Warszawie, prof- W 
Jastrzębowski, rektor Akadeuti Stomatologicz­
nej w Warszawie prof. dr. J. Modrakowski.
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CHAIM HILFSTEIN

W rzeczywistości je s t  to  może niestosow­
ne wyrażenie, bo w dniu 28 listopada przy­
bywa do Kiakowa elita Żydów z naszej dziel 
nicy, ludzie osiwiali w pracy na niwie naro­
dowej, celem najuroczystszego zamanifesto­
wania wobec całego świata, że Palestyna nie 
przestała być ojczyzn? żydowską i że żadna 
siła nie wstrzym a narodu żydowskiego w je ­
go dążnościach do uzyskania z powrotem ca­
łego kraju . A jednak witam y przybyłych de­
legatów. no dzień ten  jest dniem radości dla 
nas Żydów, dniem, w któiym  znowu schodzi 
m y się, w którym  zamanifestujemy, iż pos­
tanowiliśmy do ostatniego tchu życia nie 
opuszczać swych zasad i placówek. I  jeżeli 
sami nie będziemy świadkami ziszczenia się 
wszystkich naszych życzeń, to  przvn? ■■‘mniej 
uda nam  się przygotować g run t dla przysz­
łych pokoleń.

A tego przeświadczenia i h a rtu  nam Ży­
dom dziś bardziej potrzeba niż kiedykolwiek. 
Siła naszej woli musi przełamać wszelkie za­
pory, przeszkadzające nam w osiągnięciu na­
szego celu. Nie odstraszą nas żadne ustaw y 
norymberskie, ani ci, k tórzy je  naśladują. 
Nie zmuszą nas do odstąnienia od raz w ytk­
niętego celu żadne projekty  podziału, ani też 
chwilowe ograniczenia im igracji czy też za­
kupu ziemi. Wola ludu stoi ponad ogranicze­
niami. Syjonizm znajduje się wprawdzie dzi­
siaj przed rozstrzygnięci* m ważnych prob­
lemów, jak może nigdy dotychczas, a dążyć 
musimy z całą energią do zrozum ijnia sy tu ­
acji, ale nie mniej mocnieisza i poważniejsza 
jest nasza obecna sytuacja w  Palestynie. Bu 
rza na wschodzie tnva, w k ra ju  jeszcze nie 
ustał terror. Zainteresowane państwa chcą 
kosztem Palestyny odbyć rozgrywkę, ale 
wszystko przemawia za tym , że Palestyna 
będzie krajem  żydowskim, jeśli tylko żydzi 
zechcą.

Suche cyfry  niechaj w ^ ta rc z ą  za dowód 
W pierwszym półroczu 1937 wywóz z Fales- 
tyny  wynosił w sumie 3,754.839 f. szt. a  w 
tym sam ym  czasokresie w roku 1936 tylko 
2,263.376 f. szt. A jeszcze korzystniej przed­
staw ia się ta  suma przy innych pozycjach. 
Za owoce cytrusowe pobrała Palestyna w 
okresie 1936 1,951.268 f. szt. a w roku 1937 
3,090.216 f. szt. A inne produkty i tow ary 
wywiezione wzrosły z 312.358 f. szt. do kwo­
ty  664.G49 f. szt. Wywóz wyrobów? przemys­
łowych wzrósł ze 163.000 f. szt. do sumy 
236.noo f. szt. a więc wzrost wynosi 45 proc. 
Nawet wyprodukowane artyku ły  żywnościo­
we wywieziono w ostatnim  roku za sumę 
207.000 f. szt. podczas gdy w roku 1936 suma 
ta  wynosiła zaledwie 53.000 f. szt. a samej 
oliwy wywieziono za 111.000 f. szt. podczas 
gdy w roku zeszłym tylko za 23 000 f. szt. 
Produkcja zaś niektórych artykułów  pierw­
szej potrzeby w zrasta w  niebywałym tempie.

W szystko to  dowcizi, że w k ra ju  mimo 
waśni, mimo sporadycznych aktów  terroru, 
praca idzie biegiem normalnym, że w ytw ór­
czość w całym szeregu gałęzi rolnych czy 
przemysłowych je s t nie tylko sam ow ystar­
czalna, ale zdolna już do eksportu. A jakże 
piękną przyszłość ma Palestyna w rozwoju 
nawigacji. Do portów w Teł Awiwie mima 
wielkich braków zawinęło od 1 stycznia do 
1 września br. 348 okrętów o tonażu 348.478 
r  ładunkiem towarów dochodzącym do 
164.648 ton. Na ogólną liczbę tonażu 783.000 
połowa przypada na Teł Awiw.

Skoro więc w cyfrach rozwój Palestyny 
przedstawia się dzisiaj w te r  sposób, to  czyż 
nasza nadzieja dalszego rozwoju nie raa sil­
nych podstaw, gdy znowu nastąp ią  stosunki 
normalniejsze. Im bardziej prześladuje się 
Żydów, tym  my stajem y się onorniejsi i zdol 
niejsi jesteśm y do coraz większych wysiłków 
[ ofiar. W  roku ubiegłym gdy rozpoczęła się 
„ruchawka” w Palestynie, zm ierzająca do 
wygłodzenia Żydów, natychm iast rozwinęliś 
my naszą gospodarkę intensywną przede 
wszystkim na roli. R ezultaty osiągnęliśmy

W I T A M Y !
D o w jk p s s ę j k m  s m i s t e j .

takm ojafi do kw yzM om j v *
X a ro -Fra n c & .

Hhro-Franch -nona przyprawa 
clo kawy lep sze j jakości 

wpraktyczn^ch koctkccn._  w p ra k ty c zn y m  kostna

K a r o F r a n e k
imponujące. W wielu dziedzinach jesteśm y 
dziś samowystarczalni.

W obliczu tak iej sytuacji nasuwa się py­
tanie, jaka  byłaby nasza sytuacja dziś, gdy 
by Żydzi od roku 1919 spełniali swe obowiąz­
ki. Ileż to  kapitałów żydowskich poszło na 
m arne od tego czaru w Niemczech i w innych 
krajach. Dopuściliśmy do tego, że mamy

KREM iPUDER
t H O j U D I A

dziś zaledwie 5 proc ziemi w posiadaniu, to  
fcnaczy 1,320.000 dunamów a żydowski Fun 
.durz Narodowy 375.000, A jednak cyfry 
przytoczone powyżej wskazują cośmy zdo­

łali w tym  kraju  zrobić w  tym  tak  krótkim  
czasie i przy pomocy skąpych zasobów finan 
sowych. W bieżącym roku. w ciągu jednego 
półrocza założyliśmy 18 nowych osiedli na 
przestrzeni 40.450 dunamów, osiedlając 608 
ludzi. Ze zbiórek g-oszowych w ciągu, k ró t­
kiego czasu swego istnienia osiedlił 1FN . na  
swych gruntach 45.000 ludzi a  z tego 31.600 
na roli. A jak  dobrze ,'wiadrzy o eksnanzji 
ilość zużytego prądu elektrycznego. Wyśmia 
wano Rutenberga gdy wystąpił ze swoim pla 
nom a dzisiaj jes t Palestyna może najlepiej 
i najbardziej zelektryfikowanym krajem  na 
świeeie. W ciągi? roku bieżącego zużyto 
33,209.000 kilowatów, a  w tym  samym cza­
cie roku ubiegłego tylko 30.209.583.

Idąc tak  krok za krokiem, obliczając posz­
czególne pozycje, k tó re  w  całości tw orzą 
bogactwo k raju  dochodzi sie do konkluzji, 
że w toku 1930 Żydzi stanowiąc 17 procent 
ludność; przyczynili się do dochodu państw a 
w 30.7 proc. a już w roku 1934/35, stanowiąc 
29 proc. ludności wnieśli do skarbu państw a 
63 proc. dochodu.

To wszystko przemawia za tym , że musi­
my świadomi naszych błędów i niedociąg­
nięć, nauczyć się nadal pracować, nie zważać 
na obecną sytuację, lecz pok; zać światu, że 
naprawdę jesteśmy narodem upartym  i nie­
zniszczalnym w dążeniu do odbudowy własnej 
ojczyzny. W  te j myśli w itam y serdecznie 
delegatów naszej Konferencji.

Dziś Konferencja Palestyńska
w Krakowie

Kraków, 28 listopada. 
Otwarcie dzielnicowej Konferencji Pales­

tyńskiej nastąpi w dniu dzisiejszym w sali 
k inoteatru A tlantic przy ul. Stradom  L. 15
0 godz. 11-tej przed poł. z udziałem prt.Bcn 
Cwi, prezesa W aad Hałeumi (Jerozolima)
1 d ra  M. Kleinbaum? (W arszawa).

W stęp wyłącznie dl? pp. delegatów, zao­
patrzonych w imienne k?rty  uczestnictwa, 
oraz dla gości, posiadających bilety wstępu, 
których kasa więcej nie sprzedaje, ponieważ 
cały nakład został zakupiony w przedsprze­
daży

Drugie posiedzenie rozpoczyna się punktu- 
r.lme o godz. 15.30 w wielkiej sali kahału  i 
dostępne jes t wyłącznie dla delegatów, legi­
tym ujących się kartam i uczestnictwa. Bilety 
wstępu są na to  posiedzenie nieważne.. N a 
posiedzeniu popołudniowym referować będą 
pp. prez. Ben Cwi i dyr. M. Finkelstein.

PP. Delegatów up asza się o przedłożenie 
przy wejściu do sali kahału, obok k a rt uczes­
tnictwa, pisemnych pełnomocnictw insty tu­
ty  j, względnie organizacyj, k tóre na  Konfe- 

\ l encji reprezentują.

Dcmarche wioska w Paryża
spowodowana przez kłamliwe alarmy prasy

łaszy stowsk-e\
Paryż, 27. 11. (A). W czasie, gdy minister 

spraw zagr. Delbos zaj‘ęty byl na posiedzeniu 
rady ministrów, sekretarz generalny minister­
stwa spraw zagr. Alexis Leger przyj'ął charge 
d‘affaires ambasady włoskiej w Paryżu Pru- 
nasa.

Agencja Havasa dowiaduje się, że wizyta ta

pozostawała w związku z incydentem, wywoła­
nym przez prasę włoską, w sprawiu rzekomego 
przemówienia intywłoskiego ministra m ary­
narki Campinchi, co było przedmiotem katego­
rycznego dementi ze strony ministra m arynar­
ki.
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“ “  PO 2102 LATACH
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PRZED KUPNEM ODBIORNIKA RADIOWEGO 
ŻĄDAJCIE DEMONSTRACJI TEJ PŁYTY GRAMO* 

FONOWEJ TYLKO W CZOŁOWYCH 
BIRMACH. RADIOTECHNICZNYCH

Przypadek zrządził, że dzisiejsza Konferencja j 
palestyńska żydostwa zachodniej Małopolski j 
i śląska obradować będzie w dniu, w którym ■ 
cały naród żydoA\ski obchodzi po raz 2102-gj 
zwycięstwo Makabeuszów i święto Chanuki. 
W ten sposób Konferencja, której zadaniem 
jest spotęgowanie wysiłków dla budowy no­
wego Państwa żydowskiego znajdzie się w at­
mosferze wspomnień analogicznego wysiłku 
sprzed 21 wieków. Te ramy Konferencji, obej­
mujące zawrotną drogę tysięcy lat żywego i na 
nowo walczącego narodu nadają obradom dzi­
siejszym swoiste znaczenie, bo są one właśnie 
na tle święta Makabeuszów, jak gdyby sym­
bolem niezniszczalności i wieczności narodu 
żydowskiego.

I wówczas, w dniu 25 Kislew roku 165 przed 
nar. Chrystusa, zwycięstwo było jeszcze poło­
wiczne, podobnie jak dzisiaj. Zwycięstwa pod 
Micpe, Emmaus, Bet-zera były zaledwie zakoń­
czeniem pierwszego etapu walk. Pziś, po rów­
no 20 latach od zdobycia Jerozolimy przez'woj­
ska brytyjskie, w obrębia których uformowa­
ny był także legion żydowski, jesteśmy znowu 
tylko u progu odradzającej się niepodległości. 
.Ale — jesteśmy znowu u progu.

Jeszcze 40 lat temu zdawało się, że jui nigdy 
• nie utorujemy sobie drogi do odzyskania Pań­

stwa żydowskego, że na wieki wieków pozba­
wieni zostaniemy własnego ośrodka państwo­
wego, a jednak dziś, w drugim pokoleniu no­
wych wysiłków zalążek tego Państwa zaczyna 
się stawać rzeczywi*tością. Niestety, nie w ta­
kich rozmiarach, jak o tym marzyliśmy. Ale 
w takich rozmiarach, w jakich Państwo to bu-' 
dcwaliśmy. Niestety, nie jako miejsce schronu 
dla milionów Żydów, bo też nie miliony Ży­
dów, a tylko setki tysięcy budowały funda- 
irenty tego Państwa. Jest jakiś zniewalający 
swą logiką związek przyczynowo-skutkowy 

pomiędzy — rozległością naszych yrysiłków 
40-letnich, a rozległością projektowanego w  
tej chwili zalążka Państwa żydowskiego.

Powie może ktoś: nasza polityka była błęd­
ną. Może tak, może — nie. Probierzem słusz­
ności tej czy owej polityki nie jest koncepcja 
teoretyczna, ale dopiero próba realizacji. Ale 
tak czy owaa. Mieliśmy przed sobą politycznie 
nieusunięte przeszkody kolonizacji Trans Jor­
danii, ale — uderzmy się w piersi — nie było 
żadnych istotnych przeszkód politycznych, 
abyśmy w tych 40- tu latach prócz wybrzeża 
i doliny Jezreel kolonizowali przynajmniej .w 
znacznej części — Negew, Samarię, Galileę, pas 
wybrzeża między Haifą po przez Akko do Ras 
en Nakura. Nie o samobiczowanie chodzi nam 
w tej chwili, ale o stwierdzenie faktu i wysnu­
cie zeń konsekwencji!

Bezsprzecznie były może i błędy, ale jedne 
i drugie miały co najwyżej charakter hamu­
jący, ale nie unicestwiający możliwości pracy.

Opieraliśmy i opieramy się słusznie na na­
szym prawie, na względach słuszności, które 
nakazywały umożliwić i uprzystępnić narodo­
wi żydowskiemu odzyskanie tego małego 
skrawka ziemi, który może stać się dla milio­
nów Żydów, nie dla wszystkich, rozwiązaniem 
kwestii żydowskiej. Apelowaliśmy do poczucia 
sprawiedliwości narodów i podkreślaliśmy Wy­
mownie i z ustawicznym naciskiem międzyna­
rodowy charakter sprawy i losu narodu żydow­
skiego i pod tym kątem widzenia domagaliśmy 
się rozszerzenia naszych możliwości koloni- 
zacyjnych w Palestynie. Wskazywaliśmy na 
to wielokrotnie, że — realizacja naszych idea­
łów niepodległościowych nastąpić może bez 
krzywTdy narodu arabskiego, który posiada na 
setki i  tysiące lat nieprzejrzane przestrzenie 
dla nfundowania swego bytu i państwowości, 
przestrzenie wobec których Palestyna jest nie­
mal kroplą w morzu.

Ale wśród tej w alki nie pamiętaliśmy dosta­
tecznie, my, naród najciężej doświadczany w 
dziejach ludzkości, że — dla spełnienia tak 
wielkiego zadania, jak odzyskanie Państwa u- 
traconego przed 1800 laty — złączyć się musi 
w wysiłkach cały naród. I to się nie stało. 
Prawdą jest i pozostanie, że budowę Państwa 
żydowskiego dźwiga na sobie od 40 lat tylko 
wała, stosunkowo do celu, część narodu ży­

dowskiego. Nie będziemy sięgali do dalekiego 
świata, ale postawmy sobie bliskie pytanie: 
ilu Żydów w Krakowie, ile Żydów w zach. 
Małopolsce takich, którzy dawać mogą, nie 
poświęciło przez ostatnich 20 lat ani grosza, 
albo grosze tylko na realną konstruktywną 
pracę kolonizacyjną w Palestynie?

Ilu jest takich? Niech się dziś, gdy nad gło­
wami dach się pali, a pod nogami grunt się 
chwieje — uderzą w piersi!

Ilu ich jest? Legion! Legiony!
Więc cóż się tu dziwić, że — Negew jest pu­

stynią, że w Samarii nie mamy piędzi żydow­
skiej ziemi, że w Galilei godzinami można po­
dróżować, by nie natknąć się na osadę żydow­
ską?

A polityka nie zna — cudówT. Zdarza się, że 
dzbanuszek z oliwą cudem wystarcza na 8 dni 
iluminacji zamiast na jeden, ale nie ma takich 
cudów w polityce, aby — naród odzyskał Pań­
stwo bez ofiar, bez czynów, bez pieniędzy, bez 
ofiary krwi, a zwłaszcza naród, który — nie 
mieszka na ziemi tego wymarzonego Państwa.

Trzeba naprzód Świątynię zdobyć lub zbu­
dować, aby w niej mógł stać się cud! Przed 
cudem chanukowym — Juda Makabi musiał

zwyciężyć armię Lyziasza pod Bei-zera, aby u- 
torować sobie drogę do Jerozolimy.

Cztery piąte narodu żydowskiego czekało 
przez dwadzieścia lat, jedni z podziwem, dru­
dzy bez, jedni obojętnie, drudzy — z szyder­
stwem, na „cud“ zmartwychwstania Państwa 
żydowskiego, a jedna piąta — Państwo to bu­
dowało.

Dlatego mamy dziś otrzymać tylko jedną 
piątą! Może dopiero teraz, pod obuchem ude­
rzeń, jakich nie szczędzi nam los, zbliża się 
przebudzenie...

Może...
Jest n^m obecnie — źl«. Niewymownie — 

źle. Na długim froncie naszego bytu. Są od­
cinki, bezpieczne i dające możność spokojnej 
pracy. Ale na znacznej długości tego frontu 
znajdujemy się w ciężkiej walce obronnej, w 
okopach, szturmowanych przez wrogów i prze­
ciwników dzień w dzień.

Ratować musimy — całość. Nie ma konku­
rencji zawistnej między Palestyną a krajami 
rozprószenia. Trojakie są nasze obowiązki.

Na miejscu pierwszym znajdują się nasze 
obowiązki wobec Państwa, którego jesteśmy 
obyAYatelami. Obowiązki te — są samo przez
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się zrozumiałe, oczywiste, stoją poza wszelką 
konkurencją.

A za nimi kroczą nasze wewnętrzne obowiąz­
ki żydowskie: gminy żydowskie, szkolnictwo, 
samopomoc społeczna etc. Nie jesteśmy w tym 
względzie wyjątkiem. Każdy naród ponosi 
prócz pfiar wobec Państwa także dodatkowo 
pewne obowiązki — społeczne. My — też. Tyl­
ko że nasze są większe, bo jesteśmy wypierani 
a subwencyj dla naszych instytucyj nie otrzy­
mujemy albo otrzymujemy coraz mniej.

A wreszcie mamy do spełnienia obowiązki 
wobec odbudowy Państwa żydowskiego w Pa­
lestynie. Cały naród. To jest obowiązek spe­
cyficzny, wyjątkowy.

Niejednokrotnie słyszymy głosy: musimy na­
przód zaspokoić piekące potrzeby naszej we­
wnętrznej samoobrony na miejscu, a dopiero 
w dalszym rzędzie możemy myśleć o Palesty­
nie. Podkreślam te głosy dosadnie i bez ogró­
dek dlatego, ponieważ są one aktualne szcze­
gólnie dziś, kiedy dzisiejsza Konferencja Pa­
lestyńska — gromkim głosem wezwie całe ży- 
dostwo do spotęgowania wysiłków dla — he­
roicznie walczącej żydowskiej Palestyny.

Otóż trzeba tę sprawę, która wielu Żydom 
•łuży za parawan do uchylenia się od obowiąz­
ków wobec Palestyny — jasno postawić. Nie 
ma konkurencji zawistnej między naszymi we- 
wnętrzno-żydowskimi obowiązkami do ofiar na 
miejscu, a ofiarami wobec Palestyny. Obie są 
równorzędną emanacją tego niezniszczalnego, 
wiecznego zjawiska, że istnieje tylko jeden na­
ród żydowski, cały — jeden, wszędzie — jeden. 
Tę wspólnotę losu — ukuła, stopiła w jedność
— historia lat tysięcy, czy jednostki się z niej 
wyrywają, czy też nie.

Stąd wynika równorzędność obu obowiąz­
ków, róv norzędność i równoczesność, a nie ich 
następczość. Wysiłek narodu żydowskiego mu­
si być natężony i rozdzielony tak. aby obu za­
daniom sprostać. Nie ma innej drogi! To jest 
kategoryczny nakaz naszej historii.

Ale w znacznej części naszego społeczeństwa 
ugruntowało się tendencyjną propagandą prze-, 
konanie, że — dla Palestyny robimy za dużo.

To jest — fałsz! Statystyczny — fałsz! Gro­
sze wynoszą rocznie ofiary na głowę żydowską 
dla Palestyny! Możemy to każdej chwili udo­
wodnić.

Palestyna w rozkładzie naszych ofiar we- 
wnętrzno żydowskich nie jest Benjaminkiem, 
ale przeciwnie — Kopc:uszkiem. Bezwzględnie 
i względnie. Złudzenie wielkich ofiar stąd po­
chodzi, bo obciąża się nimi na rzecz Palestyny 
tylko drobny ułamek społeczeństwa. Jeśli speł­
nienie tego obowiązku ogarnie wszystkie war­
stwy społeczeństwa, to depiero wówczas za­
chowana będzie równorzędność Palestyny wo­
bec, innych naszych obowiązków.

A wreszcie — może budowie Państwa należy 
się rzeczywiście pewien przyw ilej! Może budo­
wanie wiecznych wartości, które imieniu ży­
dowskiemu na całym świecie przywrócić ma­
i ł  — godność, szacunek, a naszej przyszłości
— przystań, schron z burzliwych szlaków te­
raźniejszości, może — odrodzenie wiecznych 
wartości duchowych narodu, którego twórcy 
sprzed lat tysięcy jeszcze dziś są w wielkim 
poszanowaniu u narodów, należy się — w koń­
cu trochę szczególnej troski...

Gdybyśmy ją byli mieli przed 20-tu laty, 
dziś — Palestyna mogłaby pomieścić miliony 
Żydów.

Ale — polityka nie jest rozpaczaniem nad 
błędami przeszłości.

Chodzi o to, co teraz się ma stać... I to jest 
zadaniem dzisiejszej Konferencji Palestyń­
skiej.

Nie jest za późno. Przyjdą jeszcze koniunk­
tury polityczne, które dadzą nam szansę od­
zyskania całej Palestyny, ale pod jednym wa­
runkiem: jeśli — teraż i w następnych latach 
nie powtórzymy błędów, które popełniliśmy 
w ostatnich 20-tu latach.

Jasno: jeśli dostarczymy z entuzjazmu i tro­
ski, z miłości do wielkiej przeszłości naszej i 
z ukochania nowej wielkiej przyszłości naszej
— środków na — odzyskanie ziemi palestyń­
skiej i jej skolonizowanie...

Bohaterska, krew poświęcająca żydowska 
Palestyna woła o — pomoc materialną 16 mi­
lionów Żydów'.

Dzisiejsza K onfenncja Palestyńska ma za 
zadanie — wskazać żydostwu naszej dzielnicy, 
•e — i ono musi spełnić swój obowiązek...

Obowiązek .. Nic więcej !

„Madagaskar czeka“
Polska Agencja Telegraficzna ogłosiła znowu 

komunikat stwierdzający, że francuski minister 
kolonii Moutet przyjął polską komisją w spra­
wie kolonizncji Madagaskaru podtrzymał swe 
poprzednie pozytywne stanowisko dc koloniza­
cji Madagaskaru emigrantami z Polski. Gd ta­
kiego komunikatu do faktycznych możliwości 
emigracyjnych i kolonizacyjnych jest naturalnie 
bardzo jeszcze daleko, ale w pewnej części prasy 
polskiej wywołał ten komunikat radosny nastrój. 
Oto Madagaskar czeka, oczywiście na Żydów, któ 
rzy powinni natychmiast emigrować z Polski. 
„Goniec Warszawski“ zaopatruje komunikat tv 
tak: komentarz:

Wiadomość powyższa jest potwierdzeniem 
naszych obliczeń, że Madagaskar jest otwTarty 
dla emigracji żydowskiej, a ze względu na swój 
obszar może wchłonąć wszystkich Żydów 
polskich.

Zagadnienie emigracji do Madagaskaru jest 
przeto wyłącznie sprawą finansową, a ta mo­
że być załatwiona tylko przez nacisk Żydów 
polskich na międzj narodowa finansjerę ży­
dowską, która dysponuje olbrzymimi kapi­
tałami.

Na temat emigracji Żydów z Polski i na temat 
Madagaskaru pisaliśmy już niejednokrotnie i nie 
będztemy więcej wracać do tego oklepanego te~
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matu. Jeżeli wiadomość podana przez urzędową 
agencję potwierdzi się i jeżeli na Madagaskarze 
istneją rzeczywiste warunki dla emigracji i ko­
lonizacji, to nie ulega wątpliwości, że znajdą się 
napewno liczne jednostki żydowskie, które będą 
szukać szczęścia, albu też i prymityumych pod­
staw bytu na Madagaskarze. Naturalnie nie dler 
tego, że tak sobie życzą endecy, ani też nie pod 
wpływem nacisku zewnetrrnego, lecz z tej, pro­
stej przyczyny, że wśród Żydów polskich istnieje 
orf lat 50 silny pęd do emigracji. Jeżeli więc Ma­
dagaskar będzie mógł częściowo zadość uczynić 
temu pędowi, to niewątpliwie wyemigrują nie­
którzy %ydzi i na Madagaskar. Naturalnie — o 
ile będą mieli za co i o ile będą mogli wywieźć 
ze soha peuren kapitał potrzebny dal celów emi­
gracyjnych. Taka jest rzeczywista rzeczywistość 
problemu emigracji na Madagaskar.

Sugerowanie jakiejś pomocy ze strony tzw. 
„międzynarodowej finansjery żydowskiej", któ­
ra rzekomo dysponuje olbrzymimi kapitałami, 
jest oczywistym nonsensem. Będziemy bardzo

PRZY OTYŁOŚCI, dnie i reum atyźm ie  n a tu ra ln a  wod.t 
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sta łe  w zw iązku  z p rzem ianą m a te rii. Z apyt. Wasz. lekarza .

wdzięczni pp. endekom, jeżeli wskażą nam adres 
tej finansjery. Oto dla celów najbliższych żydo­
stwu, dla celów kolonizacji Palestyny, gdzie nie 
trzeba już studiów ani badań i sdzle pokazali­
śmy już, że upiiemy kolonizować, potrzebne są 
znaczne fundusze, a my jakoś adresu finasjery 
żydowskiej nie znamy. Ale przypuśćmy, że taka 
finansjera istnieje- To czy ktoś sądzi, że Żyd an­
gielski czy amerykański zechce ofiarować pie­
niądze na Madagaskar po to, by spotęgować je­
szcze politykę eksterminacyjną przeciwko Ży­
dom * Przecież ofiarność finansjery byłaby w 
tym wypadku równoznaczna z potwierdzeniem 
słuszności tezy o konieczności odebrania praw 
Żydom. Można rozmaicie myśleć o finansjerze 
żydowskiej, ale tak głupią, jak sobie to wyobra­
żają endecy, to znowu ona nic jest.

Ale są czynniki w Polsce, które twierdzą sta­
nowczo. że nie tylko Madagaskar czeka na Ży­
dów, ale licząc się z oporem Żydóia, znajdują

już środek jakby ten opór przełamać- Endecki 
„Dziennik Narodoicy“ proponuje po prostu:

Pozostaje jedyny przeto sposób urzeczywist­
nienia emigracji żydowskiej. Należy wytwo­
rzyć takie stosunki, w których Żydom nie o- 
placi się pozostawać w Polsce. Należy z cala 
konsekwencją i stanowczością przeprowa­
dzić wyparcie ich z życia gospodarczego, o- 
graniczyć ich w prawach politycznych, wyob­
cować ze społeczeństwa polskiego.

Ten sposob nie jest wcale nowy. Od wielu lat 
endecy i nleendecy nic innego nie robią, jak 
właśnie realizują te wskazania „Dziennika Na­
rodowegoC. A jaki był skutek? Z Polski wye­
migrowała pewna liczba Żydów z własnej woli 
nie zależnie od haseł endeckich, zniszczono kil­
kaset warsztatów pracy, co niewątpliwie zubo­
żyło Polskę, czyny endeckie w Pizy tyku, Czę­
stochowie i Brześciu, rzuciły cień na dobre imię 
Polski zagranicą i na tym koniec. Tyle zdołano 
osiągnąć.

0  buławie marszałkowskiej •
Znany historyk wojskowości, docent U- J. w 

Krakowie gen. M. fćukiel omawia na lamach 
„Zwrotu“ prerogatywy buławy marszałkowskiej, 
pisząc m. in.:

Byli u nas tacy, co mniemali, że tytuł mar­
szałka na długo związany będzie wyłącznie z 
imieniem Józefa Piłsudskiego, ze wspomnie­
niem wojny 1918—20 roku, wśród której woj­
sko obdarzyło nim wodza.

Decyzje Prezydenta Rzeczypospolitej poszły, 
jak wiadomo, w  innym kierunku. Dr.ia 11 li­
stopada 1936 roku mianowany został marszał­
kiem gen. Edward Rydz-Smigły, generalny in­
spektor siły zbrojnej. Wygłoszone przy tym 
przemówienie P. Prezydenta, wyraźnie żą­

dające od nowego marszałka uszanowania 
konstytucyjnych obowiązków głowy państwa, 
wyjaśniło tym samym, że nie jest to nawrót 
do stanu rzeczy, jaki był za życia Józefa Pił­
sudskiego. Że ton tytuł marszałkowski, to naj 
wyższa ranga wojskowra; nie zaś synonim tej 
poza literą konstytucji marcowej wyrosłej 
„rzeczywistej rzeczywistości", jaką reprezen­
tował Piłsudsld. W świetle tego oświadczenia 
i brzmienia nowej konstytucji kwietniowej 
znany okólnik p. Składkowskiego może rozu­
mianym być tylko, jako tyczący się preroga­
tyw zewnętrznych protokolarnych. Prerogaty 
wy buławy mają być przeto czysto wojskowe. 
Jeśli idzie o te, które się wiążą z urzędem in­
spektora generalnego, są one bardzo szeroko 
zakrojone i wloką za sobą ogrotn ciężkich 
obowiązków io dpowiedzialności nie do po­
zazdroszczenia. Jednakże w odróżnieniu od 
hetmańskiej, buława marszałkowska nie jest 
jednoznaczna z urzędem; jest bowiem tylko 
rangą wojskową i może być i paru czy kilku 

• równrzędnych marszałków, a może także 
zwykły generał bvć inspektorem generalnym. 
Co więcej, urząd generalnego inspektora nie 
jest ju£ dożywotn'm. W myśy konstytucji 
Mianuje go i zwalnia Prezydent Rzeezypospo- 

.litej bez kontrasygnaty ministerialnej, według 
własnego uznania".

Te historyczne rozważania stanowią ciekauy 
przyczynek dc problemu ustroju Polski.

Z  codziennej rubryki
„W Wilnie wprowadzono ghetto ławkowe, we 

Lwowie zawieszono wykłady‘‘ — te i tym j.odtf 
bne wiadomości należą już do codziennej ru­
bryki. We Lwowie zawieszono po raz drugi wy­
kłady przy akompaniamencie krwawych awantur 
i.-, serdecznego apelu Senatu akademickiego. Ten 
apel, pełen pogodnych i błagalnych akcentów 
powinien przejść do historii. Od blisko dwóch 
miesięcy urządzają studenci endeccy ekscesy, na­
padają na Żydów i Ukraińców, obrzucają rekto­
ra igmłymi jajami, atakują profesorów, a senat 
apeluje i prosi... Gdy się czyta ten apel, nesuwa 
się mimowóli pytanie: ile potrzeba o iai napa­
dów, ilu profesorów maj<i jeszcze studenci en­
deccy obrzucić zgniłymi jajami, a Hu zaatako­
wać i pobić, by raz wreszcie nastąpił porządek
1 ustały takie apele? ! )
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w m e r
Sprzedaż na raty od Z ł. 21.— w czołowych firmach 
tacfiowych.

Delegacja żydowska w Gdańsku
Gdańsk, 27. 11. PAT. W tyrh dniach bawiła 

w Gdańsku delegacja złożona z przedstawicieli 
żydowskich organizacyj charytatywnych Ame­
rican Joint Distribution i żydowskiego towa­
rzystwa kolonizacyjnego Ica oraz Żydów ame­
rykańskich. Delegacja informowała się o obec­
nych stosunkach w Gdańsku, a przede wszvst- 
kim w sprawie emigracji żydowskiej. Ustalo­
no przy tym, że dla finansowania emigracji ży­
dowskiej z Gdańska potrzebne są środki z za­
grań :y. Uchwalono stworzenie silnej organi­
zacji w Gdańsku dla emigracji zamorskiej Ży­
dów.

 O -------

Trzy kolumny marszowe 
na Nankin

Tokio, -7. 11. PAT. Kom unikat dowódz­
twa wojsk japońsL ich w  Chinach: F ron t 
szangliajski: główne siły wojsk japońskich 
m aszerują w k ierunku  Nam \inu trzem a ko­
lum nam i Pierw sza kiclumna posuw a się 
wzdłuż kolei Szanghaj—N ankin i zbliża się 
d o  Gzangcaou (Uozin) w ^ołowie drogi mi.— 
dzy Nankinem  i Suosou. D ruga kolum na 
przepłynęła t. sw. w ielki kanał (wzdłuż 
'wschodniego wybrzeża jeziora Taj hu) i wy­
lądow ała pod Czanozou — oddalając Chiń­
czykom  o d w ró t Trzecia kolum na ponuwa 
się wzdłuż zachodnich brzegów jeziora Taj- 
hu  w  k ierunku  Ihsmg.

Japończycy panami 
koncesyj w Szanghaju

Szanghaj, 27. 11. PAT. Agencja Domei dono­
si: Administracja chinska w koncesji m iędzy­
narodowej i  francuskiej Szanghaju przechodzi 
w  ręce Japończykd w. Inspektorzy japońscy zo­
stali m ianowani do urzędów podatkowego 1 cel­
nego. a  kontrolerzy Japońscy nadzorują adm i­
nistracją kolei, radiostacją pocztową i  rozgło­
śnią.

Szeik Farkan Es
Je ro zd u n a , 27. 1L PAT. Szeik Farkan Es 

SfM  2us*ał dziś rano stracony przez powie­
szenie w  wiezieniu w  kkko. Jest tć> pierw­
szy wyroik śmierci, w ykonany n a  podsta­
wie orzeczenie sądu wojennego.

Jerczoinna. 27. 11. ŻAT. Zwłoki szalka 
Es Sa^cLa pochow ane bęaą we wsi Naresz 
w pobliżu Dżm in.

Haifa, 27. 11. ŻAT. Sąd w ojenny w Haj* 
£>e rozpatryw ał diz ś̂ apraiwę arabskiego wła­
ściciela m ieszkania, w  k tórym  znaleziono 
szeika Es Salda. Ponie waż w toku przewo­
du  sądowego nie ustalono, że znaleziona 
b ron  należała do właściciela mieszkania, 
oskarżanego unie winni cno.

Nowa lala terroru
Jerozol ima, 27. 11. ŻAT. W  ciągu dnia 

dzisiejszego terroryści arabscy dokonali 
szeregu napadów  na północy Palestyny, o- 
strzehw djąc patrol policyjny w Sedżera, pa­
tro l policyjny w drodze do Dżenin o raz ko­
lonię żydowską Afula, Ofiar w ludziach nie 
byłe

• • •
Jerozolim a, 27. 11. ŻAT. Policja areszto­

wała 28 Arabów, którzy bez zezwolenia 
pracow ali w porcie jaffskim . W iększość

Sald -- stracony
aresztow anych przybyła z T ransj ordam i, 
będzie więc deportow ana z Palestyny.

Demonstracje antybrytyjskie 
w Damaszku

Dama*zeK ,27. 11. PAT. P rzed tutejszym 
konsulatem  W . B rytanii odnyły się dziś 
wielkie dem onstracje protestacyjne przeciw 
ko w ykonaniu w yroku śm ierci n a  osołne

Zachowasz zdrow a krtań,
Nie skazisz Berca i płuc,
Używając gatunkowo najwyższych tutek

„ALTESSE" — „PEŁKOW ATKI"
szeika Furkana Saida. W dem onstracjach 
wzięło uoział około 50 tysięcy ludzi. Dla o- 
chrony konsulatu zawezwano specjalne od­
działy rezerwy policyjnej.

Dam aszek, 27. 11. ŻAT. P rem ier s \ .yjski 
DżamJ M ardan na wczorajszym posiedze­
niu parlam entu  oświadczył pow tórnie, że 
Syria nie popiera rozruchów w Palestynie, 
ani też w jakichkolw iek innych krajach  a- 
rabduch .

Sic transit,.
Nowy Jo rk  27. I ł .  (R) Były prezydent 

Kuby generał Mahado, wydania którego za­
żądały władze kubańskie, zestal dziś eresz- 
towany w jadnym  ze szpitali.

Aresztowany były prezydent Kuby G erar 
do MabQ.dc piastował swój urząd od roku 
1924 do 1928, a  w  okresie ixJ 1928 do 1933 
był dyktatorem .

P a  zamachu, dokonarym  pi-zez arm ię ku­
bańską, uciekł do Stanów Zjednoczorych, 
gdzie został aresztow any przez władze imi- 
gracyjne Stanów Zjednoczonych. Obecnie w 
szpitalu poddał się operacji i przechodzi re­
konwalescencję. Rząd kubański zaząddl 
ekstradycji byłego prezydenta, oskarżając 
go o morderstwa, oszustwa i inne zbrodnie.

Spłonęła fabryka na Sfąsku
Katowice, 27. 11. PAT. W czoraj wieczo­

rem  wybuciii pożar w fabryce izolacji i płyt 
korkow ych w Małej Dąbrówce. Spłonęła 
cała niem al faoryka w raz z zapasam i pły­
tek korkowych. Straty wynoszą około  25 
tysięcy zł. Przyczyną pożaru  było uszko­
dzenie kotła.

1937 r. są:
a) studentam i szkół akadem ickich,
b) uczniami (słuchaczami) zwyczajnymi 

(rzeczywistymi) innych szkół wyzszyeh pań 
stwowych i prywatnych, uznanych z ł  ruw- 
norzędue, znajdujących się w siedzibie do­
wództwa okręgu imrpusu.

Pow ołani do  osobistego zgłoszenia obo­
wiązani są siawić się przed w ładzą wojsko­
wą według planu, podanego w rozpiasaito- 
w anym  obwieszczeniu, o raz pi zy nieść ze 
sobą książeczkę stanu służby oficerskiej.

W inni niestawienia się n a  wezwanie w  
term inie oraz w  sposób określony w obwie­
szczeniu podlegają karom  przt widzialnym 
w kodeksie karnym  wojskowym.

Przysposobienie i doskonalenie 
wojskowe mSodzieźy akadenńdtiej

W arszawa, 27. 11. PAT. Minister spraw 
wojskowych m ianował ppłk. dypl. Tadeurza 
Tomaszewsiciego organizatorem  i ko.nen- 
dantem  warszawskiej Legii akadem ickiej, 
- lórą władze wojskowe tworzą dla celów 
przysposobienia i doskonalenia wojskowe­
go .słuchaczy wyższych uczelni.

W arszawa, 27. 11. P a T. Dowództwo Okrę 
gu K orpusu Nr. 1 w ydato obwieszczenie, na 
podstawie którego, w związku z pierwszą 
fazą p rac  przysposobienia wojskowego siu 
ehaczy wyższych nczelni, zarządzone zosta­
ło osohi le zgłoszenie się wszystkich ofice­
rów rezerw y, którzy w din. 2ti listopada
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Szangha) zbroczone Krwią 
w rekach Japończyków

Miasto w płomieniach, — Chińskie auto-da-łe, — Dynamit w okopach, — Wizyta 
w magistracie, — „Me-ju-ta-dz", — Faza przejściowa ? ■* Chiński „mar płaczu“• -- 

Gazy trufące, Sceny grozy PRZEDRUK WZBRONIONY.

(Oryginalna korespondencja „Nowego D ziennika** z  chińskiego placu boju)
SZANGHAJ, w listopadzie.

Agencje telegraficzne m ają  znów pełne rę­
ce roboty. Dwa dni ostatnie przeszły na 
froncie w tempie, którego n ikt się tu  nie spo­
dziewał. Prawie na  naszych oczach zajęty  
został Szanghaj; nie mogliśmy porządnie od­
począć po brutalnych atakach  japońskich, 
zwiewając zaraz po uspokojeniu się do do* 
mu. Przebrnęliśmy przez Czipao, opuszczone, 
ostrzeliwane i pełne rannych. Już je s t zaję­
te  przez Japończyków. N a przedmieściu Lung 
hua żołnierza japońscy robią porządek na 
lotnisku cywilnym, wywieszając swoje flagi, 
z Sunkian^u się ucieka. Cała linia obronna, 
umocniona schronami, pracą ostatnich dwu­
dziestu dni w N autae —  wali się. N antae pło 
nie! A ż  gorąco z buchającego żaru  wielkich 
o g n i Dochodzą nas niesamowite ry k i  To 
niewolnicy; mówią, że było ich do czterech 
tysięcy. Czip«,o, ważny punkt, padło nie wie­
dzieć kiedy. Nie m a mowy ó żadnej kon tr­
ofensywie. W ojna podeszła na  przedmieście. 
Przed koncesją zagraniczną niesamowity po­
płoch, Pchają  się ludzie, m dleją; każdy chce 
się schronić, a  je s t niemal cała ludność cywil 
na. Policjanci (nie chińczycy —  rozumie się) 
wyładowują swoje sadystyczne popędy. Wa­
li się tych  lu<to palkami, kopie i pluje, jak w... 
kolorii. Jakieś tam  nieregularne grupy żołnie 
rzy japońskich „otaczają” koncesję, ale to  
drobnostka. Niejeden bilard „odchodzi” te ­
raz  w p&Jl.ykach panów s  koncesji. Nie m a 
obawy...

Tymczasem żołnierze chińscy m ają  swoje 
„ostatnie słowo”. Kończą właśnie dzieło nisz 
czerna, rozpoczęte przez samoloty japońskie. 
Gdzie okiem sięgnąć, olbrzymie pożary, — 
wszędzie bucha ogień. Z niesłychaną szyb­
kością demolują wujystko co japońskie. Licz 
na grupa żołnierzy chińskich podzieliła swo 
je  role: jedni s ta ją  na  dachu olbrzymiego 
ta r tak u  nielitościwie oblewając wszystko ben 
zyną i na itą . Z dołu podaje się im beczki, a 
na  górze odbywa się „robota”. Drugiego o- 
kropnego dzida  spustoszenia dokonali w fa ­
brykach bawełny Coyoda, należących do J a ­

pończyków. Ze wszystkich stron oblane zosta 
ły zabudowania fabryczne benzyną; aż oczy 
pieką z silrego, buchającego ognia, takiemu 
się przyglądam y. Tego samego dnia wszyst­
kie japońskie magazyny spalone, wyciągano 
tow ary japońskie ze sklepów, z okien w ysta 
wowych, wrzucając je  do palących się sto ­
sów: drogie obrazy, pam iątki, najrozm ait­
sze klejnoty, całe zabudowania, wszystko co 
miało na  sobie znak japoński, uległo zniszczę 
niu. To- autodafe urządzili Chińczycy przed 
opuszczeniem m iasta. Gdy ich fotografuję, 
patrzą na  nas z uczuciem zazdrości i  coś mię 
dzy sobą szeptają, wskazując palcami. Potem  
rzucają jakieś niezrozumiała słowa w naszym 
kierunku. S ir lia rso n s  usiłuje tłumaczyć: 
Wam jes t dobrze, bo macie koncesje i tam  
wracacie, ale my... Nie oponuję, domyślam 
'rię zresztą, że to  widocznie powiedzieli, wska 
żując ręką, by uczynlc nam  to  zrozumiałym. 
Sir M arsons zna język chiński.. Rozumie ich. 
O statn,ą  „robotą” żołnierzy chińskich przed 
opuszczeniem Szanghaju było podłożenie dy­
nam itu w  okopach, w  których do ostatniej 
chwili przebyw ali Przekonaliśmy się o tym  
wkrótce....

Wzdłuż całej drogi popiuch. W oka mgnie 
niu niszczą wojska chińskie wszystko co ja ­
pońskie. Odbywa się tu  wyścig niszczenia. 
Rozdzielają wsie w g upy i rywalizują z so­
bą. K to więcej, k to  pr^Lzej. Mijamy okolice 
gęsto zamieszkiwane ale nie m a tu  nikogo ani 
żywej duszy nie widać na  drodze. Znów 
gdzieś kilka trupów, zapewne wczorajszych, 
poza tym  pustka i cisza. Wreszcie oddział 
japoński.

Przed mostem Jessfielda stoją. Zatrzymu­
jem y nasz wóz i doznajemy miłego rozczaro 
wania. Salutują oficerzy japońscy... A może 
salu tują flagę angielską na  naszym wozie. 
A może to  jes t w rozkazie. Kilku z nich o- 
trzym uje rozkaz powolnego posuwania się 
przez m ost, z zachowaniem maksimum ost­
rożności. Oficerzy nie idą, widocznie „nada­
ją  się” lepiej młodzi żołnierze. Potem  „na ra  
mię broń, cyngiel w pogotowiu”. Powoli wcho

gdyż w pracy biurowe] 
niszczą się one, gru» 
biejq. tracą delikatność 
W skórę rqk po myciu 
należy wcierać ućkel& 
katniaiacy' wybielałoś)

KREM .
PRAŁATÓW

P E R F E C T I O N

dzą do okopów kołnierze japońscy 1 przeszu­
ku ją  je. Wchodzimy również, ale żołnierze 
przerażeni gwizdami pędzą z powrotem, m y 
za nimi. Zwyczajne, smrodliwe nory. Nic wię 
cej nie widziałem. Kompania przerwała wła 
śnie swoją robotę. Gwizdy alarmowe ostrze­
gają. Niedaleko od nas eksplodował dynamit 
w jednym z okopów. W strzym ują pracę, ale 
posterunki stoją, Nie rozmawiamy z nimi. 
W ojna na karku, a  dzień okropnie krótki.

CWl ZOHAR

C H A N U K A  W E R E C
Chanuka — Święto odrodzenia... Ciemne chmury 

zasłaniają słońce a szara atmosfera zapanowała 
nad horyzontem. — Ostatni już liść spadł ze su­
tych  gałęzi drzew, które pogrążone w sen zimo­
wy, jak bez życia stoją. Znikła zieleń łąk i  pól, 
zamilkł śpiew ptaków, a rolnik i  ogrodnik, ci 
współpracownicy natury, zeszli z pól i niw, by w  
w  zamkniętej izbie przy domowej pracy przetrwać 
ciężki bezpłodny okres tej pory snu natury. — 
Czas ten, w  którym cała przyroda zamarła — to 
czas święta Chaiiuki. „Święto odrodzenia" podczas 
snu zimowego. Czy to nie paradoks? — Bezsprze­
cznie. Paradoksem symbolicznym jest to święto w  
goiusie, podobnie jak całe życie żydowskie w  kra­
jach rozproszenia.

Ale u nas, u nas w kraju odrodzenia, gdzie po­
woli do normalnego wracamy życia, wracają wraz 
z nami święta żydowskie na swą ojczystą niwę, a 
wszystkie są odpowiednikami naturalnych zjawisk 
w przyrodzie.

Tak też wróciła Chanuka ,święto odrodzenia, do 
swych praw na łonie ojczystej przyrody.

*  *  *
W Judei i Szomron gwarnie i hucznie. Już od ty­

godni czyniono tu przygotowania do „onat hakatif", 
czekano na początek owocobrania z pardesów. Cze­
kali na to koloniści, robotnicy, a przede wszystkim

obciążone gałęzie pomarańczowych drzew. Czeka­
no na deszcz pierwszy, bo dopiero po nim doj­
rzałe są pomarańcze do owocobrania. Zaczął się 
„katif". Ulice kolonii i ogrody napełniały się ro­
botnikami. Czuć w powietrzu błogosławieństwo 
pracy. Zbiera się owoce z drzew, amosi się w Ko­
szach zwozi się na noszach lub wózkach do ma­
gazynu, tu się wybiera, sortuje, opakowuje w  bi­
bułkę i pakuje w skrzynie. Po gościńcach szybko 
zwijają się samochody, wiozące skrzynie z poma­
rańczami do portu. A tam ładują na łodzie i  odwożą 
na okręty. Zawrzało życie w kolonii wśród kolo­
nistów, wśród robotników; ożywił się handel, ko­
munikacja. Kraj czuje swoją produktywność i to 
jest jego życia tętnem, to pobudza i budzi do życia. 
Bo gdzie praca, tam u nas — życie.

y  y
W tych dniach przypada „Chanuka". W tej a* 

moafeize budzącego się życia przypadają dnie 
święta odrodzenia. A tu, w  Judei, tu święto to 
szczególny nosi charakter. Tu między Jerozolimą, 
górami Szomron, a morzem odczuwa się silniej i  
bardziej bezpośrednio historię makabeuszowej e- 
poki. Bo tu nie tylko wisi w powietrzu to wspo­
mnienie dawnego bohaterstwa, lecz związane jest 
ściśle z miejscem historycznej akcji i z zabytkami 
owej wspaniałej heroicznej epoki obudzenia się na­

rodowej duszy i narodowej godności.
Gdy w dniach tych przechodzisz ulicami Jero­

zolimy i Tel-Awiwu, spotka wzrok twój ra róż­
nych tablicach afisze o napisach „Wycieczka do 
Modiin". To Waadat Hatarbut (komisja kulturalna 
organizacji robotniczej) lub Bet-Haam (Dom Lu­
dowy) w  Tel-Awiwie zapraszają panującym tu 
zwyczajem do gremialnej wycieczki, takiej, która 
stała się już tradycją w Palestynie: w Chanuka do 
Modiin, w Pesach do Jerozolimy, 11 Adar do Tol- 
Chaj, w  Szewuot do Emek itd. itd. A gdy nadejdzie 
dzień wycieczki, dziesiątki autobusów z Jert-olimy 
i Tel-Awiwu, częściowo też z Hajfy spieszyć będi 
w  stronę arabskiego miasta Ludd. Stąd uu^dzą u f  
do osiedla młodzieży (Kfar Hanoar) w  Ben Szśj 
men, tu odpoczną wycieczkowcy, zwiedzą miejsco­
wość, zwiedzą w pobliżu leżący Las Herzla — dzie­
ło Keren Kajemet Leisrael, a następnie pud ki®" 
rownictwem fachowo-naukowym przewodnika * 
ramienia „Waadat Hatarbut" uda się ta kilkaaeś 
osób licząca gromada do wsi Makabeuszów. Fo 
dwóch godzinach pieszej wędrówki dróżkami wśród 
skał znajdą się w obecnie arabskiej, a ongiś ma- 
kabenszowej wsi Modiin. Odwiedzą tu zabytki, 
groby Makabeuszów, usłyszą wykład O te, epoc< 
historycznej, przypomną przeszłość tu na kamit - 
niach, głoszących dzieje żydowskich bohaterów i
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Trzeba telefonować do Londynów i P a ry ­
żów...

Znów wybojowa droga, znów puste okoli 
ce, w mieście spokojniej. Zajeżdżamy po 3 
m agistrat. Nie ma tu  nikogo — ani burnus 
trza  Yui. ani dyrektora Czang Li, ani Hu Czie 
go, ża:lnego z naszych informatorów. Jakiś 
głos dochodzi, ale niewiadomo skąd. Przedor, 
tałem się na jakiś korytarz, wiodący do po­
łamanych schodów. Wychodzę wyżej. Z uli­
cy dochodzą krzyki i wołania. Jakieś nadzwi 
czajne wydanie gazety chińskiej. Wyszły tyi 
ko dwie gazety dziś w uodatitu okropnie „ła­
m ane”, aż razi. Widać, że paliło się pod no­
gami redaktorom. Przy żadnych z drzwi nie 
ma warty. Wchodzę do pokoju burm istrza. 
Pusto. Niezakurzone ślady po bronzach, por 
celanach, misach. Potargane obrazy w kącie. 
Zupełny nieład* Podarte strzępy, papiery, 
popiół spalonych dokumentów. W szjstko in­
ne zabrali ze sobą. Idę dalej. Nigdzie nie trze 
ba się meldować, nie m a woźnych, sekreta­
rzy. Jakaś tabliczna na drzwiach wskazuje, 
że tu  urzęduje wyższy urzędnik. Wchodzimy. 
Roztrzaskane fu tiyny, cała frontow a ściana 
połamana, dokoła wszystko czarne. W ścia­
nach widać jeszcze ślady kul, a  resztki powa 
ły wskazują, że tędy przeleciał samolot ja  
poński. Budynek m agistracki przedstawia o- 
brąz zgrozy. Im  wyżej i dalej, tym  gorzej. 
Nie m a po prostu  ścian, nie m a pował, dziu 
ry  w  podłogach, wszystko roztrzaskane, po­
łamane, spalone. Przed budynkiem pospiesz­
nie pakują żołnierze chińscy i cywile całe 
skrzynie aktów, ksiąg i dokumentów. Tamto 
widocznie, spalone i potargane na  strzępy, 
nie je s t  cenne. Fotografuję ich. Spocony Chiń 
czyk w c> wilu, rozkładając ręce, rozpaczliwie 
woła do naa —  m e-jufa-dz! (nie m a rady). 
Oto cały dotychczasowy pogląd Chińczyka 
na życie — pomyślałem sobie.

Daję gazu, jedziamy bez oznaczonego kle 
runku. Wszędzie czarno i smutno. Niepraw­
da, kłamstwo, że m asy cnińskie cieszą się, 
że „odetchnęli i  ulgą’’ w  nadziei, że z chwilą 
odwrotu żołnierzy chińskich, zakończą się 
walki. Prawda. Z zakończenia wałki cieszą 
się wszyscy ludzie dobrej woli całego świata. 
Ale z przybycia Japończyków n ik t się tu  nie 
cieszy. Nadal gorączkują 3 nuhony ludzi, 
uważając, że odwrót wojsk chińskich z 
Sz«ngł*aju, to  faza przejściowa, & nie za­
kończenie wojny. Zresztą o apety tach  japoń 
skich też się coś wie... Cóż zrobić? Starodaw 
ne ine ju-fa-dz cechuje wszystkich Chińczy­
ków. To też Szanghaj zamienił się dziś w 
jak iś M ur Płaczu. W szystko się modli i  roz 
pacza, lamentuje, drży. Jeszcze ciepła krew 
leje się ulicami, jeszcze całe stosy ojców i 
dzieci są niepogrzebane, jeszcze cuchną i gni 
ją  strzępy ludzkie pod gołym niebem: modlą 
się sieroty, wdowy, bezdomni, ślepcy, pcłam a

' F R.PULS S.A.W ARSZAW A

ni, bez rąk, bez nóg, przedziurawieni, zwa 
jjiowani. Modli się Szanghaj drś.

Jeszcze dzień wcześniej, wczoraj, zrzucały 
ei moloty japońfkie swoje „rozkazj Wzywa 
no Chińczyków do poddania się, znów ofia­
rowano im nagrodę dolarową, tłumaczono 
co to  znaczy komunizm, fałszywe rządy: wzy 
wano i grożono. Bo inaczej —  głosił rozkaz 
japoński —  zasmakujecie co to  są gazy. I  
bez żadnego wstydu, bez żadnego ale, \/ym ie 
nlł całe to  „ogrodnictwo” chemiczne. Cyja­
nowodór, chloropikryna, hrumoaceton, akio- 
leina, stem it, adam syt, iperyt, luizyt, kamyt, 
chloros cctofenon, tlenek węgla, bromek ksy 
lilu, bromek benzylu i td. Brr... Czy zezwolą 
Czytelnicy na kom entarz? Czy widzieli jak  
sto ją  ludzie w ogonach po m assi przeciwga­
zowe, jak  je nakładają ludzie i konie? Ubra 
m a przeciwiperytowe dla ochrony od działań 
parzących i wysokie buty dla kom ? Jak  zmu­
sza się ludzi do płaczu i śm iechu,'by się dlra- 
pali jak  małpy, wili jak  węże i ryczeli jak  ba­
woły? Podzielmy gazy na grupy: jedna powo 
duje nagłe zatrzym anie oddechu i u tra tę  
przy tomności, druga oziała dopiero po prze 
niknięciu do krwi, inne przenikają przez ubra 
nia i bieliznę sprowadzając plamy i pęcherze

ropne na skórze, ostatnie „najdelikatniejsze" 
—  rozszerzają oczy, wywołują, mdłości i  pie­
kielne kichanie.... To jeszcze nie wszystko. 
Bo w kłębach tych gazów nie pozostanie ani 
drzewo, ani las, ani ptak. ani żadne zwie­
rzę.

Jadziemy dalej. Tym razem za miasto. W 
bardzo zaniedbanych „alejacn” rozciąga się 
przed naszymi oczyma widok, jakiego by się 
średniowiecze piwtetj dziło. Nigdy nie zapom­
nę tego Straszliwego obrazu. W tym  miejscu 
odbyła się rozprr.wa wojsk japońskich ze 
schwyi anyrru Chińczykami. Szereg słujjbSw, 
do których są przymocowani Chińczycy z wbi 
tym  nożem w okolicę nerek. W wykopanym 
dble leży kilkudziesięciu żołnierzy chińskich, 
^ m ordow anych  w najokrutniejszy sposób 
pod słońcem. Rozpruto im Drzuchy. napycha 
no je  saletrą, a  później z powrotem „zaszy­
te ”. W iją się w bólach Chińczycy, którym  
yycuiano oczy. N a słupach wiszą całkiem 
młodzi, poturbowani kamieniami do upadłe­
go: zwisające ciała wskazują, że ludzi tych  
wieszano żywcem.

Żyjemy w pięknych czasach.
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obrony kultury, czci i samodzielności narodowej. 
W końcu z bólem serca opuszczą to, tak drogie 
nam miejsce, które dotychczas znajduje się w rę­
kach obcych. Odjadą z przekonaniem, iż obowiąz­
kiem jest narodu, a przede wszystkim młodzieży, 
zasilać i  zasilać fundusze „Kcren Kajemet Leisrael“, 
aby zakupując ziemię na osiedla, mogła też wyzwa­
lać miejsca o historycznym znaczeniu dla narodu.

*  *  ¥
W Tel-Awiw atmosfera świąteczna. Biura miej­

skie i urzędy nieczynne. Zamknęły podwoje swe 
na pierwsze dwa dni chanukowe. W mieście tętni 
życie. Więcej niż kiedymdziej twarzy nietutejszych, 
więcej kurtek skórzanych, więcej „cliuicot“, bluz 
wiejskich — to Judzie, którzy zapewne pizybyli na 
jakiś zjazd. 1 zaiste przybyli z różnych stron kra­
ju. lecz nie na jedeu zjazd, lecz na zjazdy. Bo oto 
teraz, gdy obudziła się natura, onudził się kraj, 
teraz wybiła też godzina, w której budzi się tycie 
społeczne.

Doroczne zjazdy różnych organizacyj, zloty, ze­
brania rad różnych — wszystko to przypada na ten 
ożywiony okres chanukowy. W ostatnich latach 
wzbogaciła się liczba zjazdów i  konferencyj jeszcze 
o zjazd jeden ważny, przypadający zazwyczaj na 
czas chanukowy. To nauczycielstwo palestyńskie 
zbiera się corocznie w jednej z instytucyj wycho­
wawczych na ziemi Keren Kajemet (Kfar Jeladim 
obok Afuli, Kfar Hanaor w  Ben Szemen) i naradza 
się nad drogami wychowawczymi w kraju i w go­
lasie, któreby prowadziły do związania młodzieży 
żydowskiej z Palestyną, jej ziemią, zabytkami, jej 
życiem i wszystkim, co w niej 'est i co się tworzy.

Wszędzie, w całym kraju czas to zebrań, zjazdów 
i konferencyj sp. łecznych, lecz centrum ich jest 
Tel-Awiw. Tak, ta atmosfera chanukowa unosi się 
nad Tel-Awiwem już z pierwszym dniem chanu­
kowym.

Lecz prawdziwie świąteczna atmosfera panuje 
nad ulicami miasta dopiero wieczorem. Ulice ja- 
rne jak w dzień, z okien jasne bije światło, olśnie­
wająca łuna bije z reflektorów, oświetlających sta­
cję elektryczną Uutenberga, a ponad tym wszyst­
kim potężny świecznik chanukowy, wznoszący się 
z najwyższego punktu miasta. Zwyczajem się stało 
w ostatnicli lidach w różnych miejscowościach kra­
ju, że na v. ;. „okicli punktach nnasta lub wsi zapala 
się wielką m»rorę, zwiastującą całej ludności 
wieść o święcie chanukowym. Podobnie, juk w Je­
rozolimie ze szczytu budynku „Bece. lei'1, tak i tu 
nad Tel-Awiwem wznosi się potężna inenora prze­
wyższająca jednak inna wiclkoś.cią i — techniką. 
Zarząd elektrowni buduje potężną menorę z żaró­
wek elektrycznych, która z najwyższego punktu 
miasta, z „migdal bamajim" (wieża z miejskim 
zbiornikiem wody) śle pozdrowienia chanukowe 
całemu Tel-Awiwowi i okolicy. — Odczyty, kon ■ 
certy, uroczystości, akademie i wieczorki. Słowem, 
święto w każdym kącie. Lecz szczytu dosięga cha­
nukowe święto w Tel-Awiwie, gdy dzieci przy­
stępują do święcenia clianuki na swój nowy, iście 
palestyński sposób.

W jednym z pierwszych dni chanukowych, w go­
dzinach przedwieczornych, zbiera się cała dziatwa 
szkolna Tel-Awiw od najmłodszych uczniów szkoły 
powszechnej do starszej młodzieży szkół średnich,

a wraz z nią młodzież skautowa i spoiiowa. Wszys­
cy zbieiają się w jednej z centralnych ulic miasta 
i w pięknie zorganizowanym pochodzie przechodzą 
głównymi ulicami miasta. Potężne wrażeine czyni 
ten pochód tysięcy biało przystrojonej młodzi, gdy 
każdy ze świecą w ręku i  ze śpiewem na uniach 
kroczy ulicami świątecznie nastrojonego, pierw­
szego miasta żydowskiego, a z. nim tysiące doro­
słych. Tak śpiewając, dochodzi ten pochód do róż­
nych instytucyj społecznych, zatrzymuje się dłużej 
u wrót domu oiganizatorów pochodu tj. tej ulubio­
nej przez dzieci palestyńskiej instytucji: Kcren 
Kajemet Leisrael.

*  * *
Emek, Pierwsze deszcze zi.nowe już spadły. Sza­

re chmury, nadchodzące ze strony morza, wcisnęły 
się między góry Karmel i góry dolnej Galilei i 
postępując na wschód, w stro.ię Jordanu zaległy 
powoli całą dolinę Jezreel, cały Emek Prawie przez 
dwa tygodnie darzyły one sowicie ziemię Emeku 
wodą. Przepoiła się gleba, kilkakrotnie zaorana 
i częściowo zamiana. Częściowo, bo nie zdąży rol­
nik z zasiewem wszystkiego przed deszczem, a nie 
którzy stosują jeszcze system rolny Araba, który 
sieje dopiero po deszczu. Pierwsze ulewne deszcze 
zapoczątkowały deszczową porę. Lecz wkrótce 
rozjaśniło się niebo i ciepłe słońce znów oświeca 
i ogrzewa okolicę. Uradowany rolnjk v.ychoózi w  
pole bj dokończyć siejby i ucieszyć’ sie widokiem 
pól, które zazieleniły się prz?z noc, by uradować 
się błogosławieństwem ziemi, które następuje po 
deszczu.

Musisz stanąć na wschodnich stokach Karmelu
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Czy sądywojetmewPalestynie
osiągną swój

Jerozolim a, 27. 11. ŻAT. W prowaó.. iąc 
sądy wojenne rząd palestyński poczyni! je­
dną z ostatnich prób celem  pacyfikacji 
kraju. Pow staje pytanie, czy zarządzenie 
to okaże się dostatecznie skutecznym, czy 
też nząd zmuszony będ.:ie proklam ować 
stan wojenny.

Ostatnie zarządzenie jest najsurowszym  
z tych, jakie rząd  kiedykolwiek zastosował 
w Palestynie od  czasu wojny światowej. 
Poraź pierwszy nadano oficerom  kom peten 
cje sędziowskie w stosunku do ludności cy­
wilnej, zaś arm ia objęła pewne funkcje ad­
m inistracji cywilnej. W  razie ogłoszenia 
stanu wojennego, arm ia przejęłaby wszyst­
kie funkcje admnisita acji cywilne;, tak, że 
oskarżonym  przed sądam i wojennym i nie 
przysługiw ałoby naw et praw o zgłaszania 
obrońców . W  każdym  razie arm ia otrzym a 
łaby na podstaw ie tej ustawy bardzo i o z - 
ległe kom petencje przekraczające jej upra­
w nienia naw et w  najgorętszym  okresie roz­
ruchów  w  r. 1936. Należy więc tylko prze­
czekać celem  stw ierdzenie, ozy zarządzenia 
te osiągną swój cel. Poprzednie represje 
w  stosunku do terrorystów  przeważnie nie 
mogły się wykazać więkssą skutecznością.

W oikireiue od  l 4 października, gdy mufti 
Jerozolim y uciekł z Palestyny dio j 8 listo­
pada, gdy stała się obowiązująca ustawa
0  sądach wojennych, terro ryści arabscy 
zam ordow ali 14 Żydów, 2 żołnierzy, 2 po­
licjantów  i jednego policjanta pomooniaze- 
go. W  tym  sam ym  czasie terroryści a rab ­
scy zgładzili 6 Arabów. Ogólna liczba zabi­
tych n a  skutek te rro ru  oraz w wyniku akcji 
■wojsikowych wyniosła comajmniej 47 w tym 
27 Arabów. Liczba rannych  według najo­
strożniejszych oMitazeń wyniosła 55, w  tym 
30 Żydów, 20 Arabów*, 2 policjantów, je­
den żołnierz i jeden  żj dowski policjant po­
mocniczy. Liczby te są raczej niekom ple­
tne. W  tymże okresie pom im o aresztowa­
nia setek osób, zburzenia licznych domów, 
n ak ład am i k a r kolektywnych, deportacji
1 zesłań do obozu koncentracyjnego, tylko 
w nielicznych w ypadkach m ożna było ska­
zać w inowajców n a  drodze przewodu sądo­
wego przed sądam i cywilnymi.

Skuteczność sądów* w ojennych nie ujaw­
n i się praw dopodobnie natychm iast, prze­
pisy proceduralne są dość elastyczne i ka­
ry  przew idują również ka ry  śmierci. Tą 
diegą jząd pragnie uniknąć ogłoszenia sta­
nu  wojennego, k tóryby przecież świadczył 
wymownie, że w  Palestynie panuje stan 
wojny, gdy adm inistracja cywilna jest cał­

kowicie odsunięta od władzy. Jako krok  
w kierunku stanu wojennego, ustawa o są­
dach wojennych przyjęta została przez A ra­
bów z rozgoryczeniem, przez Żydów zaś z 
mieszanymi uczuciami. Arabowie dopatru­
ją się w tej ustawie zam achu na ich aspi­
racje narodowe. Prasa  żydowska n a  ogó1 
w yraża nadzieję, że ustawa będzie środ­
kiem ostrzegawczym i odstraszającym  dla 
terrorystów. W  pierwszych dniach skutecz­
ność tego zarządzenia jednak się nie ujaw­
niła, a  czym świadczy zamach na inspektora 
policji Pringle, w pobliżu gmachu poczty 
głównej w Jerozolimie. Również tym razem 
zamachowcy nie ujęto.

W  pewnych kołach żydowskich podkre­
ślają, że najlepszą drogą do zwalczania ter­
ro ru  byłoby uzbrojenie Żydów  i przyspo­
sobienie ich do onrony i z tego punktu wi­
dzenia ustawa o sądach wojennych była 
krokiem  fałszywym. Podnosi się też, że 
według nowej ustawy grozi Żydowi, który

z najlepszego bielskiego
materiału dostarczaTOGI
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posiada broń  dla celów sam oobrony, że po­
stawiony będzie przed sąd wojenny, przy 
oz} m nie jest wykluczona kara  śmierci.

Zaznaczyć jednak wypada, iż przepisy 
ustawy przewidują, że sąd winien ustalić, 
czy chodzi o broń nielegalną, czy też o 
broń  dla celów samoobrony, z tym, ze w  
ostatnim  wypadku kara  byłaby łagodniej­
sza. W iele też może zależeć od różnych o- 
koliazności (politycznych sympatyj lub an- 
typatyj sędziów wojJkowych). W  każdym ra  
zie trudno przypuścić, że sądy wojenne zćo 
łają całkowicie spacyfikować Palestynę. 
Żadne środki natury policyjnej i wojsKjc- 
wej nie zdołają zastąpić rozwiązania pro­
blemów politycznych, które leżą u źródła 
obecnej sytuacji w Palestynie.

przy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE "KATARZE

na Giwat Hamoreh ,na Gilboa, na zjeździe do Emek 
z gór Nazaretu lub z miasta Dżenin w górach E- 
iraim — musisz stanąć na jedrym z tych wynio­
słych miejsc, byś, spoglądnąwszy stamtąd, uchwy­
cił pięknu Emeku po deszczu Przed tobą szeroko 
rozłożony kobierzec, pełen działek ziemi, błyszczą­
cych swą zielenią w świetle grzejącego słońca. Od­
cienie zieleni różnych pól, zależnych od rodzaju 
zasianego zboża, od wysokości źdźbła .odpowiada­
jącej czasowi zasiania, między nimi błyszczące o- 
twarte skiby czarnoziemu. Wszystko to u twych 
stóp. leży jak szeroko rozłożony kobierzec, po któ­
rym wiją się dróżki i „wadi“ (strumyki zimowe), 
napełnione wodą. W różnych miejscach coś się po­
rusza na tym tle: tu koni para za parą ciągnie 
siewnik, tam traktor głośno warczy, tam auto pędzi 
ku miastu, wioząc pierwsze warzywa zimowe. A 
gdy uważnie spojrzysz na góry Emeku, gdy zbli­
żysz się do gór Gilboa, nie poznasz ich. Przed kilku 
jeszcze dniami leżał „Hagilboa“, ten starzec zziaja­
ny, dysząc swą szarzyzną po miesiącach skwaru, 
leżał tu bez znaku życia, bez dżbła zieloności. Dziś 
z dnia na dzień bujniejszą się staje jego szata zie­
lona. A na szacie tej kwiecisty, różnobarwny haft. 
\\i ród wonnych narcyzów, czerwone tuiipany, 
wznoszące swe piękne korony — wszystkie one za­
początkowują piękny, kwiecisty okres Emeku.

Czas ten, to czas budzenia się do pracy, lecz i 
:zas świąt — święta Chanuki. Gdybyś tak na koniu

ODGŁOSY

Słowo „wolność"
Wybitna pisarka polska, p. Kazimiera Aiberti 

wygłosiła w dniu 10 listopada br. krótkie prze­
mówienie w Teatrze Niemieckim w Bielsku, przed 
uroczystą premierą z okazji Święta Niepodległoś­
ci Przemówienie nacechowane było nutą wolnoś­
ciową. Tymczasem miejscowa prasa niemiecka za 
rzuciła prelegentce, że w dzień Święta Narodowe­
go obraziła z otwartej sceny naród niemiecki. Za-

B U L S K I E  M A T E R I A Ł Y  M Ę S K I E  
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rzut ten odpiera p. Kazimiera Aiberti w liście 
skierowanym do redakcji „Echa Beskidzkiego’’, w 
którym pisze ra. in.:

„Pewne koła polskie orzekły, że całowałam się 
z Niemcami na otwartej scenie, a tu ci Niemcy, 
z którymi się całowałam, piszą, że obraziłam ich 
nietaktownie... To, że stwierdziłam fakt, że Niem­
cy na tutejszym terenie nie znają naszego języka, 
nie jest jeszcze obrazą... Czy n. p. takie zdanie: 
„Polska, która tak tragicznie wal izyła o wolność, 
nie może poskąpić tej wolności innym”, jest 
obrazą narodu niemieckiego? Nie wiem, jakie je­
szcze zdania mogły Niemców zaboleć, może cytat 
„miłujcie sdę”?

W wymienionym piśmie zamieszcza również P. 
Kazimiera Albe-ti pełny teks) ewege przemówie­
nia, z którego pozwolimy sobie zacytować zakoń­
czanie:

„Słowo „wolność” jest nam dzisiaj specjalnie 
drogie. Dzisiaj w epoce rozbrykanych szowtniz- 
mów i przerosłych megalomanii narodowych, dzi­
siaj gdy do tragicznej wymowy przychodzi pałka, 
rewolwer, kamień i gruda błota — słowo wol­
ność nabiera dziwnego Hasku, wagi 1 słodyczy! 
Po tak strasznej wojnie- gdy mieliśmy Jul na­
dzieję, że słowo człowiek, — uczciwy człowiek! — 
będzie najszczytniejszą legitymacją, „alk [niniej­
szym paszportem, znowu dochodzimy we wszyst­
kich' krajach na całym świecle do sponiewierania 
tegc słowa, do oklepania go błoti m i obrzucenia 
kamieniem i nienawiścią, do zamknięcia go w 
cieniu krat.

Pewien bosy człowiek, rewolucjonista, nazwa­
ny odsz ./epieńcem przez najbliższych — powie­
dział przed tysiącem lat „miłujcie się”. Słowa te 
powielokroć razy były skatowane i przybite 
gwoździami do xzyża, ale jeszcze nigdy tak bar­
dzo jak teraz.

Jednak ci, dla których te sława nie są tylko 
groszem ułatwiającym handel pod drzwiami świą 
tynj, ci, dla których wolność jest niezbędnym po­
wietrzem do życia _  wierzą, że świat dzisiaj 
przechodzi jakąś szaloną noc, w której się upił 
do nieprzytomności swoją własną megalomanią 
narodową i murującym szowinizmem i że ten 
świat wytrzeźwieje, a wtedy słowo womość zno­
wu nabierze swego blasku, wagi i wymowy i”

f t

(przejechał pierwszego wieczoru chanukowego 
przez tę piękną dolinę od gór Karmelu na zacho­
dzie do arabskiego Bet-Szan na wschodzie, ży­
dowskimi wsiami zasianą — to jedna nieprzerwana 
pieśń, jeden nieustający taniec, jedno wspólne 
święto były twoim nieodstępnym towarzyszem.
A jeśli naprawdę święta szukasz, zaglądnij do dzie- * 
ci. Tu, w Nahalal, wielki wieczór uroczysty, tam w ! 
Afule mała dziatwa kibucu świąteczne i zabawne 
gotuje przyjęcie „dorosłym". Tam w górę, na stoki 
Giwat Hamoreh, wabią cię z daleka widoczne świa­
tła wielkiej menory, którą ustawiły na swym po­
dwórzu dzieci Kfar Jeladim, a gdy dostaniesz się 
tam, zapewne świadkiem będziesz wielkiego przed­
stawienia koła dram; tycznego. W społeczeństwie 
dzieci w  Ejn Gharod spotkasz prawdopodobnie całą 
gromadę w „chadar haochel" (wspólna jadalnia) 
przy gawędzie o chanuce, a potem przy zabawie.
A gdy dotrzesz do najdalej tu w Emeku na wschód 
położonej osady, do Bet Alfy, staniesz nagle, bo 
cofnie się koń twój przed wielką łuną, bijącą z 
podwórza „Chewrat Jeladim". Zbliż się tam, a zo­
baczysz potężny kamień, z którego różnych otwo- 
row pełnych oleju wydobywają się ogniste języki.
A dokoła gromada młodzieży, siedzi, gwarzy, czyta 
wspólną gazetkę, śpiewa. Wspaniały wieczór cha­
nukowy kończy się tańcem .który trwa do białego 
rana.

„Jak osiągną ludy 
powszechne rozbrojenie?
WYNIK KONKURSU MIĘDZYNARODOWE­
GO. — RABIN ISLANDZKI OTRZYMAŁ 

DRUGĄ NAGRODĘ
W wyniku międzynarodowego Konkursu, 

ogłoszonego przez „The New History Society“ 
z siedzibą w New-Yorku, na pracę p. t. „Jak 
osiągną ludy świata powszechne rozbrojenie?" 
Pierwszą nagrodą świata odznaczona została 
Katarzyna Lydia De Ligt - Yan Rossem (Szwaj­
caria). Drugą nagrodę otrzymał rahin J. Trach- 
tenberg (Islandia). Trzecią — 19-letnia Mary
H. Sullivan (Australia).

^łagrodą Europy odznaczony został: W alen­
ty Bulgakow (Czechy).

Za najlepszą pracę nadesłaną z Polski otrzy­
mał nagrodę dr Paweł Anhalt, poza tym wy­
różnieni zostali: Franciszek Mehl (Tarnów) i 
Włodzimierz Molczański (Lwów).

Spośród 3208 prac nadesłanych z wszystkich 
części świata, 49 zostało nagrodzonych.

Jury  stanowili m. in. znakomici pisarze a- 
merykańscy: D. F . Berenberg, H. C. Engel- 
brecht i William Floyd. Z  uwagi na spodziewa­
ną wielką ilość prac, każda praca nie mogła 
zawierać więcej niż 1000 słów.
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Siarcie dwóch obozów
na walnym zebraniu patesłry stołecznej

W arszaw , 27. 11. (Sin). Dziś od rana w sali 
rady miejskiej toczą się obrady walnego zebra­
nia Izby Adwokackiej okręgu Sądu Apelacyj­
nego w Warszawie. Obradom przewodniczy ad­
wokat Szurlej. Sprawozdanie z działalności 
Rady Adwokackiej złożył dziekan Nowodwor­
ski. Duże napięcie powoduje antyżydowski 
wniosek zgłoszony przez grupę adwokatów ze 
ZwiązKU adwokalów polskich.

W czasie dyskusji nad sprawozdaniem Rady 
kilk u mówców zarzuciło Radzie, że w ubiegłym 
roku sprawozdawczym nie zrobiła nic dla „od- 
żydzenia" adwokatury. Sprawozdanie Rady i 
wnioski finansowe zostały przyjęte większością 
głosów.

Równocześnie z obradami odbywają się wy­
bory władz adwokatury.

Zgłoszone są 3 listy: Związku Adwokatów 
Polskich, Demokratycznego Związku Adwoka­
tów Poiskich i Związku Adwokatów Żydów. 
Właściwa rozgrywka toczy się między Związ­
kiem Adwokatów Polskich a dwoma pozostały­
mi.

W yniki wyborów są następujące: w Radzie 
Naczelnej jest do obsadzenia jeden mandat, na 
który zgłoszono dwie kandjdatury: z grupy 
demokratycznej zgłoszono adwT. Nagórskiego, 
z grupy narodowej (endecy, oenerowcy i część 
dawnej sanacji) — adw. Janczewskiego. Zwy­
ciężył adwokat Nagórski olbrzymią większo­
ścią głosów: 925 na 1625 głosujących.

W wyborach do Rady Adwokackiej zgłoszo­
no 3 listy i 6 kandydatów. Wybrano czterech 
kandydatów z grupy demokratycznej: adwo­
katów Barcikowskiego (obrońca adw. Szumań­
skiego), Święcickiego, Kopanluewicza i Kor- 
dońskego, po czym przystąpiono do ściślejsze­
go głosowania między dworna adwokatami en­
deckimi i żydowskimi: Rosenstadlem i Zajde- 
m inem.

W yniki tego głosowania w chwili gdy tele­

fonuję, nie są jeszcze znane.
W Sądzie dyscyplinarnym jest dc obsadzenia 

5 manuatow. Zgłoszono 3 listy, a wybrano 2 
adwokatów demokratycznych: adwokata O- 
chęekiego (obrońcę adw. Szumańskiego) i Be- 
renca. Między trzema pozostałymi kandydata­
mi zarządzono głosowanie ściślejsze.

Z kolei walne zebranie przystąpiło do roz­
patrzenia antyżydowskiego wniosku zgłoszone­
go przez Związek Adwokatów Polskich.

ADW. HARTGLAS
wnosi o przejście du porządku dziennego nad 
tym wnioskiem jako niezgodnym z Konstytucją 
i obowiązującymi ustawami, nieobywatelskim 
i nieetycznym.

Nad wnioskiem adw. Hartglasa trwa dotąd 
głosowanie.

W Katowicach przepadł jedyny 
kandydat żydowski

Katowiee, 27. 11. W Katowicach odbyło się 
dziś walne zebranie Izby Adwokackiej pod 
przewodnictwem adwokata Stacha. Charakte­
rystyczne jest, że do nauej Rady Adwokackiej 
me został wyhrany ani jeden Żyd, podczas gdy 
w ostatniej Radzie zasiadał jeden adwokat ży­
dowski.

W czasie obrad zabrał głos adw. dr Gluks- 
man z Bielska, który apelował do uczuć demo­
kratycznych adwokatów, aby 2ydom, którym 
ilościowo przysługuje 34 przedstawiciel] w Ra­
dzie, przyznano przynajmniej jedno miejsce. 
Mimo to jedyny kandydat żydowski przepadł 
w głosowaniu.

Poza tym został wniesiony przez grupę adwo­
katów katowickich wniosek o paragraf aryjski 
w adwokaturze, który jednak nie został przez 
Radę postawiony na porządku dziennym .

Aresztowanie prezesa Stronnictwa 
Ludowego w Izdebkach

Krosno, 27. 11. PAT. Z Brzozowa dono­
szą: Na skutek zarządzenia P rokura tu ry  S. 
0 . W Sanoku aresztow any został prezes 
koła Stronnictw a Ludowego w Izdebkach 
Stanisław  Potoczny,' przeciw którem u toczy 
się śledztwo o branie udziału w  rozruchach 
chłopskich w czasie strajku  rolnego i udzie 
lanie pom ocy poszukiwanem u przez władze 
sądowe b. prezesowi pow. zarządu Stronni­
ctw a Ludowego W alentem u Dziuli 

«
Krosno, 27. 11. PAT. Z Brzozowa dono­

szą: W yi okiem S. O. w Sanoku skazani zo­

stali za przestępstwa, popełnione w czasie 
strajku  rolnego Stanisiaw Mazur i Mieczy­
sław Świątek w W ydm ej powiatu brzozow 
skiego na  8 miesięcy więż enia każdy. Lu­
dwik. Niebywamec i Stanisław Niebywaniec 
z krzyw ego p o v . brzozowskiego po jednj m 
roku  więzienia, zaś wyrokiem  Sądu Grodz­
kiego w Brzozowie zostali ukarana mie­
szkańcy Pizysiel nicy pow. brzozowskiego 
Jan  Kondoł trzym iesięcznym  aresztem, 
F ran c ;s7ek Dereń 6- ciotygodniowym a re ­
sztem, W ładysław Bieda jednomiesiecziDym 
aresztem .
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Dwa wyroki w Częstochowie
Częstochowa, 27.11. PAT. Sąd Okręgowy roz­

poznawał dziś ostatnią w d-ugiej serii sprawę
0 czerwcowe zajścia antyżydowskie w Często­
chowie. Przed sądem stanął 22-Ietni Konstanty 
Fryben, oskarżony o to. że brał udział w zbie­
gowisku, które 19 czerwca rb. dopuściło się 
gwałtownych wystąpień, niszcząc mienie lud­
ności żydowskiej, wybijając szyby w sklepach
1 mieszkaniach. Sąd skazał oskarżonego na 6 
miesięcy więzienia z zaliczeniem aresztu pre­
wencyjnego od 5 paździerz um i zawieszeniem 
reszty kary na przeciąg lat 4-ch.

Częstochowa, 27. 11. PńT . Sąd Okręgowy 
rozpoznawał sprawę instruktora powiatowego 
Stronnictwa Narodowego Jana Barańskiego, o- 
skarzonego o to, że w dniu 26 września wygło­
sił we wsi Złochowice powiatu częstochowskie­
go przemówienie, w którym dopuścił stę obra­
zy rządu i nawoływał do gwałtów wobec prze­
ciwników politycznych i ludności żydowskiej. 
Sąd Okręgowy skazał oskarżonego nc cztery 
miesiące aresztu, z zaliczeniem aresztu prewen­
cyjnego od 22 pazdzierniita, z zawieszeniem re- 
czty kary na przeciąg 4 lat.

Niemcy chcą być skreślone
z  amerykańskiej „czarnej listy"

Londyn, 27. 11. (L). Agencja Reutera donosi 
£ Waszyngtonu, że w ostatnich czasach Rzesza 
niemiecka zwróciła się do rządu Stanów Zjed- 
noczcnych z zapytaniem, czy nie mogłaby być 
skreślona z „czarnej listy" krajów, z którymi 
Stany Zjednoczone nie chcą zawrzeć opartych 
na wzajemności traktatów handiuwych. Jak 
wiadomo, ta niechęć Stanów Zjednoczonych 
tłumaczona jest stosowaniem przez kraje, znaj­
dujące się na „czarnej liście", zarządzeń dy­
skryminacyjnych w stosunku do towarów a-

merykańskich.
Propozycja niemiecKr nie jest podobno pier­

wszą tego rodzaju, gdyż już od pewnego czasu 
Niemcy starają się usunąć przeszkody na dro­
dze do tozbudowy stosunków handlowych z 
U. S. A.

Jak dotychczas, departament stanu U. S. A. 
nie odpowiedział jeszcze na notę niemiecką, po­
siadającą tym większe znaczenie, że złożona zo­
stała w okresie precyzowania się anglo-amery- 
kańskiego zbliżenia gospodarczego.

Barcelona -  siedziba 6 rządów
Lizbona 27, 11. (R) W  y y n ik u  wojny do- 

) owej w Hiszpanii Barcelona s ta ła  się sie- 
Izibą sześciu rządów. Obecnie urzęduje w 
Barcelonie: rząa republiki, rząd  kataloń-
Jsi, rzad  JEuzkacLe {biskajski), rząd  Malawi

rząd astury jsk i i rząd Santanderu, oraz dwa 
parlam enty —  republikański i autonomicz­
ny kataloński. W szystkie te  rządy odbywa­
ją  posiedzenia gabinetowe i w ydają zarzą­
dzenia w swym zakresie.

Taksówka stoczyła się do rowu -
Rybnik. 27. 11. (K) Niedaleko miejscowości Ba* 

doszowy w pow. rybnickiir wydarzyła się katas­
trofa automobilowa, która pociągnęła za sobą 
ciężkie poranienie kilku osób. S>zosą jechała i  du­
żą szybkością taksówka, prowadzona przez wieś­
ci cielą Szurnę. W pewnej chwili w  czasie wymi­
jania ręcznego wózka, który zatarasował drogę, 
opony ześlizgnęły się z mokrej nawierzenni i sa­
mochód wpadł do rowu, głębokiego na kilka met­
rów. Kierowca samochodu i jego pomocnik pras 
dwie pasażerki odniosły poważne rany. Wszyst­
kie ofiary wypadku samochodowego pi zewiezjo- 
no niezwłocznie o j  szpitala. Sian dwóch ra mych 
kobiet j->st groźny.

Eksplozja naboju górniczego
Sosnowiec, 27. 11. PAT. W  podziemiach; 

kopalni „Hr. R enard '1 wydarzył się me- 
szczęśUwy wypadek. W skutek eksloizji na­
boju górniczego, jeden górnik został ciężko 
raniony, a dwóch. lekko.

Odwetowe zarządzenia anty­
francuskie w Hiszpanii

Bajonna, 27. 11. PAT. H iszprńskie władze 
wojskowe wydały szereg zarządzeń rotor- 
syjnych w stosunku do obywateli narodom 
v ości francuskiej w odpowiedzi na repre­
sje, zastosowane wobec Hiszpanów we 
Francji. Zarządzenia hiszpańskie dotknęły 
w pierwszym  rzędzie Francuzów , zam ie­
szkałych w prow incji (Juimi, niewielkim  
terytorium  na  pograniczu francuskim , k tó ­
re zostało wcielone w 19-tym stuleciu do 
Hiszpanii. Francuzi *am zamieszkali zostali 
wysiedleni i wysłani w ytąb Hiszpanii. Ga- 
bem ato r wojskowy trunu  zawiadomił w ła­
dze francuskie, że rodziny pochodzące I  
Quinit opuściły już Pampeluinę, gdzie były 
przez pew ien czas i pow racają do swycb 
siedzib.



10 „NOWY DZIENNIK" niedziela 28 listopada

No tatki polemicznew emmmąm

AHe rozumiemy nadal!
KRAKÓW, 28. listopada 

Po dłuższym okresie milczenia przypomniał 
sobie „Głos Narodu“ artykuły nasze w sprawie 
akcji przesiedleńczej kupców i rzemieślników 
wielkopolskich na Kresy wschodnie i południo­
we Polski. Wydawałoby się, że tak długi okres 
zastanawiania się nad sprecyzowaniem stano­
wiska „narodowego“ wobec naszych artyku­
łów uchroni „Glos Narodu“ od popełnienia 
omyłek lub nieścisłości- Niestety, tak nie jest. 
Już na wstępie autor artykułu p. t. „Czego je­
szcze Żydzi nie rozumieją?“ pisze, że:

„Akcja osiedleńcza kupców i rzemieślni­
ków Wielkopolski i Pomorza na Kresy 
wschodnie wywołuje u Żydów coraz wię­
ksze zdenerwowanie**.

Otóż nie, proszę pana. Nic podobnego nie 
można było wywnioskować z naszych artyku­
łów. Owszem, pisaliśmy wyraźnie nawet dla 
słabo umiejących czytać, że akcja ta nie wywo­
łuje u nas żadnego zdenerwowania. Istotnie też 
kupcy i rzemieślnicy żydowscy nie mają się 
czym przejmować. Kto bowiem jest wolny od 
nienawiści i umie myśleć kategoriami ekono­
micznymi, len zrozumie cały nonsens ekono­
miczny tej akcji przesiedleńczej. Musielibyśmy 
jednak być wrogami Polski, gdybyśmy akcję 
teką pochwalali. Nie doprowadzi ona bowiem do 
niczego dobrego. Żydów na Kresach wschod­
nich i południowych pogrąży wprawdzie nie­
co głębiej w pauperyzacji ekonomicznej, ale 
ani na jotę nie poprawi położenia Wielkopolan, 
szukających na Kresach złotego runa, natomiast 
prawdopodobnie zupełnie zrujnuje miejscowe 
kupiectwo i rzemiosło c h r z e ś c i j a ń s k i e .  
Wynik „per saldo“ tej akcji „polszczenia“ Kre­
sów wschodnich będzie z całą pewnością nega­
tywny. Natomiast banki państwowe i skarb 
państwa odczują pewne osłabienie wywołane 
zmniejszeniem się wpływów podatkowych z 
Kresów i zamrożenia kredytów u niefortunnych

PŁASZCZE A. BROSS - RYNEK 12
Filia FLORIAŃSKA II

Argonautów wielkopolskich, T  a pespektywa 
budzi w nas smutek. Albowiem koszta tego nie­
szczęsnego eksperymentu zapłacą także w koń­
cu podatnicy żydowscy. Jak zresztą plącą dotąd 
koszta wielu innych podobnych duchem ekspe­
rymentów gospodarczo-politycznych.

Bardzo się „Głos Narodu“ rozsierdził na to, 
że pochwalamy akcję przesiedleńczą rzemieślni­
ków i kupców żydowskich do Wielkopolski i 
Pomorza. Myś’my tą sprawę potraktowali pod 
tym kątem widzenia, że jeżeli kupcy i rzemieśl­
nicy wielkopolscy czują się na silach podjąć 
walkę konkurencyjną z kupcem i rzemieślnikiem 
żydowskim na Kresach, który po za swym wro­
dzonym uzdolnieniem do zawodu posiada jeszcze 
nad Wielkopolaninem tę przewagę, że ma bez 
porównania niższe koszta własne, — to nie po­
winni sprzeciwiać się imigracji elementu żydo­
wskiego do Wielkopolski. Lew nie boi się zbli­
żenia jagnięcia Jeżeli jednak jagnię samo idzie 
do lwa i wyzywa go na walkę, a mężny lew trąbi 
na alarm i wzywa wszystkie siły Boskie i ziem­
skie na pomoc przeciw jagnięciu, to z tą siłą 
ltva, zdaje się, coś nie jest w porządku.

Kupcy wielkopolscy uważają, że są zdolniejsi 
td  kupców żydowskich? Zgoda. Niechże cieszą 
ńę z „najazdu“ Żydów na Wielkopolską. Cóż 
bowiem łatwiejszego dla silnych i zdolnych kup­
ców, jak pokonać słabych i mniej zdolnych przy­
byszów na swym własnym polu działania?

Dlatego dalej nie rozumiemy alarmów prasy 
wielkopolskiej i dalej nie rozumiemy, poco 
„Głos Narodu“ wtrącił swe trzy grosze do dy­
skusji Vir.

B.G.K, o sytuacji gospodarczej
Bank Gospodarstwa Krajowego w następujący 

sposób charakteryzuje sytuację gospodarczą Pol 
ski w październiku br.:

Położenie na rynku pieniężno kredytowym Pol 
ski kształtowało się w październiku korzystnie — 
gdyż — mimo sezonowego wzrostu zapotrzebowa­
nia pieniężnego — stan wkładów wykazywał ruch 
zwyżkowy, przyczyniając się do wzrostu płynno­
ści instytucyj finansowych. Ze względu jednak na 
niewielką podaż materiału dyskontowego, banki 
nie zwiększały w równym stopniu swej działalno 
ści kredytowej; w obrotach gospodarczych bo­
wiem szerokie zastosowanie mają transakcje go­
tówkowe, dzięki czemu wzrastają własne rezer­
wy pieniężne przedsiębiorstw. W silniejszym stop 
niu poszukiwany był kredyt na cele inwestycyjne 
w przemyśle oraz w budownictwie na wykończe­
nie domów.

Wypłacalność w kredycie bankowym pozostała 
zadowalniająca; korzystniej niż w r. ub. wpływają 
również płatności od rolników. Warunki zbytu 
produktów rolniczych układają się bowiem po­
myślnie, Wobec gorszych zbiorów w rb. eksport 
zibóż z wyjątkiem jęczmienia ustał wprawdzie zu­
pełnie, pewną rekompensatę daje jednak rolnict­
wu wzrastający silnie wywóz artykułów hodowla 
nych. Dobrze wypadł również zbiór okopowych, 
który wyrównuje choć w części niekorzystny w  
br. urodzaj pasz.

Na stan produkcji przemysłowej a przede wszy 
stMm na produkcję dóbr wytwórczych, oddziały 
wał korzystnie intensywny ruch inwestycyjny — 
zwłaszcza w zakresie robót publicznych i inwesty 
cyj państwowych. Również przemysł przystąpił 
do większych inwesłycyj, rozszerzając istniejące 
zakłady wytwórcze i budując nowe fabryki. W

związku z tym, stoi wysoki stan zatrudnienia w 
przemyśle metalurgicznym, hutniczym oraz meta 
Iowo przetwórczym i maszynowym. Bardzo silną 
zwyżkę wykazuje w rb. kopalnictwo rud żelaz­
nych.

Zbyt węgla w kraju oraz na eksport poprawił 
się w październiku wskutek czego wzrosło wyda 
bycie kopalń.. Zwiększyło się również zapotrzebo­
wanie przetworów naftowych na rynku wewnętra 
nym wobec wzrostu sprzedaży nafty. W dziale
przemysłu chemicznego, okres międzysezonowy _
spowodował silniejszy spadek sprzedaży nawo* 
zów sztucznych; inne gałęzie tego przemysłu u- 
trzymały wysoki stan produkcji i obrotów. Prze­
mysł włókienniczy wskutek kończącego się okre­
su wyrobu towarów na sezon zimowy, pracował 
częściowo słabiej; dobrze zatrudniony był prze­
mysł dziany. W przemyśle drzewnym korzystny 
stan zatrudnienia miały fabryki wyrobów drzew­
nych; w tartakach zaznaczyło się sezonowe o*ła- 
bemie ruchu. Dzięki trwającemu ożywieniu w bu­
downictwie, przemysł mineralny pracował w paź 
dzierniku jeszcze intensywniej.

Liczba zatrudnionych w przemyśle robotników 
wzrosła w miesiącu sprawozdawczym dość silnie 
głównie w związku z przystąpieniem sezonowych 
działów przemysłu spożywczego do kampanii pro 
dukcyjnej. Spadek bezrobocia jednak ustał i w  
końcu października liczba zarejestrowanych beaaro 
botnych pod wpływem czynników sezonowych — 
nieznacznie się podniosła.

Jako korzystne zjawisko podkreślić należy zam 
knięcie bilansu handlowego z zagranicą w paździer 
niku nadwyżką wywozu przy wysokim stanie ob­
rotów.

Cztery miliardy złotych zainwestował rząd 
w przedsiębiorstwach państwowych

Przewodniczący komisji dla zbadania gospodar 
ki przedsiębiorstw państwowych min. Olszewski 
złożył oficjalnie ministrowi przemysłu i handlu, 
sprawozdanie komisji, dotyczące badań, przepro­
wadzonych nad gospodarką prędsiębiorstw państ 
wowych.

Zbadano przeszło 40 przedsiębiorstw, czyli mniej 
więcej jedną trzecią istniejących.

Sprawodanie to wykauje, że kapitał państwowy 
zainwestowany w przedsiębiorstwach wynosi oko 
ło 4 miliardów złotych, które skarb państwa wło­
żył w budowę nowych obiektów przemysłowych 
lub sanowanie już istniejących.

Zasada, jaką kierowano się przy badaniach ce­
lowo nie dopuszczała fachowców do badania po 
szczególnych przedsiębiorstw dla uniknięcia wglą 
du w tajemnicę zawodową, uniemożliwiając w 
ten sposób zdobycie im wiadomości, które posłu­
żyć by mogły konkurencji na zapoznanie się z

metodami używanymi w  podobnych przedsiębior­
stwach. Oczywiście zasada powyższa uniemożli­
wiła częściowo zbadanie czysto fachowe, a więc 
bardziej wartościowe.

W konkluzji sprawozdanie w sensie negatyw­
nym odnosi się do powiększenia etatyzacjd w Pol­
sce, przedstawia argumenty dla zatrzymania roz­
woju tej etatyzacji, utrudnienia na przyszłość zdo 
bywania udziałów przez państwo oraz przedsta­
wia projekty ustaw, zmierzających do ogranicze­
nia etatyzmu.

Na ogól panuje przekonanie, że sprawozdanie 
to prawdopodobnie nie ujrzy światła dziennego 
celem uniknięcia zbyt dużej dyskusji na temat eta­
tyzacji, w chwali kiedy zwolennicy jej mają je­
szcze bardzo silne wpływy.

Jak wiadomo, do komisji tej wchodziło oprócz 
przewodniczącego 36 osób ze świata przemysło­
wego i sfer oficjalnych.

Wszyscy rzemieślnicy wypowiada­
ją się przeciw nowelizacji 
prawa przemysłowego

Przedłużony od dwóch miesięcy termin nad­
syłania opinii samorządów i wolnych organizacyj 
rzemieślniczych o projekcie nowelizacji ustawy
0 prawie przemysłowym, w tych dai a/h minął.

Pomimo to odpowiedzi obszerne, przeważnie
ściśle umotywonane, napływają wciąż jeszcze, Ale
1 tych, które napłynęły, zanim termin zdążył eks- 
pirować, też już zebrała się pokaźna ilość. Z róż­
nych okolic kraju — od izb rzemieślniczych, od 
cechów, związków i innych organizacyj rzemio­
sła ministerstwo — jak słychać — otrzymało prze­
szło setkę opinij o nowym projekcie.

Odpowiedzi te naogół pokrywają się z opinia­
mi, wyrażonymi przez dziesiątki zjazdów, zebrań 
czy konferencyj, które świat rzemieślniczy w cią­
gu dwumiesięcznego okresu zwoływał dla omó­
wienia rozesłanego przez ministerstwo projektu 
noweli. A wiemy, że zdania te były uderzająco 

jednomyślne, najwyraźniej ujemne, niekiedy 
WTęcz druzgocące j wprost tchnące oburzeniem 
w stosunku do dobrze zakonspirowanych auto­
rów niefortunnego proiektu.

Ale wśród opinij, nadchodzących na piśmie, 
znalazło się sporo i takich, które rzucają trochę 
nowego światła na tę zagmatwaną sprawcę. A 
więc jeden z najpoważniejszych cechów oświad­
czył, podobno, w swej odpowiedzi, że nietylko 
ten projekt jest zły, ale nie do przyjęcia są rów­
nież dwa pozostałe, t. zn. projekt złożony w swo­
im czasie w Sejmie i ten drugi, z którym wystą­
pił samodzielnie dyrektor Izby rzemieślniczej lu­
belskiej dr. Ptasiński

I to zdanie bynajmniej nie jest odosobnione. 
Wśród zorganizowanego rzemiosła polskiego co­
raz wyraźnej dziś rozlegają się głosy, że żaden 
z nowelizatorów nie utralił jeszcze w*sedno rze­
czy, że sprawa zmiany ustawy o prawie przemy- 
słowem, której konieczność wskazuje samo życie, 
jest zagadnieniem tak doniosłem i tak _ skompli- 
kowanem, że wolno przystępować do jego roz­
strzygania nie w sposóŁ dorywczy, jak to robio­
no dotychczas, ale po wyczerpujących studiach 
i badaniach.

Lekki spadek cen
W październiku ba nastąpił zarówno spadek 

cen artykułów rolnych jak też i artykułów prze- 
mysłowychW tej ostatniej grupie obniżyły się iv' 
łowania surowców i półfabrykatów, podczas g-k
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ceny wyrobów gotowych utrzymały się na pra­
wie niezmienionym poziomie.

Ogólny wskaźnik cen hurtowych w Polsce, bio­
rąc za podstawę rok 1928 =  100, wynosił według 
danych G. U. S. w  październiku br. 58.4 wobec
59.6 we wrześniu br. Wskaźnik tegoroczny prze­
wyższa jednak dość znacznie wskaźnik z pażdzier 
nika 1936 r., który osiągnął 55.5.

Wskaźnik żywności i używek wyrażał się w 
październiku br. cyfrą 57 wobec 58.7 we wrześniu 
br. i 53 w październiku 1936 r., w czym nabywa­
nych przez spożywców 60.5 (62 i 58). Wskaźnik 
artykułów rolnych krajowych wynosił 52.8 wobec
54.7 i 48, w ezym sprzedawanycn przez rolników 
48.3 (50.3 1  41.9). Jeśli chodzi o ważniejsze arty­
kuły rolne, to wskaźnik zbóż wynosił 54.5 wobec 
55.6 we wrześniu br. i 44.6 w październiku 1936 r. 
innych ziemiopłodów 37 (39.9 i 34.5), zwierząt 
rzeźnych 43.6 (46.8 i 39.6), nabiału 49.5 (50.8 i 43.9), 
mąk]' i kasz 48.8 (52.3 i 48.2), a mięsa i słoniny
48.8 (52.3 i 44.2).

Wskaźnik artykułów przemysłowych wynosił w 
październiku br. 59.8 wobec 60.4 we wrześniu br. 
i 57.8 w  październiku 1936 r., przy czym wskaź­
nik surowców wyrażał się cyfrą 59.9 (60.8 i 66 5), 
półfabrykatów 58.6 (59.5 i 56.9), a wyrobów go­
towych 60.7 (60.9 i  59.8).

Wzrost protestów wekslowych
W październiku br. zaznaczył się w Polsce 

wzrost protestów wekslowych, jeśli chodzi o su­
mę w  złotych, natomiast nieznaczny spadek pro­
testów pod względem ilościowym. Ogółem zapro­
testowano, wt dług danych Głównego Urzędu Sta­
tystycznego, 149.9 tys. sztuk weksli „a sumę 18.3 
miln. zł. wobec 151.3 tys. sztuk waTtośoi 17.3 miln. 
zł. we wrześniu br. i 1408 tys. siztuk weksli na 
sumę 19 miln. zł. w  październiku 1936 r.

W Y P R Z E D A Ż  T O R K E L F L OR I A ŃS K A
=  2 2  = ~ =

Podziękowanie
WPanu Dr Otmarowi REINEROWI specjaliście 

chorób żołądka i  jelit Kraków, Szpitalna 88 za po­
stawienie trafnej diagnozy i  wyleczenie mnie z cho­
roby żołądka składam serdeczne podziękowanie.
5377g Józef Saul Hollander

Podziękowanie.
W P. O B. Z O F II RRZY ŻANO W S K IE  J ,  specja lis tce  c h i  
rób  ocznych — K onsu l. S zp ita la  Pow szech. w B  eszowie, 
Zanikow a 6. -  za  pom yśln ie  przeprow adzoną o p erac je  oka, 
oraz  tro sk liw ą  i  bezin teresow ną op ieką , okaz n u  n asze ­
m u k. O jcu IZYDOROW I V E R S siNDIGOW I — sk ładam y  
serdeczne podziąkow anie
7938k ROD ZINA

Z o z a z jl zarąezyn  N A TA N A  H O ID I  ■ JA W O R ZN A  
■ p . ID A  LIN D E N B L 6TH 0W N A  z M IELC A  serdeczne 
ty c z e n ia  sk ła d a ją

B E G IN A  HOJDOW NA 1 JE C H E S K IE L  DIA M A N T
K97f

Z o kazji zarąozyn kochanego K olegi MOZESA GBSBEBA 
l  SANOKA ■ P F L A  W O LF z NOW EGO SACZA n a js e r .
deczniejsze życzenia r lyła
TUIk SZA M A J SIL B E B M A N

Z  GIEŁDY
GIEŁDA WARSZAWSKA 

W arszawa 81. 11. K u rsy  zam kn ięcia : A kcje : B ank
P o lsk i 108.—, W ągiel 24.jo, L ilpop 03.25, S tarachow ice  29.50. 
T en d en c ja  n ie jed n o lita .

*  W *

P a p ie ry  proci ntuw e: 8 %  prem iow a poż. in w e s ty c y jn i 
I  em  73.25, I I  em  72.50, 5 % p o i. k o n w ersy jn a  63.—, 4%  
noż. do larow a (dolarów ka) 39.50, i y  %  poż. w ew nętrzna 
g ru b e  57JO, drob i a 56.88, 1% poż. konso lid acy jn a  g ru b e
80.25, d robne 59.25. T end en c ja  n ie jedno lita .

•  *  *

L is t.- zastaw ne B an k n  G ospodarstw a K rajow ego  oraz 
B ku R olnego bez zm iany.

POZNAŃSKA G IEŁD A  ZBOŻOWA.
Poznań  27. 11. PA T. W szystko bez zm iany  — ogólne 

usp. spokojne . O bro ty : ż y ta  392, pszenicy  253. jęczm ie­
n ia  425, owsa 70, ogólny o b ró t: 2089 ton.

G IEŁD A  ZURYCH SK A.
Z a ry c n  27. U . K u rsy  zam knięcia : D ew izy: P a ry ż  14.68, 

Londyn 21.50, N ow y J o rk  4.32 3/8, B ru k se1- 73.55, M edio­
la n  22.75, A m ste rd am  240.45, B e rlin  174.401, S ztokholm  
U1.35, Oslo 108.55. K o p en h ag a  96.40, P ra g a  15.33, B ii-  
la g ró d  10.—, A ten y , 8.96, K on stan ty n o p o l 3.60, B uk aresz t
1.25, H e ls in k i 9.58, Ja p o n ia  126.25. T enden c ja  n ie jed n o lita .

POŻYCZKA STA B IL IZA C Y JN A  
w  L ondynie Ł. 69.—, w P a ry ż u  F r . Ir, 3221.—, p rzy  ten . 
dencji u trzy m an e j.

POZYCZKI P O L S K IE  W NOWYM JO R K U  
Nowy Jo rk  27. 1L K u rsy  zam kn ięcia : 8%  poż. D illo- 

Aowska 58.125, 7%  poż. S tab iliz a c y jn a  68 125, tiog poż. D ola
ro w a  57.25. p o i. m . W arszaw y 51.50. T endencja  u trzy -

N IŁD Z JE LA . 28. listopada.
K raków  8 A udycja  p o ra n n a ; 8.30 Pogadanka d la  roi 

n ików ; 8.40 M uzyki z p ły t;  9 N abożeństw o; około 10.30 
z P rzem y śla  przez Lwów ,,O pierzyny“ T rausm . z p lacu 
a la rm , koszar S trzelców  P o d b a l.; 11.30 P ły ty : 11.57 S ygnał 
czcsu, h e jn a ł;  12.03 P oranek  sym foniczny. W yk.: K r" 

ow ska O rk ie s tra  Syi lf. pod dy r. O. S traszyńsk iego  i Jó . 
zef M ikulsk i (w iol.), tran sm . z sa li ..S tarego T e a tru "  w 
K ranów ie; 18 „K ro n ik a  a r ty s ty c z n a  K rak o w a": ,.W izja 
l p la s ty k a  sceny W ysp iańsk iego" W vgł. K ry s ty n a  G rzy ­
bow ska: 13.10 „G am ajd a"  opow. F e lik sa  A n k erstem a * 
życia  K o rp u su  O chrony P o g ran icza ; 13.30 M uzyka o b ia ­
dowa. W yk.: ork . w ileńska  pod d y r. W ł. Szczepańskiego, 
B a rb a ra  H alm irska  i K azim ierz D em bow ski (śpiew ); 14.30 
O dsłonięcie pom nika gen. Sow ińskiego; 14.45 A udycja  
d la  w si: a) P rzeg ląd  rynków  p roduktów  ro lnych , b) M u­
zyka z p ły t ;  c) ,,N ieszczęście" słuch , w iejsk ie , w opr 
Boi. Szczepańskiego; d) „U czm y sie od ang ielsk iego  h o ­
dow cy" pog. w ygł. S te fan  H oser; 15.45 „G aw ęda n ie ­
d z ie ln a" : ,,W ysp iańsk i — m ala rz"  w ygł. p ro f. Tadeusz 
S ew eryn ; 16 W iadom ości bieżące: 16.05 ,.A nielcla i życie" 
powieśó m ów iona H elen y  B oguszew skiej; 16.20 P odw ie­
czorek p rz y  m ik ro fon ie ; w przerw ie  ok. 17 „C hw ila  B iu ra  
S tud iów ; 18.05 R ecita l fo rtep ian o w y  Z bigniew a D rzew ie­
ckiego ; 18.30 „W  hołdzie S tan isław ow i W yspiańsk iem u" — 
T r. z k ry p ty  zasłużonych  n a  S kałce ; 18.45 T e a tr  W y. 
o b rażu l: W arszaw ian k a"  S tan is ław a  W ysplańsiciego.
•Iowo w stei ne d r. T. M akow ieckiego, re ż y se ria  E dm unda 
W ierc ińsk iego ; 19.45 P ro g ra m  n a  dzień n a s tę p n y ; 19.50 
M uzyka z p ły t ;  20.05 W ieozór li te ra c k i pośw iecony l i r y ­
kom S t. W yspiańskiego p t.:  „N ad  K rakow em  ełońce" w 
opr. dr. S te fan a  K adena. 24.35 L okalne w iadom ości spor- 
tow e; 20.40 P rz eg ląd  po lityczny  i  dzienn ik  w ieczorny; 
21 W iadom ości sportow e ze w szystk ich  rozg łośn i po lsk ich ; 
2115 W esoła a u d y c ja ; 22 Opowiośó o M ozarole 4-ta aud. 
w  opr. p ro f. K a ro la  S tro m en b erg a ; 22.50 O sta tn ie  w ia ­
domości dz ienn ika  w ieczornego, k o m un ikat m eteorologicz­
n y ; 22 M uzyka taneczna z p ły t.

W arszaw a 8 — 13 p. K rak ó w ; 13 P rz eg ląd  k u ltu ra ln y ;  
13.10 — 15.45 p. K raków ; 15.45 W szystk iego po tro c h u  — 
and. d la  dzieci; 16.05 — 19.45 p. K raków ; 19.45 S ły n n i w ir ­
tuozi (p ły ty ); 20.35 — 23.80 p. K raków ; 24.30 P ły ty .

Lwńw 8 — 18 p . K raków ; 13 „O sta tn ie  p re m ie ry  me 
Lw ow ie" — pi gad . 13.10 — 15.45 p . K rairów ; 15.45 And 
d la  dzieci; .16.05 — 19.45 p . K ruków ; 19-0 L istopadow a 
w ieczorynka św ie tlicow a; 20 K oncert so listów ; 20.35 — 23.30 
p. K raków .

K atow ioe 8 — 13 p . K ruków ; 12 ,.Ju g o sło w iań sk i poeta  
wsohodu — Iv o  A n d rić"  — szkic l i te r .;  13.10 — 15.0 p. 
K raków ; 15.45 ,.Co to eą spec ja ln e  szkoły  m a tek "  — 
p*gad .; 15.55 „Co słychać  n a  Ś lą sk u " ; 18.05 — 19.0  p. 
K raków ; 19.45 K oncert rozryw kow y T ria  ta lonow ego Roz­
g łośn i K a to w ick ie j; 20.35 „Żdziebko iło w a  — zdzieLko 
śp iew ki"  — and . w  opr. S t. L ig o n ia ; 20.35 — 23.30 p. 
K raków .

Łńdź 8 — 13 p. K raków : 13 P o ran ek  p ieśni leg iono­
w y ch " — t r .  z S a li F ilh a rm o n ii Ł ódzk iej; 13.30 — 15.45 
p. K rak ó w ; 15.45 A u d y c ja  d la  dzieci; 16.05 — 19.45 p. K ra ­
ków ; 19 45 ,,N a horyzoncie  łódzkim " — fe lie to n ; 20 K on­
c e r t  o rk . sm yczkow ej; 20.35 — 23.30 p . K raków .

PROGRAM  ZAGRANICZNY
W iedeń 11.45 M uz. k a  rozryw kow a; 13.10 K oncert ży ­

czeń. 15.40 K w a rte t sm yczkow y a-m oll G rossm anna; 19.35 
R ecita l k rzypcow y E m ila  T elem anyi; 20 „K o b ie ty  u p ię ­
k sz a ją  życie"  — rad io p o tp o u rri uk ł. R ied iu g e ra ; 22.33 
M uzyka taneczna.

M ediolan 17 K oncert sym foniczny ; 19.47 W esoła a u d y c ja ; 
21 K oncert chó ru ; 22.10 K oncert rozryw kow y; 23.15 M u­
zy k a  taneczna.

Oddamy wyłączną sprzedaż lub 
zastępstwo ostrzy do golenia

znanej marKi na tereny województw: krakow­
skiego, lw ow skiego i stanisław ow skiego zapro­
wadzonym  w  branży kosm etycznej. Kaucja 
wymagana. Oferty z referencjami; Kraków, 
skrytka 64.

Londyn Re*. 18 K oncert ork. d e te j; 18.30 K oncert so 
listów ; 20.05 M elodie w ik to ria ń sk ie ; 22.05 N iedzielny kon 
c e r t w ieczorny.

P ra g a  16.35 T ea tr w yobraźn i; 17 M uzyka lek k a ; 19.10 
K oncert w okalno in s tru m e n ta ln y ; 20.11 K oncert ohóru  
n auczyc ie li; 20.35 „D ziś w ieccorem  w I  undyuie" — m on­
taż rad io w y ; 21 K oncert ozeskiej ork . filha rm on lcznej.

R adio P a r ts  18 K oncert z ndz. w ioloncz. P ia tig o rsk ieg o : 
20.15 Solo n a  saksofonie; 21.30 K oncert sym foniczny.

S o ttens 20.45 ,,O rfeusz“ — o pera  G lucka.
S tra sb n rg  18 M uzyka k am era ln a ; 19.36 M uzyka lekka; 

21.30 F e s tiv a l M ozarta.

P O L S K IE  B A D IO  W HOŁDZIE STA N ISŁA W O W I 
W Y SPIA Ń SK IEM U

W trz y d z ie s ta  rocznice zgonu wielkiesro poe ty  1 im, -li. 
cie lą , w ia ik ie j m ia ry  m alarza , p la s ty k a  i tw órcy  c ie ­
kaw ych koneopcyj a rch itek to n iczn y ch  — S tan isław a  W y­
sp iańsk iego , P o lsk ie  B adio o rg a n iz u je  w d n ia  dzisie jszym  
sp e c ja ln a  audycją .

Z  T E A T R U , U 1 & A T 9 S Y  I S IT E M !
_  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 

po południu interesująca sztuka Marii Morozo- 
wicz-Szczepkowskiej „Walący się donn” z K. Pa­
bisiakiem w roli głównej. Wieczorem, ku uczcze­
niu XXx-tej rocznicy śmierci Stanisława Wys­
piańskiego, dany będzie na przedstawieniu, po ce­
nach zniżonych, dramat St. Wyspiańskiego „Bo­
lesław Śmiały”.

— UROCZYSTY WIECZÓR ku uczczeniu rocz­
nicy Powstania Listopadowego odbędzie się w 
Teatrze im. J. Słowackiego jutro w poniedziałek. 
We wtorek, po cenach zniżonych, komedia G. Jar, 
nings „Sprawy rodzinne” w reżyserii i z gościn 
nym występem znakomitej artystki Stanisławy 
Wysockiej.

— BALET BODENWIESER W STARYM TE­
ATRZE. Jeden z najświetniejszych zespołów ba­
letowych w Europie Gertrudy Bodenwieser wy­
stąpi, w przejeździe na szereg wieczorów do Ru­
munii, tylko jeden raz w Krakowie, a to we wto­
rek, 30 bm. w Starym Teatrze. Nowy i bogaty 
program będzie niewątpliwie prawdziwą atrak­
cją dla melomanów krakowskich. Bilety «ą już 
do nabycia w kasie Starego Teatru.

_  TEATR DLA DZIECI Wesoła Gromadka w 
Sali Saskiej ul. św. Jana 6 wystawia wesołą baj­
kę pt. „Przygoda Kiki” dziś, w niedzielę o godz. 
4 pop.

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ADRIA: „Ślubowanie" (Tkijas kaf), (Turków, 

Katsch, Dina Halpern).
APOLLO: „Eskapada" (Marlena Dietrich). 
ATLANTIC: „Anonimowy kochanek" (Ray 

Milland, Jean Artur) i „Detektyw z Hono­
lulu" (Charlie C hin).

BAGATELA: „X 27“ (Marlena Dietrich) oraz 
rewia „Miłość to dobra rzecz*.

DOM ŻOŁNIERZA: „Pasteur" i „Zapomniana 
symfonia".

MUZEUM: „Ostatni posterunek" (Cary Grand) 
STELLA: „Władca podwodnego światr". 
SZTUKA: „Siedem policzków, siedem całusów** 

(film niemiecki).
UCIECHA: „Kid Gallahad" (Betty Davies, Ro 

binsohn).
WANDA: „Gdy kwitną bzy" (JeaaettŁ Mac 

Donald, Nelson Eddy).

” rv B Ó L A C H
REUMATYCZNYCH 
AF TRE1YCZNYCH 
NERWOBÓLACH

O godz 18.30 n a d a n a  zostan ie  tra n sm is ja  z K ry p tj  Za­
służonych n a  Skałce, k tó rą  w ypełn i n as tro jo w y  rep o rtaż  
p rzep la tany  c y ta ta m i ■ p ism  W yspiańsk iego . N a Skałce 
n as tąp i złożenie w ieńca przez  P o lsk ie  R adio  o raz ho! i 
m łodzieży u  tru m n y  w .elk iego  p o e ty . P oza  ty m  chór 
odśpiew a ,,Pogrzeb K azim ierza  W ielk iego", w kom pozycji 
W allek-W alew skiego.

B ezpośrednio po tra n sm is ji  ze S k a łk i o godz. 18.45 Te­
a t r  W yobraźni n ad a  ,,W arszaw ian k ą"; w sp e k tak lu  ty m  
m. in . wezm ą udział E ich le ró w n a , B arszczew ska, A dw en. 
towicz i inn i. „W arszaw ian k a"  je s t  jednym  z pierw szych 
dzieł l i te ra c k ic h  W yspiańsk iego .

POD W IECZO REK  PRZY M IK R O FO N IE
Dziś n ad an y  zostan ie  o godz. 16.20 „Podw ieczorek 

p rzy  m ik ro fon ie"  o rgan izow any  przez P o lsk i B ia ły  K rzyż 
wespół z Polskim  R adiem . N azw iska so listów : E lżb ie ta  
B arszczew ska, H an n a  B rzezińska, A ndrzej B ogucki, L ud­
w ik S iem polińsk i zapow iada ją  a tra k c y jn ie  popołudnie 
n iedzielne, zarów no d la  zeb ranych  n a  sa li, ja k  i d la 
rad iosłuchaczy . Poza so listam i w czasie „P odw ie-zo rku" 
w y stąp i M ała O rk ie s tra  Polskiego B a d ia  pod d y r. Z. 
G órzyńskiego.

T R A N S M IS JA  DO LONDYNU KONCERTU 
K R A K O W S K IE J I  G Ó R A LSK IEJ K A P E L I LU D O W EJ

W dn iu  29 lis to p ad a  o godz. 19.00 n ad an y  zostan ie  l  
K rakow a n a  w szystk ie  rozg łośn ie  po lsk ie  i  do L ondynu  -  
ko n cert m uzyki ludow ej Ziemi K rak o w sk ie j i P o d h a la  
w w ykonaniu  o ry g in a ln e j :apeli ludow ej c r te re c h  kob­
z ia rzy , zespołu chó ra lnego  oraz  solistów . W ubieg łym  
s tu lec iu  z a g ran ica  poznaw ała eią z po lską  m uzyką ludo. 
w a bądź w a rty s ty c z n y m  p rzetw orzen iu , bądź w s ty l i ­
zac ji, lnb  też w „w y g ład zo n e j"  d la  celów popularności 
fo rm ie. D ziś fa le  e te ru  um ożliw iają  p rzesłan ie  je j  w or: 
g in a ln e j, n iezm ien ionej postaci. D zięki tem u muzyk* 
praw dziw ych  K rakow iaków  i G órali roz legn ie  Mą w do 
m ach an g ie lsk ie ! słuchaczy.



12 „NOWY DZIENNIK" niedziela 28 listopada

LISTOPAD Wschód słot-a
6 g 55 m

Om Zachód i łońca
15 g 27 m

N IE D Z IE L A 25 Kislew 5698

Budowa Żydowskiego Domu 
(j.mnastycznego postępuje 
szybko naprzód

Wykańczanie górnych kondygnacji Żydow­
skiego Domu Gimnastycznego, w kiórycn przej­
ściowo będą umieszczeni starcy, wkracza 
w przęd końcową fazę. Roboty prowadzone są 
nadal bez przerwy, gdyż jakakolwiek zwłoua 
jest niedopuszczalna. Dom m u s i  być bowiem 
gotowy już za 6 tygodni, w którym to czasie 
zobowiązało się Stow. Starców oddać Magi­
stratowi, zgodnie z umową, stary Zakład do 
rozbiórki. Powagę położenia wzmaga jeszcze 
i to, że okres delożowama starców przypada 
właśnie na miesiące zimowe.

Dom Gimnastyczny musi więc teraz być wy­
kończony. Społeczeństwo żydowskie, które da­
ło tylekroć dowody ofiarności, spieszy i teraz 
także z wydatną pomocą, i to w myśl słusznej 
dewizy: „kto daje prędko, daje podwójnie", tym 
bardziej, ż i spełnia też i podwójny czyn, — 
umożliwi wykończenie Domu Gimnastycznego, 
tak potrzebnego obecnie młodzieży żydowskiej, 
oraz umożliwi czasowe (na przeciąg jednego 
roku) umieszczenie starców żydowskich w gór­
nych kondygnacjach Domu.

Hojnie wpłyvają wprawdzie datki na cele 
budowy Żydowskiego Domu Gimnastycznego 
— wszystko to jednak za mało w porównaniu 
z ogromnymi kosztami budowy. A pośpiecL 
fr *3$kończeniu prac budowlanych jest palącą 
koniecznością. Czas nagli!

W iara w ofiarność społeczeństwa żydowskie­
go, która nigdy nie zawiodła, pozwala i tym 
razem spodziewać się, że piękne i pożyteczne 
dzieło zbiorowym wysiłkiem doprowadzone 
będzie rychło do końca.

— O -----

Burza nad Krakowem
Wczoraj przed południem po godz. 11-tej po sil­

nej wichurze, która sp owe dowala uszkodzenia W 
połączeniach telefonicznych i zerwała liczne an­
teny, horyzont zaciemniły zwały < temnych chmur, 
a w kilka minut później nad Krakowem i okolicą 

^  przeszła gwałtowna burza śnieżna z silnymi wy­
ładowaniami atmosferycznymi. Grzmoty i błyska­
wice połączone z «iln. zamiecią śnieżną były 
rzadko spotykanym zjawiskiem o tej porze roku.

Katowice, 27. 11. (KI Dziś rano przeszła nad 
Katowicami i okolicą burza śnieżna, połączona z 
wyładoy, aulami atmosferycznymi. Około godeiny 
10.30 nagle ściemniło się, po\, siała silna zadymka 
śnieżna, której towarzyszyły błyskawice i grzmo­
ty. Trwało lo około pół godziny. \Vypadków w  
związku z burzą nie zanotowano.

Otwarcie nowego lokatu 
propagandowego Elektrowni 
m.e,s.<iej w Krakowie

Elektrownia miejska w Krakowie podaje do 
wiadomości, że w dmu 29 listopada zostanie ot­
warty nowo nrządzony lokal propagandowy W 
•alach dawnej restauracji „Stary Teatr” przy ul. 
Jagiellońskiej L. 3.

W nowym lokalu prowadzona będzie poradnia 
w sprawach taryfowych t technicznych, dotyczą­
cych grzejnictwa i oświetlenia elektrycznego, 
sprzedaż aparatów elektryczny ch, oraz pracownia 
dla naprawy uszkodzonych grzejników.

Nuwy lokal propagandowy wraz z sklepem 
czynne będą codziennie z wyjątkiem niedziel i 
świąt od godziny 9 do 13-tej i od 15 do 19-tej.

Petycję do P. Prezydenta Rzplitej
z a m i e r z a j ą  w n fe S ć  o b r c ń c y  D o b o s z y f is h le g o

Doboszyńskl myśli o wyjeździć
W czoraj odwiedzili w więzieniu inż. Do- 

boszyńskiego jego obrońcy, którzy konfe­
row ali z oska zomym w sprawie jego p ro ­
cesu. Doboszyńskl liczy się zdaje się z wy­
jazdem  na proces poza Kraków, gdyż p ro ­
si! obrońców  o zakupienie dla niego czar­
nych półbucików i kapelusza.

O brona Dohoszynskiego ma zam iar 
wmieść petyc ję do P. Prezydenta R. P. O 
ile do unia 20 grudnia obrońcy nie otrzy­
m ają decyzji Sądu Najwyższego w sprawie 
miejsca procesu, wówczas odniosą się do

Głowy Państw a, prosząc o zatwierdzeni**-
wyroku u r  '.e winni aj ącego, na  podstaw ie 
w erdyktu przysięgłych w pierwszym  p ro ­
cesie.

Oczywiście, że k rok  ten nie m a żadnych 
precedensów i poznawiony jest podstaw  
praw nych. W erdykt uniewinniający został 
zgodnie z ustawą zawieszony i nie m a żad­
nej wartości praw nej. Toteż wszelkie stara­
nia o  uznanie nieważnego w erdyktu jako  
w yroku uniewinniającego pozbawione sa 
podstaw.

Likw idacja szajki bandyckiej 
grasującej pod K ra k o w e m

Od szeregu miesięcy na  teranie trzech po­
wiatów: jędrzejowskiego, olkuskiego i wło- 
szczowskiego grasowała nieuchw ytna ban­
da włamywaczy, na  czele której stał Jan  
Ślęzak, mający na sumieniu kitka zbrodni 
i karany  wielokrotnie. Pom im o ujęcia 
p rz u i kilku miesiącami dwóch członków 
tej bandy Tadeusza Piątka i W ojciecha z 
Bąków ca  pcw . jędrzejowskiego, rozboje i 
napady nie ustawały.

Ostatnio policja jędrzejowska ujaw niła 
główną kryjów kę Ślęzaka w owczarni i sto­
dole jednego z m ajątków w jędrzejowskim,

gdzie w czasie rewizji znaleziono cały  m a­
gazyn zrabow anych przez bandę przedm io­
tów. Bandyci w  czasie tej oblaiwy grasow a­
li na innym  terenie i  dzięki temu uniknęli 
aresztowania.

Gnegdaj jednak w tej sam ej kryjów ce w  
ręce policji wpadli: A lensander i „ar W oj- 
dygowie z W ęgrzynowa w pow. włoszczow* 
skim i W ładysław Rokicki z  Bałkowa tego 
samego pow iatu, sam zaś herszt, Ślęzak, 
zdołał zbiec i ukryw a się nadal. U jętym  
epiyszkom  udowodniono kilkanaście ra  
bunków oraz dwa zabójstwa.

Czy właściciel zakładu kamieniarskiego 
w Krakowie zapłaci 37500 zł. odszkodowania

Przed Sądem Okręgowym w Krakowie to­
czyła się wczoraj rozprawa będąca epilogiem 
tragicznego wypadku, jaki miał miejsce dnia 
25. 10.1937 r. w zakładzie kamieniarskim prze­
mysłowca T. Frmazaka w Prądniku Białym, w 
wyniku którego zatrudniony w zakładzie Jan

Siemieniec doznał zmiażdżenia nogi, którą na­
tychmiast pc wypadku musiano amputować.

Siemieniec wystąpił przeciwko właścicielo­
wi zakładu z żądaniem zapłaty odszkodowania 
za cierpienia fizyczne i moralne, oraz koszty 
leczenia i lepszego odżywiania w kwocie 37.500

zł., opierając swe żądanie na tym, iż maszyny 
w zakładzie nie były należycie zabezpieczone.

Pozwany zarzucił, iż wypadek został spowo­
dowany niebywałą — graniczącą wprost z sza­
leństwem — lekkomyślnością i nieostrożnością 
powoda, który mimo zakazów i ostrzeżeń sa- 
mowolnie podszedł do kół lozpędowych i nie­
potrzebnie wszedł na blisko 1 m. wysoki po­
dest betonowy, na którym umieszczone były 
koła zamachowe, które powodowi zmiażdżyły 
negę. Winę zatem wypadku powód sam sobie 
przypisać musi.

Ponadto pozwany powołał się na przepis arL 
lyó ustawy o ubezpieczeniu społecznym, który 
zezwala na dochodzenie od pracodawcy wyna­
grodzenia szkód, wywołanych niezdolnością do 
zarobkowania tylko w tym wypadku, gdy nie­
zdolność ta została przez pracodawcę spowo­
dowana rozmyślnie.

Sędzia dr. Rosenbliith uznał na pierwszym 
posiedzeniu sprawę za dojrzałą do rozstrzygnię­
cia i odroczył rozprawę dla ogłoszenia wyro­
ku. Pozwanego zastępował adw. d r D. Lip- 
schitzr

Ha 12 lat więztsnia zasądzony został 
bzstialski dziecicbójcs

Przed  krakow skim  sądem przysięgłych 
toczył się wczoraj w dalszym ciągu proces 
Albina Kutka, stolarza z Bzozowa, który 
w bestialski sposób zam ordował swą 10-re- 
tnią pasierbicę.

Riu-aprawa trw ała przez cały d J e ń  aż do 
godziny 5-tej popołudniu. Przesłuchał i na 
rozpraw ie świadkowie potwier dzili w dal­
szym ciągu Lzczegóły aktu oskarżenia, pod­

kreślając, że Kutek odnosił się w bru talny  
sposób do dziewczynki, k tó rą  b il i m altre­
tował.

Po iUiriknięciu przew odu sądowego i  
przem ówieniach stron odbyła się n a rad a  
pizysięgłych, którzy zatwierdzili postawio­
ne im  pytania. T rybunał zasądzał K ulka na  
12 lat więzienia.

Skazanie trucicieli
Tylko jedna oskarżona została uniewinniona

Sąd Okręgowy w Radomiu na sesji wyjaz­
dowej w Ostrowcu po przeprowadzeniu roz­
prawy przeciwko szajce trucicieli ogłosi! wy­

rok, nn mocy którego Jan  Stępień sl azany zo* 
stai za otrucie swej zony na 15 lat więzienia 
i 10 lat utraty praw obywatelskich, oiaz za u-
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dział w  otruciu Fryziela na 10 lat więzienia 
i 10 lat utraty praw obywatelskich, łącznie na 
karę dożywotniego więzienia i dożywotnią u- 
tralę praw.

W iktoria Fryzielowa za oirucie męża skaza­
na została na 15 lat więzienia z zaliczeniem are­
sztu śledczego i utratę praw obywatelskich na. 
przeciąg lat 10-ciu. Polezajew za udział w otru­

ciu Stępieniowej na 8 lat więzienia. Marię Gur- 
gulową z powodu braku dowodów winy sąd 
uniewinnił.

W  uzasadnieniu wyroku sąd podkreślił, że 
zastosowano niski wymiar kary dla Polezajewa 
jedynie dlatego, że rozprawa dotyczyła jedne­
go wypadku otrucia, gdyż inne uległy prze­
dawnieniu. Skazani zapowiedzieli opelację.

Dwie samobójczynie w Krakowie 
w ciągu jednej godziny

W czoraj między 5—6 po południu zanoto­
wano w Krakowie dwa f^ypadki sam obójst­
wa kobiet. W obu wypadkach samobójczynie 
usiłowały pozbawić się życia, przez wypicie 
trucizny.

I  tak  około godz. 5 te j wyjeżdżała kare t­
ka  Pogotowia Ratunkowego na ul. Mazowiec 
ką  8, gdzie w jednym  z mieszka*1 znalezio 
no nieprzytom ną 36-\einiu Ptan .wę Ł. z 
objawami silnego zatrucia. Lekarz utwierdził 
ciężki s tan  samobójczyni, nie mógł jednak

Nowy prokurator dla spraw 
politycznych

Swego cz. Kił pisaliśmy o mających nastąpić a- 
wansach w  prokuraturze krakowskiej. Obecnie 
nadeszły już do Krakowa dekrety nominacyjne. 
Prok. dr Szypuła przechodzi na stanowisko ■wice­
prokuratora apelacyjnego w  Poznaniu, prok. dr 
Klimczyk na stanowisko wiceprokuratora apela­
cyjnego w  Katowicach.

Stanowisko prokuratoia dla spraw politycznych 
w Krakowie objął prok. dr Ojrzanowski.

Hołd pamięci S t  Wyspiańskiego
W 30 rocznicę zgomu Stanisława Wyspiańskie­

go, w niedzielę 28 hm-, o godz. 18.30 urządza Pol­
skie Radio w  grobach zasłużonych na Skałce wiel 
ką uroczystość złożenia hołdu pamięć zmarłego 
prze? Polskie Radio, radiosłuchaczy i mjodzież 
szkolną. W uroczystości tej wezmą również u- 
dział delegacje włościańskie ziemi krakowskiej 
m. in. delegacja z  Bronowie w strojach regional­
nych. Przebieg uroczystości W Grobach Zasłużo­
nych na Skałce transmitowany będzie na wszyst­
kie rozgłośnie Polskiego Radia.

Zasądzenie działaczy Stronnictwa 
Ludowego

Sąd Okręgowy w Jaśle skazał Władysława 
Mroczkę 1 Jakuba Mroczkę, rolników z Samoklęsk 
za wzięcie udziału w strajku rolnym l za publicz­
ne wzywanie do nieposłuszeństwa władzom, każ­
dego na 8 miesięcy bezwzględnego więzienia. G- 
baj oskarżeni są członkami i działaczami Stron­
nictwa Ludowego.

Echa katastrofy kolejowej
W czasie ouegdajszej katastrofy wąskotorowej 

kolejki pod Miechowem rany odnieśli maszynista 
Ghac i pomocnik jego Bryła, którzy odwiezieni 
zostali do szpitala w  Miechowie. Stan icb, jak­
kolwiek ciężki, nie zagraża niebezpieczeństwem 
życia.

Kilką wagonów towarowych pociągu zostało w  
czasie wypadku zdruzgotanych, a parowóz, który 
stoczył się do rowu, uszkodzony.

NA CO LUDZIE CHORUJĄ?
W Wydziale Zdrowia Plubliczntigo Zarządu 

Miejskiego w Krakowie zgłoszono w ciągu ubie­
głego tygodnia następujące choroby zakaźne: bło­
nica 8 wypadków, płonica 21, dur brzuszny 3, 
odia 19, róża 1, nagminne zapalenie przyusznicy 
8, krztusiec 6.

KRADLI FUTRA MEDYKOM
Zając vel Zajączkowski Mieczysław Władysław 

(lat 23), kelner, bez zajęcia i stałego miejsca za­
mieszkania i Klank vel Klek Antoni (lat 26), fry-

K U P O N  Z N I Ż K O W Y  D O  K I N
ADRIA -  ATLANTIC 

Ważny 28.XI. Wyciąć i przedłożyć do wymiany 
w Kolekturze Zw. luwaltdów, Grodzka 59, 
lub w Adm. »N. Dziennika*, Orzeszkowej 7. 
w Perfumerii N. Meersanda, .w. Marka 20.

zjer, nez zajęcia i stałego miejsca zamieszkania, 
zostali zatrzymani za kradzież futer wart. 850 zł. 
z szatni kliniki U. J. przy ul. Kopernika L. 15, 
na szkodę medyków Karola Kuśnierza i Zbignie­
wa Solarskiego studentów medycyny. Futra ode­
brano i zwrócono poszkodowanym.

WYBIŁ 8 SZYBY W TRAMWAJU
Stanisław Majda (lat 22), za,.i. w Krakowie 

przy ul. Rydla 8, stał jednokonnym zaprzęgiem 
na ul. Kazimierza Wielkiego. Koń spłoszył się,

^ G R Y P IE
PRZEZIĘBIENIU 
KATARZE

I

10 tabletek 90 gt.
r.S Y N E R G A *  WARSZAWA 23

skręcił w  bok, wybijając dyszlem 3 szyby w wo­
zie tramwajowym wart. 47 zł. Wypadku w lu­
dziach nie było.

 O ------
_  Z KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA LE­

KARSKIEGO. We środę, 1 XII., godz. 20 w  sali 
Twa posiedzenie naukowe z następującym prog­
ramem: Odczyt prof. dr J. Feglera: badania nad 
oddechaniem w atmosferze rozrzedzonej.

 O ------
— KOLONIA ZIMOWA ŻYDOWSKIEGO GIM­

NAZJUM. Komitet Rodzicielski Żydowskiego 
Gimnazjum w Krakowie urządza w  bieżącym ro­
ku, kolonię zimową w komfortowej w illi w Kry­
nicy. Zgłoszenia i informacje codziennie w szkole 
Brzozowa 5, godz. 12.30—11. 7Q39k

— O -----
Z okazji rocznicy zgonu błp. PO LI FRaNK LOW NY córki 

błp. BERTOLDA FR kN K LA  sk łada  zł. 20 n a  Dom S ierót 
Żyd., K raków , D ietla  61, M atka H erm ina  F rank low a.

5362g

5  d c i  wyjazd 20/XII. powrót 3/1.

w P A L E S T Y N I E
od  Zł. 3 4 5
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narazie określić, jakiej trucizny użyła do te ­
go celu. Po udzieleniu pierwszej pomocy sa­
mobójczynię przewieziono do szpitala.

Diugi wypadek miał miejsce na ul. Józefa 
gdzie 30-Mnia Zofia Wołoch z Borku Fałęc 
kiego, bez zajęcia, usiłowała pozbawić się 
życia przez wypicie esencji octowej. Obok 
samobójczyni znaleziono list, zaadresowany 
do policji, w  którym  tłumaczy ona przyczynę 
swego kroku. Po przepłukaniu żołądka prze­
wieziono ją  do szpitala.

Straszliwe żniwo masakri 
na wyspie Haiti

W aszyngton, 27. 11. (R; W chwli, gdy roz­
poczęły się rokowania pomiędzy zastępcą se­
kretarza stanu W ellesem  a przedstawicielem  
republiki San Domingo de la Concha w spra­
wie zatargów na granicy tego państwa z tery­
torium Haiti, departament stanu otrzymał de­
peszę informującą, że liczba zabitych obyw a­
teli Haiti przekracza w szystkie dotychczasowe 
dane, sięgając aż ośm iu tysięcy. Jeden z funk- 
cjonariuszów departamentu stanu oświadczył, 
że obecna masakra przekracza w  swej gkrop- 
ności w szystko, co dotychczas w  tej części 
świata miało miejsce.

 < > ----

Fatalna eksplozja w tramwaju
Bukareszt 27. 11. W jednym z tramwajów bu­

kareszteńskich nastąpił dziś rano silny wybuch 
wiezionego przez pewnego pasażera zbiornika 
z benzyną. Wśród pasażerów nattąpiiz panika. 
16 osób odniosło rany. Dwie osoby przewieziono 
do szpitala w stanie barazo ciężkim.

G 0 D K

"Warszawa, 27. 11. Komunikat meteorologiczny 
z dnia 27. 11. 1937 r.: Stan Pogody w  Polsce dziś
0 godz. 7-ej rano:

Dalszy napływ z zachodu wilgotnego l cieplej­
szego powietrza powoduje w  całej Polsce pogodę 
pochmurną z opadami głównie w  postaci deszczu 
przy porywistych wiatrach z kierunków zacnod- 
nich Temperatura o godz. 7-ej wynosiła od 5 st 
w Wielkopolsko do 0 et. w  dzielnicach wschód 
nich i od 1 st. na Podhalu do —8 st. w  Tatrach 
Opady w ciągu dohy ubiegłej ogarnęły całą ni* 
mai Polskę, lecz były one na ogół nieznaczne Gn 
bośó szaty śnieżnej na terenach górskich wynosi 
około 15 om w Beskidzie śląskim, od 18 cm na 
Podhalu do 53 cm w  Tatrach.

Przewidywany przebieg pogody w  dniu 28 hm.:
Parostopniowe ochłodzenie przy pogodzie 

zmiennej z przelotnymi opadami zwłaszcza na 
wschodzie, a z większymi rozpogodzeniami na 
północnym zachodzie kraju. Słabnące wiatry pół­
nocne i północno - zachodnie. Podstawa chmur 
od 200 m. Przejrzystość powietrza na ogół dobra, 
jedynie w czasie opadów słabsza.
— — n— — bwb— — — —

—. OD REDAKCJI. Z powodu braku miejsca
1 nawału materiału aktualnego odpadł w  dzisiej­
szym numerze odcinek powieści Duffa. „Jeździec
G alilejski”.



14 „NOWY DZIENNIK** niedziela 28 listopada

Samolot P. 1 . 1  „Lot” odnaleziony
Wszyscy pasażerowie ponieśli śmierć

Warszawa, 27. H . ( I )  Do Warszawy nadeszła wiadomość, i i  samolot zosłaf od- 
n a ia c n  *. Wsz scy pasażerowie nie żyje.

N iityw y wyroku w  procesie 
adto. Wacława SzuinaPskiego

Warszawa, 27. 11. PAT. Sentencja wyroku 
w sprawie ad w. Wacława Szumańskiego:

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej:
Pnia 27 listopada 1937 r. sąd grodzki w War- 

Mawie, oddział 12 w składzie: sędzia W. Fijał­
kowski, protokolant egzamin, aplikant sądowy 
A. Baciarelli, w obecności oskarżyciela publi­
cznego wiceprokuratora sądu okręgowego W. 
Żeleńskiego, rozpoznawszy dnia 25, 26 i 27 li­
stopada 1937 r. sprawę Wacława Szumańskie­
go, urodzonego 12 sierpnia 1883 r. w Łomży, 
syna W iktora i Marii z Funkinów, mieszkańca 
miasta st. Warszawy, oskarżonego o to, że: w 
pierwszych dniach listopada 1937 r. w W arsza­
wie w liście, wystosowanym do ministra spra­
wiedliwości Witolda Grabowskiego, przesła­
nym do ministerstwa sprawiedliwości i równo­
cześnie rozpowszechnionym przez rozesłanie w 
odbitkach do różnych osób:

1) publicznie znieważył ministerstwo spra­
wiedliwości oraz

2) zniew ażył ministra sprawiedliwości Wi­
tolda Grabowskiego podczas 1 z powodu pełnie­
nia przez niego obowiązków służbowych przez 
użycie pod jego adresem znieważających zwro­
tów,

3) publicznie 1 w zamiarze, by obraza dotarła 
do pokrzywdzonego, obraził godność osobistą 
dyrektora departamentu karnego w minister­
stwie sprawiedliwości Tadeusza Krychowskie- 
go, używając pod jego adresem obelżywych 
zwrotów,

4) publicznie i w zamiarze, by obraza ta do­
tarła do pokrzywdzonego obraził godność oso­

bistą wiceprokuratora 16 rejonu (do spraw po­
litycznych) prokuratury sądu okręgowego w 
Warszawie, Dominika Piotrowskiego pirez u- 
życie pod jego adresem obelżywych zwrotów, 
czyli o czyny przewidziane pod punktem 1 — 
w art. 127 k. k., pod punktem 2 w art. 132 par. 
1 k. k. i pod punkt. 3 i 4 w art. 256 par. 1 i 4 
k. k. Na zasadzie art. 10, 360, 368, 369, 577 i 578 
k. p. k. art. 31 par. 1 i 2, 32, 33 par. 1, 43, par. 2, 
54, 127, 132, par. 1, 256 par. 1 i 4 k. k. oraz art. 
74 i 75 przepisów o kosztach sądowych urzeka:

Wacława Szumańskiego uznać winnym za­
rzuconym mu czynów i skazać go za przestęp­
stwa wymienione pod punktami niniejszego 
wyroku:

Pierwszym z art. 127 k. k. na 1000 zl grzyw­
ny z zamianą na wypadek nieściągalności na 1 
miesiąc aresztu.

Drugim z art. 132 par. 1 k. k. u. 6 miesięcy 
aresztu.

T.v-cim z art. 256 par. 1 i 4 k. k. na 500 zł 
grzywny z zamianą na wypadek nieściągalnoś­
ci na 2 tygodnie aresztu i

czwartym z art. 256 par. 1 k. k. również na 
500 zł grzywny z zamianą na wypadek nieścią­
galności na 2 tygodnie aresztu. Z mocy art. 31 
k. k. po połączenia orzeczonych kar pozbawie­
nia wolności 1 grzywny skazać tegoż Wacława 
Szumańskiego na jedną łączną karę 6 miesięcy 
aresztu i 1500 zł grzywny z zamianą na wypa­
dek nieściągalności na 1 miesiąc 1 2 tygodnie 
aresztu, zasądzić od tegoż Wacława Szumańskie 
go na rzecz skarbu państwa 170 zl opłaty sądo­
wej oraz koszty postępowania w sprawie.

Zapewnienie istotnej swobody prasy 
-- postulatem obecnej chwili

Zebranie dyskusyjne Klubu Demokratycznego
w Warszawie

Warszawa, 27. 11. (Sin) Dziś w Resursie 
Obywatelskiej odbyło się zebranie dysku­
syjne członków Klubu Demokratycznego w 
Warszawie. Odczyt p ' t. „Prawo prasowe w 
Polsce“ wygłosił redaktor Stefan Grostern.
Prelegent uwypuklił losy ustawodawstwa 
prasowego w Polsce. Na tle tych losów za­
rysowała się wyraźnie linia rozwoju piawa 
ujmującego teoretycznie wolność prasy i je­
dnocześnie praktyczne zastosowanie zasady 
wolności prasy w życiu codziennym.

Po dyskusji uchwalono jednomyślnie na­
stępującą rezolucję: W  ostatnich czasach 
równowaga psychiczna szerokiego ogółu 
społeczeństwa uległa silnemu zachwianiu, 
czego wyrazem  jest szerzenie się wieści nie­
pokojących i często niepożądanych, sieją­

cych zamęt. Jedynym wyjściem z takiej 
nienormalnej sytuacji jest przywrócenie 
formy pełnego wypowiadania się opinii pu­
blicznej, której funkcją winno być w ytw o­
rzenie łączności m iędzy społeczeństwem  
a władzą w ykonaw czą w Polsce, a to przez 
zapewnienie istotnej swobody prasy w gra­
nicach zabezpieczających nietykalność czci, 
i dobrej sławy w szystkich obywateli Rze­
czypospolitej.

W zakończeniu zabrał głos p. Lukrec, od­
czytując przyjęty oklaskami wniosek, wy- 
tający ubolewanie z pow odu zawieszenia 

„Dziennika Porannego" / solidaryzujący 
się z jego pracow nikam i oraz wyrażający 
im  zaufanie za dotychczasową postawę i 
wytrwałość w walce o słuszne postulaty.

Przenikanie narodowo-socjalistycznych idei 
do aparatu państwowego

Glosy prasy o zmianach w rządzie Trzeciej Rzeszy
Berlin, 27. 11. PAT. Nawiązując do zmian, 

przeprowadzonych w rządzie Rzeszy „Yoelki- 
scher Beobachter** pisze, że oznaczają one no­

wy krok na droazc do przenikania narodowo- 
socjalistycznych mężów sianu 1 narodowo-so­
cjalistycznych idei iio aparatu państwowego.

Minister gospodarki Funk jest wybitnym  znaw­
cą niem ieckiego życia gospodarczego, a poza 
tym  jest on narodowo-socjalistycznym  ekono­
mistą. Jego zadaniem będzie rozbudowa n ie­
mieckiego życia gospodarczego w  duchu naro- 
dowo-socjatistycznym . Minister Laminers zdo- 

I był sobie w ielkie zasługi jako najbliższy w spół- 
j pracownik kanclerza przy opracowywaniu  

w szystkich Zagadnień państwowo prawnych. 
Powierzenie dr Dietrichowi funkcyj szefa pra­
sy  rządu nie jest niespodzianką. Od sześciu lat 
dr Dietrich jako szef prasy partyjnej jest oso- 

I bistym  szefem prasy kanclerza i należy do je- 
'g o  najbliższych współpracowników. Sekretarz 

stanu Hanke jest od wdelu lat jednym  z naj­
bliższych w spółpracowników m inistra Goeb- 

( belsa.
| „Berliner Tageblatl** pisze, że widzi już ko- 
| men larze prasy zagranicznej, która będzie się  
w zmianach dopatrywała przestawienia całej 
gospodarki na gospodarkę wojenną. „Możemy 
na te argumenty odpowiedzieć, zanim  zostaną  
one ogłoszone. Plan czteroletni ma ze sprawa­
mi w ojskow ym i tylko tyle wspólnego, że nie  
chcem y w  razie napaści wojennej poraź drugi 
znaleźć się bez materiału wojennego**.

„Berliner Lokal-Anzeiger“ zaprzecza jakoby 
zmiana w  kierownictwie m inisterstwa gospo­
darki była „kryzysem**. W rzeczywistości cho­
dzi tu jedynie o zagadnienie zm iany rzeczowej.

„Deutsche Allgem eine Zeitung** podkreśla, że 
pism o kanclerza do m inistra dra Schachta kła­
dzie kres w szelkim  legendom. W yłożone w  pi­
śmie powody są jasne i  zrozumiałe.

 O -------

Wskaźnik produkcji przemysłowej 
w październiku b. r.

I Warszawa, 27. 11. PAT. Obliczany przez 
instytut badania koniunktur g o s p o d a r c z y c h  

| i cen wskaźnik produkcji przemysłowej nie 
wykazał w październiku zmian, utrzymując 
się na poziomie 85.2 — c 14 procent wyż" 
szym, aniżeli w październiku r. ub. W  V °' 
szczególnych gałęziach produkcja kształto­
wała się niejednolicie. Pod wpływem w y  
sokiego poziomu inwestycyj publicznych 
wzrosła produkcja w przemysłach m inera l­
nym, budowlanym i metalowym. Je d n o c z e ­
śnie jednak obniżyła się przejściowo pro- 
dukcja w przemysłach drzewnym, spożyw­
czym i odzieżowym. Pozostałe gałęzie zna­
czniejszych zmian nie wykazywały.

Wyrok w procesie 
0  nadużycia celne

Katowice, 27. 11. (K) W  sądzie okręgo­
wym w Katowicach zapadł w dniu dzisiej­
szym wyrok przeciwko Janowi Kozwloun
1 towarzyszom, oskarżonym o nadużycia 
celne na terenie zakładów iirmy „Giesche".

Mocą wyroku wszyscy oskarżeni zostali 
uwolnieni od winy i kary.

W motywach sąd stanął na stanowisku, 
że pobieranie przez kierownika ekspozytu­
ry celnej, Walczaka świadczeń od dyrekcji 
„Giesche" w postaci bezpłatnego mieszka­
nia, 100 zł. miesięcznie oraz p o d a r u n k ó w  
gwiazdkowych, nie jest wykroczeniem prze 
ciwko przepisom. Znalezione zaś towary 
wysokocć .ie mogły pochodzić z czasów, 
kiedy przywóz tychże był dozwolony- Przez 
uwolnienie wszystkich oskarżonych, odpa­
dła również odpowiedzialność firmy Gie­
sche.

Hawana, 27. 11. PAT. Gwałtowne ulewy 
we wschodnich prowincjach Kuby zniszczy­
ły zbiory owoców i trzciny cukrowej. W«ku 
tek powodzi zginęło 18 osób. a 27 zostało 
ciężko rannych.
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Walne zgromadzenie Izby Adwokackiej 
apelacji krakowskiej

Kraków, 27. 11. W czoraj wieczorem  od­
było się w  Krakowie doroczne W alne Ze­
b ran ie  Izby Adwokackiej z terenu apelacji 
krakow skiej.

Na zgrom adzenie przybyło około 700 a- 
dwokatów, Mimo agitacji, prowadzonej ze 
strony  adwokatów endeckich w kierunku 
zbojkotow ania zgrom adzenia przez adwoka 
tów Polakow, przybyli na zg rom adzen i 
adwokaci Polacy, należący do ugrupowania 
dem okratycznego i socjalistycznego.

Jednym  z najważniejszych punktów po­
rządku dziennego były wybory uzupełnia­
jące do władz adw okack'ch, k tóre dały na­
stępujący rezultat:

Do Rady Naczelnej zostali w ybrani: Dr 
Stanisław Cwikowski i D r Józef Skąpski.

Do Rady Adwokackiej zostali wybrani: 
D r H enryn Dohnalek, D r Józef Goleń, D r 
Zygmunt Hoffmann, Dr Stanisław Małecki 
i D r Stanisław W itek.

Do Sądu Dyscyplinarnego zostali w ybra­
ni: D r Józel Bulanda, Dr W ładysław Dysz- 
kiewicz, D r Ludwxk Lustbader, D r Natan 
Oberlender, D r Łmil Steinberg, D r Hersch 
Syrop.

Do Komisji Rewizyjnej zostali wybrani: 
Dr Szymon Gruenfełd, D r Izydor M inder i 
D r Józef W oźniakowski.

Wybory do Izby Adwokackiej we Lwowie
Lwów, 27. 11. (R) Dziś wieczorem  odby­

w ają się we Lwowie wybory do  Iżby Adwo 
kaakiej. Sytuacja w yborcza przedstaw ia się 
dość niezwykle, gdyż Związek Adwokatów 
Polskich i KARP złożyli oświadczenie, że 
w w yborach

nie będą brali udziału.
Ja k  się okazuje, adir.-OK.aca endeccy i sa­

nacyjni chcieli uczestniczyć w  w yborach 
pod waa linkiem, że adwokaci Polacy sta­
nowiący 18 p iucent Izby uzyskają 80 p ro ­

cent m andrtów  podczas, gdy dotychczas 
mieli tylko 30 procent. W alne zebranie 
adwokatów lwowskich postanowiło przeiść 
do porządku dziennego nad żądaniem  onu 
tych grup, uznając, że postulat ten jest 
sprzeczny z praw em  i Konstytucją. Zgło­
szone są trzy listy wyborcze: Lista Stowa­
rzyszenia Adwokatów Żydów, sojusz adwo­
katów  ukraińskich z Kostia-Lewiok;m  na 

czele l lista dem okratyczna z  drem  Fried­
m anem  na czele.

Wyrazy solidarności żydowskich 
stowarzyszeń akademickich 

dla studentów szkoły im. Wawelberga
W arszawa, 27. 11. (A) Dauś odbyło się 

w Żydowskim Dom u Akadem ickim  zebra­
nie mieszkańców tego dom u oraz przedsta­
wicieli wszystkich stowarzyszeń akadem ic­
kich, na  którym  przyjęto następującą rezo- 
hm ę:

Mieszkańcy Ż. D- A. oraz przedstawiciele 
żydowskich stowarzyszeń akadem ickich 
wyrażają swą 

najgłębszą solidarność z  żydow skim i 
studentam i szkoły Wawelberga oraz 
z  studentam i W yższej Szkoły Budow y  

Maszyn w Poznaniu, 
walczącym nieugięcie przeciwko ghettu.

Stwierdzamy, że pozbawienie słuchaczy 
żydowskich możności uczestniczenia w  nau 
ce m a n a  celu 

zmuszanie ich przem ocą do ustępstw  
i jest niesłychanym  w dziejach szkolnictwa 
Faktom

rażąco sprzecznym  z  Konstytucją. 
Postanawiam y w wypadku nieuwzględnie­
nia w  ciągu najbliższych dni postulatów 
W awelberozyków wezwać wszystkich aka­

dem ików żydowskich do
jolidarnej akcji protestacyjnej 

oraz zwrócic się z apelem  do społeczeństwa 
żydowskiego o  p o p a m e  nas w  naszej wal­
ce o  pełne praw a obywateli kie i narodow e.

Blokada szkoły 
Wawelberga

W arszawa, 27. 11. (A) W  szkole W awel­
berga do której, jak  wiadomo, nie są vp>u- 
szczani Żydzi, wybuchła dziś 

blokada uczelni 
przez wszystkich studentów  chrześcijań­
skich. Chodzi mianowicie o to, że studenci 
dowiedzieli się, iż m inisterstwo oświaty po­
stanowiło na  razie wycofać opracow any już 
projekt, przyznający dyplom antom  szkoły 
W awelberga tytuł inżyniera. Na znak prote­
stu  przeciw ko tem u studenci okupowali 
uczelnię,

wysyłając depesze protestacyjne  
do p. mónisha oświaty, M arszalka Rydza- 
Smigh-go i p rem iera  bkładkowskiego.

Hojny zapis dla Biblioteki 
Jagiellońskiej w Krakowie

1 Telefonem od naszego korespondental
Warszawa, 27. 11. (Sin). Wobec uzyskania 

aprobaty ministerstwa oświaty, biblioteka Ja- 
g:ellońska w Krakowie otrzyma niebawem za­
pis, pozostawiony jej w testamencie przez zmar­
łego przemysłowca, inż. Józefa uiatznera. Rad­
ca prawny Biblioteki Jagiellońskiej poczynił 
już w tej sprawie odpowiednie kroki i przeka­
zał na poczet tej instytucji majątek wartości 
blisko półtora miliona złotych, w skład które­
go wchodzą 2 kamienice czynszowe w Bydgo­
szczy i folwark w powiecie mieszawskim.

Projekt ustawy skarbowej 
i prehm.narz budżetowy

Warszawa, 27. 11. PAT. Rząd wniósł do Sej­
mu projekt ustawy skarbowej na rok 1938/9 
wraz z załączonym do niej preliminarzem bu­
dżetowym. Ustawa skarbowa upoważnia rząd 
do wydatkowania w roku budżetowym 1938/9 
kwoty zl 2.447.: 70 tys., w tym zł 2,40o.596 tya. 
tytułem wydatków zwycza jnych, zł 37.965 tys. 
tytułem wydatków nadzwyczajnych i 6.509 iys. 
zł tytułem dopłat do niekturych przedsiębiorstw 
i zakładów państwowych.

Na pokrycie tych wydatków służyć będą do­
chody administracji w kwocie 1.625.597 tys. zł, 
dopłaty przedsiębiorstw do skarbu w kwocie 
137.552 tys. zł i wpłaty monopolów do 3karbu 
w kwocie 684.107 tys. zł.

Nadwyżka preliminowanych dochodów nad 
projektowanymi wydatkami wynosi 85.715 zł. 
Preliminarz na rok 1938/39 jest zatem całkowi­
cie zrównoważony. W porównaniu z  budżetem 
obecnie wykonanym, nowy preliminarz wyż*ty 
jest po stronie wydatków i  dochodów o 131 
milionów złotych.

Krd!owa-matka Mary w muzeum 
żydowsk]m w Londynie

Londyn, 27. 11. (ŻAT). Królowa-maWa Ma­
ry w towarzystwie księżniczki Airlie zwiedziła 
wczoraj muzeum żydowskie w L in d jo k  Kró­
lowa spędziła w pawilonie przeszło godzinę 
czasu, interesując się różnymi zabytkami sztu­
ki żydowskiej.

W yjaśnień udzielać królowej przewodniczący 
komitetu oraz konserwator starożytności, Har­
ris. Przy opuszczaniu gmachu publiczność zgo­
towała królowej burzliwą owację.

stanowiono wystosować odezwę do wszystkich 
matek w Polsce.

W rocznicą śmierci 
Grotkowskiego «»•

Lwów, 27. 11. (B). Dziś w rocznicę tragicz­
nej śmierci śp. Grotkowskiego doszło we Lwo­
wie do zajść i awantur. Po nabożeństwie, stu­
denci mimo zaaazu starostwa grodzkiego udali 
się na miasto, usiłując uformować pochód. Po­
chód ten został rozprószony przez policję. Na­
stępnie studenci udali się grupkami na cmen­
tarz Łyczakowski, gdzie wygłoszono szereg 
przemówień nad grobem Gro.kowskiego. W 
drodze powrotnej z cmentarza, studenci ufor­
mowali znów pochód, lecz na PI. Bernardyń­
skim zastąpił im drogę oddział policji. Kilku 
studentów rzuciło się na policjantów i pobiło 
ich laskami. Równocześnie inna grupa studen 
tów wybijała szyby w sklepach żydowskich. 
Wybito również szyby w chrześcijańskim skła­
dzie mebli, Wodzatyńckiego. Zaalarmowana 
policja przybyła natychmiast na miejsce na po- 
ścigówkach, przybyło również ki'ka aut z  hy­
drantami. W ciągu krótkiego czasu rozprószo­
no pochód, przy czym użytp hydrantów. Przed 
strumieniem’ zimne1 wody studenci chronili 
się w pooliskieb bramach. W czasie starcia z 
policją spłoszyły się konie, zaprzężone do wo­
zu stojącego na ul. Chorążczyzny. Jeden ze stu­
dentów chciał zatrzymać spłoszone konie, lecz 
dostał się pod ko*a. Wezwano Datychnrast Po­
gotowie Ratunkowe, lecz inni studenci zabrali 
ofiarę z pola ycalki.

Potępienie metod terroru
młodzieży endeckiej

przez stowarzyszenie kobiet z wyższym wykształceniem
Lwów, 27. 11. (B) W polskim stowarzysze­

niu kobiet z wyższym wykształć* niem we Lwo­
wie odbył się dziś wieczór dyskusyjny w spra­
wie zajść na wyższych uczelniach. Po refera­
cie dr Marii Lewickiej, rozwinęła się ożywiona 
dyskusja o przebiegu bardzo poważnym, która 
trwała 2 godziny. W dyskusji zabierały m. in. 
głos* dr Krzemieniecka, dr Jastrzębińska, dr 
«loniewska, dr Silberowa, dr Dąbska, dr Dru- 
ckerowa 1 znana powieściopisarka, Anna Ko­
walska.

Wszystkie mówczynie dały

| JEDNOMYŚLNY WYRAZ OBURZENIA
Iz powodu meto dstosowanych przez rozagito- 
waną młodzież. Stowarzyszenie kobiet jako or­
ganizacja duchowa, kulturalna i humanitarna
POTĘPIA TERROR J WSZELKIE JEGO 
PRZEJAWY.

Postanowiono wystosować odezwę do wszyst 
kich stowarzyszeń i związków koniecych na te­
renie wyższych uczelni, wzywającą do czyn­
nego współdziałania w uspokojeniu umysłów 
rozpolitykowanej młodzieży’. Równocześnie po-
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Wyniki wyborów do Rady Adwokackiej
w Warszawie

W arszawa, 27. 11. (S in ). W  czasie przemó­
w ienia adw. Hartglasa przy stole prezydialnym  
doszło do ostrego incydentu m iędzy adw. Na­
górskim  a adw. Suchodolskim , znanym  ende­
kiem , który w ystępow ał z powództwem  cyw il­
nym  w  procesie śp. Bujaka. W  pew nym  m o­
m encie adw. Suchodolski zaw ołał do adw. Na­
górskiego; „szabesgoj", na co Nagórski spoli- 
czltował go. Kilku endeków rzuciło się do sto­
łu  prezydialnego, na sali słychać było okrzyki: 
precz z Żydami, wyrzucić Żydów. W końcu  
adw. Nagórskiego wypchnięto z podium. W  
tym  mom encie zjaw ił się na sali adw. Szumań­
ski wracający ze sądu. Został on przez adwo­

katów  socjalistycznych entuzjastycznie przy­
jęty.

Adw. Szurlej postaw ił w niosek o usunięcie 
Nagórskiego z zebrania. Adw. Nagórski poprze­
dnio jednak opuścił zebranie, nie chcąc dopu­
ścić do dalszych incydentów.

W  wyniku w y b o r ó w  przeszli z Żydów Ro- 
senstadt i Zajdeman, do sądu dyscyplinarnego  
— Bloch.

W alne zebranie w ypowiedziało się przeciw  
podziałowi na adwokatów i m ecenasów. W dal­
szym  ciągu poruszono sprawę utrzymania praw  
nabytych przez aplikantów adwokackich w  
przyszłej ustawie o adwokaturze.

SI

Sensacyjne odkrycie w Warszawie
W arszawa, 27. 11. (A ). Po dłuższym  docho­

dzeniu odkryto dziś w  W arszawie 
. w iększe składy i warsztaty broni, któ­

re dostarczały rewolwerów i materia­

łów  wybuchowych dla celów przestęp­
czych.

W związku z tym  aresztowano około 40 osób 
i skonfiskow ano większe zapasy broni.

Demarche angielsko-francusko 
amerykańska w Tokio

Londyn, 27. 11. (T ). Z brytyjskich kół rzą­
dowych donoszą, że ambasador brytyjski w  To­
kio sir Robert Craigie otrzym ał polecenie pod­
jęcia

kategorycznej demarche wobec rządu 
japońskiego, 

nie pozostawiając żadnej w ątpliw ości co do te­
go, że W ielka Brytania zgłasza żądanie, aby 
być konsultow aną we w szystkich zarządzeniach 
podejm owanych przez władze japońskie w  sto­
sunku do

chińskiego zarządu ceł.

Demarche ta w ykonana została w  porozumie­
niu z rządem francuskim  i z rządem W ielkiej 
Brytanii. Sekretarz stanu Hull poinform ował 
prasę, że

rząd Stanów Zjednoczonych również 
podejm ował w Tokio podobną demarche.
Należy pamiętać, że przeważna część poży­

czek brytyjskich i am erykańskich w Chinach 
zagwarantowana jest dochodami z ceł. Nic 
dziwnego, że ogłoszenie przez Japonię zamiaru 
podjęcia zarządzeń celnych w Szanghaju w y­
w ołało tego rodzaju reakcję.

Przywódcy kagulardów oskarżeni 
o spisek przeciw bezpieczeństwu

Paryż, 27. 11. (R) Po aresztowaniu gen. 
Duseigneur i księcia Pozzo di Borgo cała 
spraw a kagulardów zaczyna nabierać w o- 
czach publiczności paryskiej

poważniejszego nieco znaczenia.
Jak  twierdzi „Paris Soir“ dotychczas wiszy- 
scy zadawali sobie pytanie, gdzie są właści­
wi przewódcy tej. organizacji, utrzymującej 
tajne składy broni. Wszystkie bowiem na­
zwiska aresztowanych w pierwszym okre­
sie śledztwa były nazwiskami osób, nie od­
grywających żadnej wybitniejszej roli w 
życiu publicznym i całkowicie nieznanych 
szerszym kolom społeczeństwa. Dopiero na­
zwiska gen. Dusesgneur, księcia Pozzo di

Borgo oraz aresztowanego w piątek archi­
tekta Farenta są nieco bardziej znane opi­
nii publicznej. Oponia publiczna ma dopie­
ro w nich uznać wodzów poważniejszej 
organizacji politycznej.

W  sprawie śledztwa nastąpiły w piątek 
wieczorem dwTa nowe ciekawsze momenty: 
1) Dochodzenie wTykryło u architekta Pa- 
renta po raz pierwszy broń fabrykacji nie 
zagranicznej lecz francuskiej, mianowicie 
karabin maszynowy, skradziony w marcu 
roku ubiegłego z centrum mobilizacyjnego 
w Laon. Na porządku dziennym postawio­
no sprawę rozciągnięcia dochodzeń w kie­
runku Saumur, gdzie przed kilku miesiąca­

m i d ok on an o  
poważniejszej kradzieży broni z tam­

tejszej szko ły kawaleryjskiej. 
D rugim  m om en tem  jest w ystąp ien ie  ad­

w o k a tó w  aresztow an ych , którzy zw ró cili 
się z listem  do sędziego śledczego , żądając  
zm ian y dotych czasow ej kw alifikacji. O pie­
rając się na kom u n ik acie  w yaan ym  przez  
m inistra spraw  w ew n ętrzn ych , adw okaci 
twierdzą, że n ie  m ożna aresztow anych  ob ec  
n ie  k w alifik ow ać jak o  oskarżonych  o  za­
w iązanie stow arzyszen ia  w  celach  przestęp ­
czych , lecz  są o n i uw ażani przez w ładze  
śledcze za uczestn ików  

spisku przeciw ko bezpieczeństwu pań­
stwa.

A dw okaci ośw iadczają  ż  góry, iż  zarów ­
n o  jedną jak  i  drugą k w alifik ację  zdołają  
ob alić  podczas rozpraw y, dom agają się  
jednak zm ian y k w alifik acji i  zastosow ania  
paragrafów  m ów iących  o spisku przeciw ko  
u strojow i państw a, p on iew aż p rzen iosłob y  
to  ca łą  spraw ę na zupełn ie  in n y teren  i  roz­
p raw a m usiałaby od b yw ać się  n ie  przód są ­
d em  karnym , a le  przed

trybunałem stanu, 
z łożon ym  częśc iow o  w  sęd ziów  a  częścio­
w o z sen atorów  w yb ran ych  w  tym  ce lu  
przez s e n a t  T rybunał ten  od roku 1931 w o- 
góle się n ie  zb iera  i zw o ływ an ie  go  na n o ­
w o  oraz p rzen oszen ie  spraw y na jego te­
ren stw orzy łob y  d la  w ładz śled czych , pro­
w ad zących  doch od zen ia  dotych czas p ow aż­
n e  utrudnienia, sprow adzając spraw ę czę­
śc io w o  do izb ustaw odaw czych .

 < > -----

Lotnicy niemieccy 
umknęli z Trzeciej Rzeszy

W iedeń, 27. 11. (B ). Dwaj niem ieccy lotnicy  
w ojskow i przekroczyli austriacko-niem iecką  

granicę koło Schoerbing nad Innem. Jak s ły ­
chać, są oni synam i generałów niem ieckich i 
należą do eskadry sam olotów, stacjonowanej 
w Richthofen. Eskadra ta m iała wkrótce w y­
ruszyć do Hiszpanii. Lotnicy otrzym ali poprze­
dnio urlop i niektórym  z nich udało się zbiec 
do Holandii i Szwajcarii. W odniesieniu do lot­
ników  niem ieckich, którzy przekroczyli granicę 
austriacką, nie może znaleźć zastosowania sta­
ry układ austriacko-niem iecki w sprawie w y­
dalania zbiegów politycznych. Obaj lotnicy nie­
m ieccy staną przed sądem z powodu nielegal­
nego przekroczenia granicy.

Znów egzekucja 
w Niemczech

Berlin, 27. 11. PAT. Dziś rano stracono w  
Berlinie 28-letniego Huberta Sprengela, skaza­
nego przez trybunał ludowy na śmierć za kon­
takt z wywiadem  zagranicznym. O szpiegostwie 
skazanego donieść m iał pewien żołnierz, któ­
rego SprengeJ usiłow ał wciągnąć do służby w  
obcym wywiadzie.

— W czoraj po południu w  fabryce am unicji 
w Bruyeres de Sevres nastąpiła eksplozja. 
Dwóch robotników odniosło ciężkie obrażenia.

— W  waszyngtońskich kołach urzędowych  
spodziewają się, że nowow ybrany prezydent 
Argentyny Ortiz jeszcze przed objęciem urzę­
dowania odwiedzi Stany Zjednoczone.
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Z ROTHBLDMOW
R E B b ; ' A  O F F N E R O W A
wdowa po b. dyrektorze szkoły Bar llirscha

zmarła po k ró tk ich  a  do leg liw ych  c ie rp ien iach  
przeżyw szy Jat 77.

Pogrzeb odbędzie  się  w n edzielę 28 XI. o 
gotlz. 2 po  p o iu d n iu  z dom u przedpogrzebo- 

wego cm en tarza  żyd. przy ul. M ioduw ej

KODZiNA

Kronika krakowska
DYŻURY LEKARZY I APTEK

Dziś mają dyżur dzienny lekarze: Perlliergero- 
wa Gł , Rakowicka £, 10, lei. 103-70; Herzog Ja­
kub, Lea 4, tel. 11802; Fiscuer Jan, Michałow­
skiego 1, tel. 174-99; Żabiński Robert, Szewska 
22, tel. 192-68.

Dyżur nocny: Lewkowicz Ferd., Sobieskiego
16 b, tel. 114-34; Drach Teodor, Madalińskiego 9, 
tel. 104-45; .Sehónberg Maria, pl. Zgody 7, tel. 
182-58; Dym Osi, św. Gertrudy 18, tel. 105-58.

Dziś mają dyżur dzienny i nocny apteki; Grodz­
ka 22, Plac Matejki 3, Wybictiego 1, Rakowicka 
12, Dietla 36, Plac Zgody 18.

Tylko dzienny dyżur: Szczepańska 1, Kościuszki 
18, Długa 66, Mikołajska 4, Starowiślna 77, Kal- 
waryjska 27.

KOLONIA WYPOCZYNKOWA TOZU
Towarzystwo „TOZ” uruchamia tego roku zi­

mową kolonię odpoczynkową w leżalni na Woli 
Duchaekiej dla dzieci szkolnych Informacji udzie 
la i zgłoszenia przyjmuje poradnia przeciwgruź­
licza dla młodzieży szkolnej przy ul. Skawińskiej 
8, W godzinach między 5 a 7 wiecz. we wtorki 
i środy.

MŁODZIEŻ DAWNIEJ A DZIŚ
Jutro, godz. 19.30 w  sali odczytowej przy ul.

' Dunajewskiego 7, Adam Polewka wygiosi odczyt 
• ; pt. „Młodzież dawniej a dziś”. Po ouczycje dys­

kusja. Goście mile widziani.

Hnislrouńe francuscy
przyspieszyli swM wyjazd do Londynu

Paryż, 27. 11. (B) Premier francuski Chau- .d o  Londynu. Obaj m inistrowie udają się jutro 
tem ps oraz m inister spraw zagranicznych Del- do sto licy  W . B rytan ii.. aiad; londyńskie i o z -  
bos zdecydowali się przyspieszyć swój wyjazd | poczynają się w  poniedziałek.

Zasada „otwartych drzw i" 
wobec Niemiec

Rzym, 27. 11. (T) Lond'ński korespon­
dent „Tribuny" notuje pogłoskę, kursującą 
w angielskich kołach politycznych, że \ \ .  
Brytania zamierza odpowiedzieć na niemie 
ckie żądania kolonialne projektem zastoso­
wania wobec Niemiec zasady

„otwartych drzw i“ 
na terenach angielskiego imperium kolo­
nialnego. Pozwoliłoby lo Niemcom na swo­
bodne zakupywanie surowców koloinal- 
nycli przy równoczesnej możliw ości swobo­
dnego eksportu i sprzedaży niemieckich to­

warów przemysłowych. Jest lo zdaniem ko­
respondenta ta sama „miska soczewicy", 
którą zaproponował w roku 1935 w Gene­
wie minister sir Samuel Hoare stojąc w o* 
blkzu włoskiej konieczności kolonialnej. 
Wedle pisma — propozycja ła  zra byc 
przedmiotem ro'zimów irancusko-angiei- 
skich.

Paryski korespondent „T rbuny" raża 
przypuszczenie, że wizyta ministrów fran­
cuskich w Londynie nie doprowadzi do 
pozytyw nych  wyników .

OSTATNIE WIADOMOŚCI GIEŁDOW E
tSpecjalnu Jui.hu informac■ „I\ou>. Dziennika*) 

TOWARY KOLONIALNE 
NOWY JORK, 27. 11. Kawa Rio nr. 7. 6 3/4 

'6 3/4), Kawa Santos nr. 4. 8 3/8 (8 3/8), grudi.
1.85 (4.6a), marz. 4.11 (4.03), Kakao 5 5/16 (5 9/16), 

. jjrudź. 5.40 (5.31), stycz. U42 (5.31).

BAWEŁNA
NOWY JORK, 27. 11. 8.22 (8.12), grudż. 8 .07 -  

107 (7.97—7,98), stycz. 8.10—8.11 (8.00—8.00),

KORZENIE
LONDYN, 27.11. Tapioka Fair list.-grudi. 14.50, 

Pieprz czarny 3, Pieprz Snigap ire list.-grudź. 2.75, 
GoźdzaJa Zanzibar list-grudi. 7.81, Papryka cif 
liat-yudz. 66.50.

DEWIZ!
LONDYN. 27. 11. Nowy Jork 4.995, Paryż 147.10. 

Berlin 12218, Amsterdam 8.9862, Zurich 21.592ą,
EFEKTY

NOWY JORK, 27. 11. American Car 82.00 (81.25), 
\xnerican Car eł Foundry 20.50 (19.00), Am, To. 
Jacco 68.50 (67.75), Chrysler 56.00 (53.87)  ̂ Douglas 
kireraft 32.62 (31.12), ' I-isk Rubber 6.50 (0.37),
easlman Kodak 147.00 (144.00), General Electric
19.62 (37.25), General Motors 33.87 (31.02), Anacon 
la 28.37 (25,87), Betlehem Steel 48.00 (44.50), ln ­
em  Nlckel 40,00 (38.62), Tennessee Corp. 6.75 
•i.50), Shell Union 16.12 (15.75), Standard Oil
13.62 (42.00).

METALE
LONDYN, 27. 11. Srebro 19.65-19.68, Złoto 110.

ODPOWIEDZI REDAKCJI>

ADWOKAT W KRAKOWIE: 1) Zwolennicy sjr. 
stemu brunatnego i ,,kullui'y“ Trzeciej Rze ;zy pój­
dą może. Szanujący się Żyda — nie. 2) Zgadzamy 
;ię z Panem Mecenasem w zupełności, że szumne 
reklamowanie tego koncertu w jednym z pism 
iydowskich jest niezwykłym skandalem. 3) Za 
nile słowa dziękujemy.

MIRIAM CELT, ' RZESZÓW. M. Kolodny jest

Zjazd drogerzystów 
w Warszawie

W arszawa, 27. 11. (A ). Dziś rozpoczął się w  
W arszawie ogólnopolski zjazd drogerzystów, na 
który przybyło 1500 delegatów, w tym około  
500 Żydów. Zjazd dzisiejszy został zwołany w  
związku ze zgłoszeniem  do Sejmu projektem u- 
staw y aptekarskiej, który to projekt godzi w  
egzystencję drogerzysiów. Na zjazd przybyła 
także grupa drogerzystów' z Poznańskiego i Po­
morza, przywożąc ze sobą szereg projektów' an­
tyżydow skich o uniem ożliwienie Żydom dostę­
pu do zawodu drogerzysty. W nioski te zostały  
zgłoszone do prezydium i jutro będą rozpa­
trywane.

Drugi plan czteroletni Niemiec
Hamburg, 27. 11. PAT. Na w ielkim  zgiom a- 

dżeniu publicznym  w  obecności 50 tys. osób  
przemawiał wczoraj wieczorem  premier Goe- 
ring. Mówca podziękował za zaufanie, jakim  
go,darzy Hamburg w jego pracy, po czym mó- 
wriło zagadnieniach drugiego planu czterolet­
niego.

Przechodząc do spraw politycznych, m ówca 
położył siln y  nacisk na wielką doniosłość, ja­
ką posiada, dla sprawy pokoju światowego, 
stworzenie trójkąta politycznego Tokio-Berlin- 
Rzym, po czym  oświadczył, że równouprawnie­
nie N iem iec nie może być dziś przez nikogo  
kw estionow ane i Niem cy w ysuw ają żądania Ko­
lonialne. N iem cy chcą pokoju — m ów ił pre­
m ier Goering, — lecz wiedzą, że nie m ogą o- 
czekiwać tego pokoju ze strony innych kra­
jów, lecz m uszą sobie sanie pokój zapewnić. 
Naród niemiecki m usi być przygotowany do o- 
brony swej w olności, swego honoru.

N iem cy ukończyły swój pierwszy plan czte­
roletni z pełnym  sukcesem  i obecnie celem  
drugiego planu czteroletniego jest uniezależ­
nienie gospodarcze Rzeszy. W szyscy ci, którzy  
oczekiwali załamania gospodarczego Niem iec 
zawiedli się. N iem cy nie pragną bynajm niej i- 
zolacji, przeciwnie, po przeprowadzeniu planu  
czteroletniego dorzucą swój wkład do gospo­
darstwa i handlu św iatowego.

- -  W czoraj w  Kopenhadze podpisana zosta­
ła nowa um owa handlow a nicm iecko-duńska. 
Um owa wchodzi w  życie z dniem 1 stycznia 
1938 r.

przywódcą pewnego odłamu miodzieży ogólnó-sy. 
jomistycznej w Palestynie. Niedawno bawił on w  
Polsce jako delegat Ker en Kajemet. Zdaje się, żc 
już wyjechał.

INŻ. H. B., PRZEMYŚL: Może d i się zrealizo. 
wać.

E. F. Proszę się zwrócić do Biura Palestyńskie, 
go w Krakowie (Dietla 107). Trzeba załączyć zna. 
czek na odipowiedź.

J. GR. W JAŚLE: Legitymację wysyłamy.

Kronika tetegrałicrna
— Wczoraj zawiadom iono tatrzańskie ochot­

nicze pogotowie ratunkowe w Zakopanem, żc 
około godz. 10 przed południem  przy schodze­
niu z przełęczy Tomanowej law ina zaskoczyła
1 porwała ze sobą jednego z czołow ych narcia­
rzy, Zdzisława Słowińskiego. O wypadku za­
wiadom ił tatrzańskie ochotnicze pogotow ie ra­
tunkowe towarzyszący mu narciarz Sobczyk. 
Bezpośrednio po zawiadom ieniu o wypadku  
wyruszyło w  góry pogotowie.

—  Bawiący w  Zurychu od pewnego czasu  
król bułgarski Borys złożył w izytę prezydento­
wi konfederacji, dr Motta, przybywszy specjal­
nie w  tym celu do Berna. W izyta m iała cha­
rakter czysto kurtuazyjny.

—  W czoraj wieczorem  na poi ładzie statku  
,De Grasse" w ybuchł pożar w  sklauacb, położo­
nych pod jadalnią pierwszej klasy. Jeden z 
członków załogi, który zeszedł do .płonących  
składów, zmarł w skutek zatrucia gazem. Straż 
ogniowa towarzystwa okrętowego oraz oddzia­
ły  m iejskiej straży pożarnej przód północą o- 
gień zlokalizow ały i można go uw alać za całko­
w icie opanowany.

—  W czoraj przed południem  precszJa nad Za­
kopanem  i okolicą b silna śnieżyca (kurnia­
w a), która przy niskiej temperaturze wydatnie 
poprawiła warunki śnieżne tak w  Zakopanem  
jak i w  górach.

—  Wczoraj przeszła nad Poznaniem  gw ał­
towna wichura z opadami śnieżnym i, która 
jednak nie wyrządziła szkód.

— P. Lagerberg, poseł szwedzki w  Pradze 
m ianowany został z dn. 1 stycznia posłem  w  
W arszawie na m iejsce p. Buhemaua, który o- 
bjął stanow isko sekretarza generalnego urn  
spr. zagr.

—  W  K iostem eubufg skazano za agitację 13
narodowych socjalistów  na karę w ięzienia od
2 tygodni do 3 m iesięcy.

—  YV okolicach Olity na Litwde został za­
strzelony duzy orzeł m orski, którego skrzydła 
m iały 2,20 m. rozpiętości. Również w lasach  
okolicznych zauważono kilka orłów  m orskich, 
z których jeden zaatakował nawet m ałe dzie­
cko. Osobom  nadbiegłym  z pomocą, udało się 
dziecko uratować.

— W  m ont-ealskiej kolonii chińskiej zdarzył 
się wypadek zachorowania na Ląd. Ofiarą jest
3 ł-letn i Ghińczyk, który prrybył do Kanady 
przed 16-tu laty. Chorego przewieziono do ka­
nadyjskiej kolonii trędowatych w  Trocadie 
(N ow y B runsw ik).

—  W czoraj rano Maurlce Yasseur pobił na 
Sekwanie w  Paryżu rekord szybkości na łodzi 
motorowej o wadze 800 kg, osiągając 133,8 km  
na godzinę.
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P R Z Y S P I E S Z A

G O L E Ń  L E

Oło aparat „z jednej sztu­
ki" w pięknym niklowanym 
pudełku, co zaoszczędza 
rano stratę czasu i kłopoty. 
Odkręć -  otwarty, co po- 
z w a l a  na z a ł o ż e n i e  
względnie zamianę no­
żyka. Zakręć i aparat goto­
wy jest do wyśmienitego 
goienia. Nic się w nim nie 
rozbiera, nic si« nie roz­
kłada.

2 q d a j c i e  w sklepach  
demonst racj i  apara tu  v  
Gl LLETTE -  AR ISTOC R AT.

( G I I Ł E T T E
“z jednej sztuki " 
A R I S T O C R A T

L o k a l e
2 P U K O JE  k u ch n ia  kom . 
to rtow e, K ordeckiego 8. — 
W iadom ość u  dozorcy.

LOKAL sklepow y f ro n to ­
wy oraz lokal na  m agazyn 
lub pracow nię. R ynek  Pod. 
uórsk i 12 do w ynajęc ia . — 
W iadom ość: gospodarz I I . 
p ię tro . 5316J

ŚRÓDM IEŚCIE — N iekrę- 
p u jący  pokój — g ab in e t po . 
szukiw any. Telefon, łaz ien ­
ka, K raków , S k ry tk a  430.

5303g

UM EBLOW ANE 2 pokoje 
kuchn ia , pe łny  kom fort od. 
dam  bezdzietnym  3 g rn d n ia  
chw ilow o n a  3 m iesiące. -  
O glądać m iędzy 2 — 8. R a ­
kow icka 14/11. 330tg

DO w y n a jęc ia : m ieszkanie 
dw a pokoje, kuchn ia , no . 
woczesny kom fort, M ogił, 
ska  13, lokale  sklepow e 
tam że. Czynsze n isk ie . — 
W iadom ość u  dozoroy, lub  
R ynek  g l. 15. m. 3. telefon 
102-53. 5297g

4 LUB 5 pokojow e m ieszka, 
n ie  pelnokom fortow e, K ra ­
ków, P iłsudskiego 3. I I I .  
p ię tro  w olne. W iadomość 
’amże telefon 115.07.

69Cdk

DLA LEK A R ZY  P IĘ K N E  
TRZECH PO K O JO W E m ie- 
szkan ia , now oczesny kom ­
fo rt, c e n tra ln e  ogrzew anie 
o raz SK LE PY  i b iu ra  — 
now ozbudow any dom, K ra . 
kow ska 21. 6941k

TR ZECH PO K O JO W E p ię ­
kne m ieszkan ie kom forto . 
we fron tow e z hallem . 
K arm elick a  42, narożn ik  
M ichałow skiego 2. do w y n a ­
ję c ia  od zaraz. 6872k

s z u l d u  EmnuoujnnE
PIECZflTHI UnUCZUHOUJETYLKO WPROST wi FABDYCI

> E M A L J A R N IA  <
IfflAKOW-DtFTU 61. W .-W -39

LOKAL p rzem ysłow o-hau . 
dlow y c e n tra ln ie  ogrzew any 
I . p ię tro  do w yn ajęc ia  od 
zaraz. — L okal b iurow y, 
p a r te r  2 pokoje cen tra ln ie  
ogrzew any  do w-ynajęcia od 
1 styczn ia , K raków , K ar­
m elicka  16. 7016g

TR ZEC H PO K O JO W E M IE. 
S Z K ó M E  pe lnokom forto ­
we K o łłą ta ja  2. do w yna. 
jęc ia . 6714k

DO w y n ajęc ia  kom forto ­
wy pokój z osobnym  w e j­
ściem  od 1. X II . ul. W ielo­
pole 30. m. 8 5197g

?R0SZKi B O Ł U  G Ł O W Y
DLA

DOROSŁYCH
ZE

Z N A K I E M
FA B R .

P S Z C Z Ó Ł K A
P R Z E Z IĘ B IE N IU  

7% ?G R Y PIE  i KATARZE

-R s rs  "ijhr yirsr-a tir1?!:? i2’»
•w'0 URSjjJ? ]*,B p?TB

EDFRA Ltd.
15 ALDERSGATE S ir .
L o n d o n  E .  € .  E .

DOBRZE urządzona fa b ry ­
ka  czekolady w K rakow ie 
z w prow adzoną m arką  
p rzy jm ie  spó ln ika — facho. 
w ea z  gotów ką. Zgłoszenia 
pod „D obry  in te re s “ B iuro 
Ogłoszeń S ta tte ra , K raków .

7021k

5.080 Pożyczkę h ipoteczną 
na  dom  u lokuje. S k ry tk a  
323 K raków . 7030k

M IK R O SK O P rów nież e p i­
diaskop w dobrym  stan ie  
kupie* O ferty  pod „Oka- 
zy ju ie“  do A d m in istrac ji 
„Nowego Dziennika**.

5372*

NOSZONĄ M ĘSK Ą  DAM. 
SK Ą  gard ero b ę  kupuje 
płace najlep sze  ceny Golcf. 
berg, Gazowa 11 Tsl. 168-2L 

3831g

DYWANY P E R S K IE  kup u ­
je  — sp rzeda je  B liihbaum , 
K raków  Potockiego 12.

6979 k

SK LEP cukioruiczo  - owo- 
cowy dobrze p ro sp eru jący , 
cen trum , te lefon  tanio  
sprzedam . W iadom ość Sm o­
cza 8. m. 15. 5249g

W Y C IERA C ZK A  SZCZOT. 
KUW A m aszynow o na  tw ar 
dym  drzew ie w ysztancow a* 
na je s t n a jlep sza  i n a j t rw a l­
sza. 5,w i e l i c z a n k a *.

6934k

OTOMANY od n a jtań szy ch  
do n a jw y tw o rn ie jszy ch . — 
ŁÓŻKA połowo, d rew niane  
żelazne różne ko n stru k c je . 
z a k ł a d a m  nowe sp rę ż y n . 
ki lu b  h aczyk i do łóżek 
„Peri*ekt“ w szelkie W yroby 
tap ieersk ie  trw a łe  poleca 
tanio  S chuitzer, S ta ro w iśl­
na  85. W ytw órn ia .

SPRZEDAM  okazy jn ie  n a r ­
ty  o raz bu ty  p raw ie  nowe. 
Zgłoszenia m iedzy godz 
1 — 3 B erka Jose lew icza  9 
m. 8. , 5140g

NAJNOW SZE firan k i, ka. 
py N ajtańsza W ytw órn ia 
Sarego 5. Tel. 165-92. 5917k

DYWANY ręczne (Sm yrna) 
okazy jn ie  tanio . K ilim y 
G lin iańsk ie  — Ceny ta b ry . 
czne, za gotów kę — na r a # 
ty , K raków , R ynek Głów. 
ny 14-11 p.

PRZED kupnem  domu 
w stąp do znanej f irm y  
RUBIN a  przekonasz się, 
że kupisz dobrze i  k o rzy ­
stn ie . K A M IEN IC A  now a 
trzecbp ię trow a, superkom - 
fo rt, dochód 1d.6005 d ług 
30.000, d op ła ta  150.000. —
K A M IEN IC A  now a trzech* 
p iętrow a, suporkom fort, do­
chód 9.600} dług 30.000, do­
p ła ta  70.000 oraz w ielki 
w ybór rea ln o śc i w e wszel­
k ich  cenach poleca ty lko  
RU B IN , K raków , W ielopole 
26, te l. 171-78. P ro w iz ja  m i­
n im aln a . 7045k

MASZYNY do p isan ia  „ Id e . 
a l_E rika“ . T ry u m f techn i­
ki. P rzedstaw iciels tw o ., Ma- 
szynodom**, K raków , Zwie­
rzy n ieck a  11. 6512k

LALKA ZA 11 ZŁ. (p ro ­
pagandow a) bardzo ład n a  
i p rak ty czn a  dla dziewezą- 
tek do la t  10. D ługość 50 cm. 
mówi w yraźn ie  „marna** u- 
brana^ oczka zam ykane z 
rzęsam i, f ry z u rk a  w arkocz , 
kowa. W ysy ła  za pobraniem  
F a b ry k a  L alek , K raków , 
P iłsudskiego 1. b. Pozatera 
N A JW IĘ K SZY  WYBÓR 
LA LEK  I  ZA BA W EK . S u­
kienki bucik i, pończoszki, 
row erk i, wózeczki lalkow e. 
H U LA JN O G I NA BALO­
NACH. W ielk i w ybór g ie r  
tow arzysk ich . Cenniki w y . 
sy la  — telefon 189-65.

7022k

OBICIA meblowe nowocze 
sue — w ełna — len ceny 
n iskie. T k a lu ia  ręczna — 
T horn , G rodzka 42.

532:!.?

LUSTRA I OSZK LENIE
okien w ykonu je  n a jta n ie j 
S. F in k e lste in , K rzyża 
Telefon 129-03. 6010k

M IE JS K IE  ZAKŁADY C E . 
RAM I CZNE, K raków . Plac 
Szczepański 5. Tel. 114.71 
po lecają  w yborow e W APNO 
CEGŁĘ m aszynow ą I. k lasy  
KAMIEŃ 1 TŁUCZEŃ w a. 
pienny. 6669 k

RADIO w szystk ich  m arek 
N ajdogodniejsze w arunki 
O lbrzym i w ybór. K viscber} 
K raków . Z w ierzyniecka 6.

6920 k

Pasy lecznicze
p o l e c a

ŁUCJA“««
KRAKÓW 

SUKIENNICE 29
T a l. 167*40

K RA W A T zakupisz n a j ta ­
n ie j w sp ec ja ln y m  sk ł.d z ie  
k raw atów  „R ecord  C rava . 
te s“ , K raków , F lo ria ń sk a  
35. T elefon 143-G8. W łasna 
w ytw órn ia . H u r t  .  D etail. 
F achow a n a p ra w a  k ra w a . 
tów. 6327k

UNDERW OOD m aszyny 
do p isa n ia  w alizkow e, n a j­
now szej k o n stru k c ji R epre 
aen tac ja  1 w yłączna  sp rze­
daż: Ig n acy  G ross I Spół­
k a  K raków , S ta ro w iśln a  

L  tlJe f . 121-90. 412k

O D C ISK I nsuw a nlezaw o. 
dn ie  „U lG O h  50 groszy. 

D ro g eria  
SC H A PSEN SO H N A  

K raków , Plac Nnwy.
2171 k

LW AGA! DOM MEBLOWY 
K raków . SZEW SKA 9. I. p. 
p o le c a  n o w o c z e s n e  u r z ą d z e ­
n ia , w ie lk i  w ybór, ceny n i. 
s k ie ,  d o g o d n e  s p ła ty .

6199 U

W TA RN O W IE dom jedno­
p ię tro w y , so lidn ie m uro 
w any, dzieln ica kupiecka, 
w cen trum  m iasta  z pcw ) lu 
w yjazdu  okazy jn ie  do na  
hycia. W iadom ość z g rzecz ­
ności w k ancelarii adw. 
d ra  Jó z efa  l la rg u lie s a , -  
K raków  Senacka 9.

5296g

W Y PR A W K I n ie m o w lę c e ,  
K o n fek c ja  d z ie c ię c a , b i e l i ­
z n a  — n a j t a n ie j  O b sta n d er , 
R y n e k  11. 6852k

Ł02K O  dziecięce używ ane 
w dobrym  sta n ie  do sprze 
dan ia . W iadom ość K ole1 ek 7 
oficyny  ni. 22 m iędzy 2 — 4.

5349g

KORZYSTNE KUPNO N IE . 
RUCHOMOŚCI. K A M IE N I­
CA now a, trzechp ię trow a, 
superluksusow y kom fort 
D ZIELN IC A  HANDLOW A, 
dochód roczny 15.600, cena 
135-000, go tów ka 129.090, K A ­
M IE N IC A  now a trz e c h p ię . 
tro w a superluksusow y kom ­
fo rt ŚRÓDM IEŚCIE K ra ,  
kowa, 9 %  n e tto  dochodu, 
cena k u p n a  150.000, go tów , 
k a  120.000 K A M IE N IC A  no­
w a, dw upiętrow a, pełno., 
kom fortow a, B LISK O  STA ­
R O W IŚL N EJ cen a  kup-1; 
42.090. go tów ka 33.000, —
N AROŻNIK now y cztero ­
p ię tro w y , superluksnsow y  
kom fort, w inda, C EN TR A L. 
N E  O G R ZEW A N IE, w  n a j ­
lepszej dzieln icy  K rak o ­
wa, dochód 26.000, cena  k u ­
p n a  320.000, gotów ka 250.000 
K A M IE N IC A  now a, trzech : 
p ię tro w a , lnksusow y kom ­
fo r t, dochód roczny  9.600, 
cena  100.000, go tów ka 70,000. 
sp rzeda  GOLD STEIN  PO 
SN ER , K raków , D olnycn 
M łynów  9. T el. 173-21.

7949k

BIUROWE
NOWOCZESNE 

MASZYNY
DO PISANIA 

RACHOWANIA 
poleca ZAPISUJACO-LICZACE I t. p.
TEOFIL GLOCER 1 S T 1 , V\ a^ .zaw a  Krak, Przedm . 7 tek  23S-6S i 502-91

PRZEDSTAWICIELSTWO NA W01. KRAKOWSKIE
L. ZWEIG 1 S -k a  — KRAKÓW, PODWALE 7 , te l. 115-04

SY P IA L N IE  nowoczesną 
szafy  tró jdz ie lno  używ ane 
oraz inne p iękne okazy jne 
m eble sprzedam . SIN D EL 
M ostowa trzy . Tel. 151-91.

7042k

DO O BC IĄ G A N IA  guzików  
m aszyny, a p a ra ty , części, 
poleca ,,B azar G rodzki", 
K raków , G rodzka 27.

692Sk

M EBLE lak ie ro w an e : ku- 
chenne, przedpokojow e, po ­
koje dziecięce, m ieszkalne, 
g w aran tow anej jakości n a j ­
tan ie j K raków , B rack a  6.

7054k

FUTRO, czarn e  n u tr ie  i 
w ydra , znakom itym  stan ie , 
okazy jn ie  sprzedam . U rzę­
dnicza 29/4, 2 — 6 pop.

5391 g

FU TR A  gotow e i m iarow e, 
poloca H orow itz , K raków  
S ta ro w iś ln a  'M  W ykonanie 
p ierw szorzędne. Tel. 107-47 

5349g

Ż ą d a jc l*  p o kazó w  i o fe r t

M E B L I kuchenne, p rzed- 
M EBLE, sy p ia ln ie  ja d a l­
nie, g ab in e ty , pokoj9 kom . 
binow ąne gw aran to w an e j 
jakości poleca N A JT A N IE J 
— dogodne w arn n k i F a . 
bryczny Skład  K raków  — 
B racka 13.

5085k

F A R B Y  -  L A K IE R Y  
sp e c ja ln e  n a jta n ie j  — 
„ F A R B O B L A S  K “ 
K raków , K aW a ry jek a  29, 
tel. 149-71

4957g

W YTW ÓRNIA szablonów  
do p lisow ania 1 guw row ania  
po leca fo rm y jn ż  od 3 m m  1 
wzwyż po n a jn iższy ch  ce­
nach . K raków  G rodzka 25, 
m. 4.

48S9g

K RA W A TY  s ta re  p rz e ta r te  
p rze rab iam  n a  nowe Pod­
zam cze 22 ofic. I I  p ię tro ,
m. m

UHkr

Wzorowa p raco w n ia  dla 
napraw maszyn binrowych
UHER i ABSLER
Kraków, św. Jana 11 
Tel. 109-05
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Ufwiwijuie
U P A R C IE  STOLCA

z a t r u w a  o r g a n i z m ,  p o g a r s z a  
s a m o p o c z u c i e ,  odbiera  opetyf, 
o r a z  c h ę ć  I zdolność do procy,

ZIOŁA Z GÓR HARCU 
DRA LAUERA

Stosowane przy  zaparc iu (obstrulc* 
c|i) 5q ł a g o d n ym  naturalnym ś ro d ­
ku n p<-zeczyszczajqcym, wydala|q 
nlestrawlong resztki pożyw ie nia  
stosuiq t!ę rów n ie ż  skutecznie 
w  c h o r o b a c h  nerek, wqfrob)t, 
p ę c h e rzy k a  ż ó łc io w e g o  (k am icy),  
r e u m a l y ż m i e ,  a r t r e t y ż m i e ,  
h e m o r o i d a c h  I o t y ł o ś c i .

ZIOŁA Z GOR HARCU
' Dra LAUERA

Zdrojowiska

ZA K O PA N E — „S IE N K IE - 
WIOZOW KA" ZA M O JSK IE  
GO- Tel. 17-28. P en sjo n a t 
ka tg . I .  now ocześuie u rz ą ­
dzony Po rem oncie ju ż  o- 
i w a r  ty  p o d  zarządem  M ar- 
kowioąłŁtąj. 537sg

ZA K O PA N E -  .,PA ŁA C E" 
B sp rezen tacy jn y  nowocze­
sny, 60 pokojow y hotel.pen- 
sjona t. A p artam en ty  i  ła ­
zienkam i. Odnowione w nę­
trz a  i  pokoje. Zarząd  — jak  
dotychczas — E . L ustigow ie 
Telefon l # J Ł  J W k

ZAKOPANE -  „U C IE C H A " 
Telefon 13.37. K om fortow y 
pen s jo n a t d la  m łodzieży 1 
dsiecu In s tru k to r  n a rc ia r . 
sk l — Z arząd : Leuchterow  a- 
K ernerów na. Zgłoszenia: 
m gr. K em erów na, P rz ed ­
szkole, S ław kow ska 3. Te­
lefon  131.17. godz. 3 — 1.

6977k

K RY N IC A . — „K A M E L IA "
piękn ie  położona p rzy jm ie  
gości lu b  kolonie n a  25 
osób od 15 g ru d n ia .

7047k

O D PO W IED N IE  um ieszczę- 
nio d la  kolonii w sezonie 
zim ow ym  oraz d la  kursów  
sportow ych  s u trzym an iem  
lu b  bez. Zgłoszenia k ie ro ­
w ać: Bolm, K ry n ic a  „Iw on- 
k a " . 7051k

ZA K O PA N E ,,L A L K  A “
p en s jo n a t d la  dzieci i m ło­
dzieży, ul. C hałubińskiego 
Telefon 10.51. P okoje pełno 
kom fortow e. O pieka ped a­
gogiczno, w ychowaw cza. 
H ELEN A  BAUM GABTEN 

6978k

ZA K O PA N E. P rz y jm ę  ko­
lonię na  fe rie  św ią teczne 
Z głoszenia 8 tra h l ,  Z akopa­
no, K rupów ki. 5J46g

ZAKOPANE. — DROWA 
BLOCHOW A p rz y jm u je  
zgłoszenia  m łodzieży i dzie 
ci n a  okres fe rii. S ta ro ­
w iśln a  22. Teł. 172-11* 6847k

RABKA .OPIEKA*
l o s t a j e  p r z e n i e s i o n y  ds» p e ł n o k o m l o r -  

to w e | w illi
„ G R A N I  T“

Zarząd:
HochmannOwic |  Drowa Strasserowa 

tel 326

9 ^  N a t u r a l n a  w o d a  gorzka
I w  9 J I 6 P 9 Z G  w ęgierska  przeczyszczająca

„IGMANDI"
do nabycia w a p t e k a c h  I drogeriach.

R f l B K f l ,QT “ w\ ,Ś U / I T “
Tel- a 18 p o d  z a rz ą d e m T el. 218

HENRYKA BECKA
l A Ł T  K u k  U l U A - t l T  

KĄPIELE aOLANśiOWE WE WILLI
U PR A SZ A  O W C ZE ŚN IE JSZ E  ZAMÓW IENIA 

NA SEZO N  ZIMOW Y

ZA K O PA N E. Pełnokom for- 
tow y p en s jo n a t „ELD O R A ­
D O ", ni. P lłsndsk isgo , teL 
1558, Już o tw a rty . W oda 
b ieżąca w s w siys tk loh  po- 
kojaoh . Z arząd  S abiny 
B ron isław y  BBEITM ANN 

6840k

RA B K A -PA LA C E p ie rw , 
sso rię d n y  pensjo n a t p o i  
zarządom  D row ej PA U LIN  Y 
K E IN E R O W E J o tw arty  ca. 
ły  rok . Tel. 325. 7017k

Matrymonialne
L E K A R K A  poślub i p an a  
około 40-tki n a  odpow ied, 
n im  stanow isku , n a jc h ę t­
n ie j le k a rz a  K raków , G łó­
w na poczta  O gnisko".

5326g

SW A T snany  w sferach  
zam oinyoh . i In te lig en c ji 
poleoa się ..A T ID " K raków , 
G rodzka 85. I I .  codziennie 
od 6—8 w ieczór; w n iedzie . 
lę  od 10—1 i 4—8. D yskre. 
oja. 4528k

JE D Y N IE  w firm ie  rt. 
ENG LLSTE1N  zam ówisz 
n a j ta n ie j :  S w etry  ręczne  I 
m aszynow e, o raz dyw any  
p e rsk ie  zakupisz  w ełny, 
zm ontu jesz a rty s ty o zn e  1 
o ry g in a ln e  poduszki, uzy ­
skasz najw y tw o rn ie jszy  
h a f t  1 znaczenia. GRODZ­
K A  32. W PODWOBCU.

5024g

N A PR A W IA  bes śladu
uszkodzoną g ard ero b ę : T kal 
n ia  Sztuczna, K raków , Mi­
k o ła jsk a  82. 6081k

F IR A N K I, k ap y , se rw ety , 
n a jso lid n ie j, n a jk o rz y stn ie j 
W ytw órn ia  B o tner, K ra  
ków, M ały R ynek  4.

5358g

UW AGAI P rz era b ia m  k a . 
pelusze w edług najnow szych 
fasonów  po L40. Nowe 4 ił ., 
lo b ię  zarękaw ki. K raków , 
A u g u s tia ń sk a  3. m . 8.

5374g

W IED E Ń SK IE  syp ia ln ie  
m ahoniow e, łóżka m etalo . 
we. szafk i nocne, p u lp it, 
b iu rk a , kom ody antyczne, 
s ta rsza  Jad a ln ia  sprzeda 
TA N IO  Sklep O kazyjny, 
K raków , M ostowa dwa.

7028g

OZDOBY do euk ien  w edług 
najnow szych  m odeli w yko­
nu ję . Z yblik iew icza l la .  
m ieszkanie 7. 5371g

NAJNOW SZY W YNALA­
ZEK  d is  c ie rp iących  na  
P B Z E P U K L IN Ę ł Z aszczyt, 
n ie  znany  w ca łe j Polsce 
M. T ILLEM A N . K raków , 
ul. Szlak 39, te l. 156-27, spe, 
c ja lis ta  z d łu g o le tn ią  p ra k  
ty k ą . w ynalazca  nowego 
syBtemń op a ten t. bandaży, 
Btosująoy je  z n a jlepszym  
i n a j radykaln ie jszym  Bk u 
tk iem  n a  różnego rodzaju  
najn iebezp ieczn iejsza i n a j. 
zas ta rz a lsz s  P B Z E P U K L I. 
NY (rup t.)  n  pań , panów ) 
dzieoi po OBob. Jaw ieniu 
się ze zlec. lek . n aw et w 
w ypadkach , gdzie ró żn eg j 
system n  bandaża n ie  po ­
m ogły . — Liczne św iade- 
etw » lsk . i  podziękow ania 
U doskonalone PASY NA 
OBEBW AN1E żo łądka, po. 
operaoy jne , przeciw  ru ch o ­
m ej nerce  1 t . p. n s  PŁA­
S K IE  STOPY (P la ttfu ss  
S enkfuss ltp . do legliw o­
ści) s to su je  indy w id u a ln ie  
w ykonane w kładk i, w edług 
najnow szych  rdobyozy o r . 
topedll. N a ró śn s  u łom no­
ści w yk o n u je  się  specja lue  
a p a ra ty  1 go rse ty . P roszę 
żądaó bezp ła tnych  p rospek . 
tćw . 5609k

LUSTRA B e lg ijsk ie , cza. 
skie, g ab ilo ty  szklane, szy . 
by szlifow ane o raz oszklą, 
n ia  okien poleca po cenach 
n ajn iższych , U nger K raków  
Jó z e fa  16. Tel. 143.27. Odna 
w ia się s ta re  lu s tra .

656U

FO R T EPIA N Y , P IA N IN A  
STR O I, N A PR A W IA  kon­
se rw u ję  Bon., Bożego CinU  
10, tle fon  143-79. 5724k

OBIADY sm aoine, ry tu a ł ,  
ne. m ięsne w oenie i d .  -  
w y d a je  S te rn , M iodow a *8 
,.K ry n iczan k a" . 5229k

NOWOOT W ARTA bie lska  
p raco w n ia  kapeluszy  m ę- 
ąkioh czyści chem icznie, 
p rz e ra b ia  pod g w a ra n c ją  
w ykonania . B e rk a  Jo se le . 
w icza 22. ró g  S tarow iśl 
ne j. 704Jk

NOWOCZESNE m eble la ­
kierow ane — specja lny  
skład, K raków , B rack a  6.

7053k

POŃCZOCHY gum ow e m a r­
k i L A STIK LO B  1 ELIN - 
STA R w w ielkim  w yborze 
e ta le  św ieże n a  składzie. 
„M ED ILA B O B " K raków , 
Ja g ie llo ń sk a  6. 7004k

ZA W IA D A M IA M  P . T. 
Gośoi, Iż próca p en s jo n a tu  
„P o zn an ian k a"  u l. O grodo­
w a prow adzę w illę  „ J a śk a "  
rów nież ul. O grodow a. Oby« 
dw a dom y o pełnym  nowo­
czesnym  kom foroie. —< 
W eekendy bardzo t a n ie  
K n ch n la  sn a n a , o b fita  w y­
kw in tn a , ceny n is k ie  L. 
G um plow icz-Salam onow a.

4818g

ODLEW AUN1A żelaza i 
m eta li o raz w y tw órn ia
m łynków  do m inerałów  
„C EN T H O PLE K S" H EN  
RYK l-M JIERGLiiCK, K ra- 
ków -G rzegórzki, u l. P a s te r­
ska  L. 18. T elefon N r. 119-16 

5191g

UBRANIOZM IAN sam ien ls 
s ta rą  gardero b ę  męBką na 
pierw szorzędne m a te ria ły  
b ielsk ie. KOZŁOW SKI -  
K raków  Telefon 148.62. — 

6591k

W Y K W IN TN E, sm aczne 
m ięsne OBIADY domowe 
p rzy staw k a , pieozywo do 
w oli — 1.10 w y d aje  in te ll. 
g en tn a  rodzina żydow ska 
Brzozow a 12/3. 567bk

H A FTY , ozdoby do sukien  
po o g ląd n ięc ia  p arysk iob  
w iedeńskich k reac ji w yko. 
n n je  B otbow a. K raków . 
F lo ria ń sk a  31. 4816g

PO zuL K Ł E  płaszcze, kol. 
n le rze  szarych  b ra jtszw an . 
oów IndyjBkloh Inne fu tra  
p rz y jm u ję  do p rzefa rb o w a . 
n ia  odśw ieżenia. W ykoną. 
nl« fabryczne. U w aga na 
ad res! Sessler, D ie tla  48. 
zn. 6. 5835g

DW A poko je  k u ch n ia  kom ­
fo rto w e wolne. In fo rm acje : 
D ie tla  50. d rzw i 9. godziua 
S -  7. 5855g

DW U PO K O JO W E m ieszka , 
n ie  pełnokom fortow e, S ta ­
row iślna  95. do w ynajęoia. 
Czynsz 80 zł. 6974k

TRZECH PO K O JO W E m ie­
szkan ie pełnokom fortow e 
K ordeckiego 8 do w y n a ję ­
cia. D osoroa w skażs.

(989k

PO K Ó J kom fortow y, ts le .  
fon , łaz ienka, śródm ieście 
zaraz  do w ynajęoia . K re- 
m erow ska 12. m ieszk. 8.

7044k

TBZECH PO K O J OW E kom- 
fo rtow e o ras S K L E P  b ar­
dzo tan io  — w olne. K ra . 
szew skiego 19. 7050k

PO K Ó J eleganck i pełno- 
kom fortow y, fro n t, 1 — 2 
osob., u trzym aniem  bes 
śródm ieście  LORETAŃSKA 
4. nu t .  5890g

DO w y n ajęc ia  I  pokoje 
knchn la, pełnokom fortow e 
2 pokoje n a  b iu ro  lub  ciehy 
przem ysł, B onerow ska 14. 
W iadom ość u  dozoroy.

63457

LOKALU n a  ru ch liw e j uli- 
oy n a ty ch m ias t poszukuję. 
Zgłoszenia ,,2600" A dm in i. 
strać  j a  ,,N ow ego D zienni 
k a " . 5370g

POKÓJ pełnokom fortow y 
now y dom w ynajm ę k u ltu ­
ra lnem u P an u  s nm eblow a. 
nlem  — bez. W enecja 7.
LU A usog

TRZY PO K O JO W E m leszka- 
k a n ia  p ełny  kom fort I  I I I I  
p ię tro  G ertru d y  29 do w y. 
najęo la , W iadom ość u  to ­
to  r o j ,  lu b  te le fo n  148-jl2 
p rzedpołudniem . TOllk

PO K Ó J k o m fortow i n ls- 
k rę p u ją c y , P a ń sk a  6 . 0 . 1 .  
do w ynajęc ia . 6914k

CAŁOJfMCZNi
PŁM SJUnATRABKA

.J E D Y N A C Z K A
W T K W IN fN A  KUCH NIA. .  CENY NISKIE. -  TEL. 2T 3

STORCHOWEJ
Bieśąca ciepła I zimna woda w każdym  pokaja. Łazienki I 
taroay n a  wszystkich piętrach. Instruktor narciarski w wlili

LICYTACJA FA B R Y K I
DBUW1A, m aszyn, przybo- 
rów 1 gotow ego obuw ia 
dam skiego odbędzie się w 
poniedziałek  dn ia  29 lis to ­
p ad a  b r. o godzin ie L.szej 
w po łu d n ie  w Podgórzu , ul. 
Sm olki lL  4388g

ZAKŁAD K R A W IE C K I
Jó z efa  B lum a szy je  g a rd e ­
robę m ęską w edług n a jn o w . 
szych ż u rn a li. S ta ro w iśl­
n a  86. 7015k

W D N IE  SZA R E 1 d ług ie
w ieczory n ie  zapom inaj o 
książce. „A L F A " WYPOŻY­
CZALNIA Ja g ie llo ń sk a  8. 
p rzo d u je  najbogatszym  w y­
borem- — D la  m łodzieży 
w szelkie le k tu ry . N a p ro , 
w incję  u lg i. 7012k

PR Z Y JM U JE M Y  szm atk i 
n a  w yrób chodników  zło­
tego m etr. L angsam , K ra . 
ków, Jó z e fa  2. Tel. 173-98. 
A rty s ty czn a  n ap raw a  dy„ 
w anów , kilim ów . D orab ia­
m y trendzie . 5343g

SZYBKO, TANIO I SO LI, 
D N IE  w ykonuję robo ty  in ­
sta la cy jn e . wodociągowe, 
gazow e oraz w szelkie re p a . 
ra c je  D. W eissbsrger. Kra_ 
ków. B e rka  Joselew icza 20, 
telefou 165-19. ''19g

DO w ynajęc ia  m ieszkanie 
3 .poko je  i k uchn ia  1 p i :  
tro  czynsz przedw ojenny , 
Jó zefiń sk a  13. W iadomość 
B r. T eite lbaum , K raków , 
J .  S arego 22. 5375g

DO w yn ajęc ia  m ieszkanie 
n i. D ługosza 8. 2 pokoje I 
k u u c h n la  od zaraz . W iado. 
m ość B r. T eite lbaum , K r a ­
ków ; J .  S arego 22.

6376g

SZUKAM n a  b iu ro  2 poko­
je  z n lek ręp u jący m  w e j­
ściem , w dzieln. V H L  ~  
O ferty  do A dm ln ie trac jl 
„N ow ego D zieun ika" sub 
.B iu ro " . 5363 g

5-CIO PO K O JO W E m ieszka­
n ie , pe łn y  kom fort, wysoki 
p a r te r ,  ozynsz przedw ojen . 
n y , W ielopole 9 do w yna 
jęc ia . W iadom ość tam że 
m . 2. 7026k

TRZECH PO K O JO W E pel- 
nokom fortow s m ieszkanie 
G rabow skiego 10 od p ie rw ­
szego styozn ia  do w yna. 
jęo ia . Telefon 119.36.

POKÓJ z telefonem  n a  
BIU R O  ew en tualn ie  dwnm  
panom , S tradom  I  p ię tro  do 
w ynajęc ia . W iadomość te le ­
fon 178-72. 6924k

JE D E N  POKÓJ i  łazienką 
1 przedpokojem  w  now ym  
dom o, Ł azarza  boosna 1 -  
od L K I I .  1937 do w ynaję  
cia. Zgłoszenia te lefonicz­
ne  pod 146-12. 7010*

LOKAL sklepow y i  X d a .  
żem i w ystaw am i n a  G ro­
dzk ie j do w ynajęc ia . W ia­
domośd: W ielopole 3. —
łla rk te ld .  s!45g

PO K Ó J um eblow any w 
śródm ieściu  d la  p a n i do 
w ynajęc ia . S ienna 7/4.

7023k

U RZĘD N IK  państw ow y 
szuka n iekrępu jąoego  kom- 
fortow ego pokoju . W iado­
mość: „ In ż y n ie r"  A dm ini. 
B tracja Nowego D zien n i­
k a " . 70241

DO w y n ajęc ia  ład n y  pokój 
um eblow any, osobne w e j­
ście. A u g u s tia ń sk a  10/L

6228g

POKÓJ nm eblow any, kom ­
fo rtow y , n lek ręp u jąey , la .  

z ieuka, w olny. F rie d ls ln a  17. 
m. 10. 666 8g

PO K Ó J kom fortow y d s  w y .
n a jęc ia  d la  pan i. P o tock ie­
go 13. jn- 4. 5367f



„NOWY DZIENNIK" niedziela 28 listopada

Pocztę szyfrową 
inseratową

U l e l y  w t i u c a ć  w c iąg u  
c a łe g o  d n ia

tylko 
do  skrzynki
w m u r o w a n e ]  w b ram ie  
p rze d  .N ow ym  Dziennikiem * 
a k t ó r ą  o o r ó i n i a  s i ę  

6 razy  d z ie n n ie

ZASTĘPCA w prow adzony 
w b ran ży  spożyw czej lub 
ko lon ia lnej poszukiw any. 
Zgłoszenia: ,5W ysoka p ro ­
w iz ja"  do A dm in istrac ji 
j.Nowego Dziennika*4.

5299g

PO SZU K U JĘ ag en ta  m iej. 
scowegOj b ranży  gospodar 
czo d ro g u e ry jn e j. Zgłoszę' 
n ia  osobiste. A le ja  K ra ' 
sińskiego 30/7 godz. 14 a 16.

6969b

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 
M. SCHLANG S tradom  15. 
p rzy jm ie  p ra k ty k a n ta .

5344g

PA N IE N K Ę  dochodzącą z 
h eb ra jsk im  do 8-letniego 
chłopca p rzy jm ie  Siisskind, 
G rodzka 32. 5383g

PR A K TY K A N T (ka) z u .
kończoną szkołą handlow ą, 
biegłe, bezbłędne m aszyno, 
pism o polsko - niem ieckie, 
zostanie p rz y ję ty  do więk 
szego p rzedsięb iorstw a. Tyl 
ko w łasnoręczne o fe rty  skie 
row ać pod „W olna Sobo 
ta*‘ do Adm. .^Nowego 
D zienn ika". 5357g

m n m  nrtrmskouic
LAKIERY SAMOCHODOWE

CFKTIR0 5FARB<
KRAKÓW BRACKA 11 Tel.117-65

P A N IE N K A  do przedszko­
la  Eeekesów ny, G rabow ­
skiego 8. po trzobna od za ­
raz. 5382g

W Y K W A LIFIK O W A N A  e- 
nerg iczna  nauuzycie lka .w y- 
cbow aw czynl do 9-ietniego 
chłopca n a  w yjazd  poszu­
kiw ana. O ferty  z wyszcze­
gólnieniem  w arunków  1 kw a 
lif ik a c ji  do ad m in is trac ji 
Nowego D zienn ika pod 
,.W yjazd". 5253g

Posad pouukuja
ABSOLW ENT zagran icznej 
W. S. H . 7, d ługo le tn ią  p ra ­
k ty k ą  zm ieni obecne s ta ­
nowisko. K orespondencja . 
B ucha lte ria . M aszyns Z gło. 
szoniai* K s ię g a rn ia  W iener, 
K atow ice, Szopena 8. snb 
.O dpow iedzialny".

7032k

PODARUNEK.

PO D E JM Ę  W SZ EL K IE  O* 
BO W IĄ ZK I PRZY OSO. 
B IE  W Y M A G A JĄ C EJ STA 
LEGO TOW ARZYSTW A, 
O P IE K I. — ZGŁOSZENIA: 
A D M IN ISTR A C JA  ,,NG- 
WEGO D ZIE N N IK A " POD 
..TO W A RZY SZ-O PIEK U N ".

A PL IK A N T  z egzam inem  
adw okackim , sum ienny i 
p racow ity , w stąpi do ru_ 
chliw ej k an ce la rii. O ferty  
pod ^ P ra k ty k a  p row incjo  
n a ln a "  do A dm in istrac ji 
)tNTowego D zienn ika"

6693fc

SZOFER z w łasnym  samo. 
chodem „L im uzyna" poszu 
k u je  za jęc ia  w jak im kol 
w iek zakresie . Zgłoszenia 
pod „S zofer"  do A dm ini­
s tra c ji  „Nowego D zienn i­
ka". 5378g

ABSOLW ENT W. S. H. z
k ilk u le tn ią  p ra k ty k ą , księ­
gow y i  korespondent po ­
szukuje posady biurow ej 
lub  dobrego zastępstw a. — 
Zgłoszenia: A d m in ista rac ja  
„Nowego D zienn ika" pod 
J3B uclia lter* \ 5364g

W Y B IT N IE  zdolna, dobrej 
p rezen tac ji poszukuje zaje. 
c ia  w pow ażnej firm ie  do 
ekspedycji. Zgłoszenia pod 
,?W ym ow na“ do A dm in i­
s tra c ji  „Nowego D zienni. 
ka*4. 69S3k

MŁYNARZ (Żyd) ru ty n o w a­
ny  fachow iec ze znajom o, 
ścią m agazyn ierstw a po­
szukuje p racy . Zgłoszenia 
do A d m in istrac ji #JNowego 
D zienn ika" pod „W ielo le t­
n ia  p ra k ty k a " . 5289g

—  Nie trzeba wcale, aby córka nasza przyszła 
mierzyć. Sami to zrobimy, bo mąż ma taką samą 
formą głowy.

EM ERYTOW ANY urzędnik  
państw ow y, sam otny , (Żyd) 
k ilk u le tn i zarządca  w ię­
kszego przedsięb io rstw a 
hotelow o .  pensjonatow ego 
m a zam iar zm ienić sw oje 
stanow isko od 1. I .  1938 
lub  od 1. IV- 1938 r. po­
szukuje podobn sgo sta n o ­
w iska, ad m in istrac ji m a­
ją tk u , domów czyszowych 
lub  p rzedsięb io rstw a p rz e ­
mysłowego. W ynagrodzenie 
um iarkow ane. Zgłoszenia: 
A d m in is trac ja  „Nowego
D zienn ika" pod „E m ery t" .

, 7941*

SAM ODZIELNA b u ch a lte r , 
ka, korespondentka polsko, 
n iem iecka szuka posady e- 
w en tu a łn ie  n a  godziny. — 
Zgłoszenia: A d m in istrac ja
„Nowego D zienn ika" pod 
„B u cb a lte rk a" . 53S5g

RADIO-W ARSZTAT. Na
praw ia  — w ykonuje  — 
p -zerab ia  sp ec ja lis ta , Ign 
F re im an , A gnieszki 1.

6848 k

PO D EJM E w szelkie obo. 
wiązki p rzy  osobie wym.i 
g a jące j sta łego  tow arzyst. 
wa. opieki. Zgłoszenia- 
A d m in istrac ja  „Nowego 
D zienika" pod ^Towarzysz 
opiekuu". 53133

B U C H A LTER IE zakłada, 
nadzoru je  — pierw szorzęd 
ny B ILA N SISTA  -  PODA. 
TKOZNAW CA. O rgan izu­
je  księgowość PR Z EB IT  
KOW Ą. A bonam entow o 
D W A D ZIEŚCIA PIĘĆ z ło ­
tych! K raków , S k ry tk a  po 
cztow a 482. 70P6k

G d z ie  I e iy  S u n d s v a l l ,  L a h ti ,
A tb lo n e ?  Odpowicdi daje skala =
„Oeographic". Mały ohrót gałką 
wystarczy, by stacja za stacją 
ukazała się na skali w postaci 
punktu świetlnego. 120 takidi 
punktów, to  120# stacyj w te;

podróży po świecie! , -MILANO” ® lamp, 7 obwodów,
m m  zakresy fal 15~2000 tn, 
„awor częstotliwości zwiercia­
dlanych, pełna automatyka i wy­
równanie fadingu, płynna regu­
lacja barci > i siły dźwięku, re­
gulator izerckości wstęgowe) 
z 100 H E  -  3500 H E  na 
16H E —10000 H Z.uw ydatniacz 
tonów basowych, elektrodyna­
miczny głośnik koncertowy.

L i c e n c i  a: R a d i o  l a b r i k  In<?elen.  W fen
SU P E R  R A D IO

H A F T U JĘ , szy ję  bieliznę, 
w ypraw y  ślubne. Szycie 
bluzek, p y jam , szlafroków , 
spódniczek. S tockow a, D ie­
tla  50. I I .  p. 5381k

DŁUGOLETNI w y k w alifi. 
k jw an j k ierow nik  ta r ta k u  
poszukuje posady w b ra n ­
ży drzew nej. — Pod „U rzęd 
di-zew." do A dm in istrac ji 
„Nor. ego D zienn ika".

5314g

K W A LIFIK O W A N E w y­
chow aw czynie i ko rep e ty ­
torów  poleca b iuro  pośred­
nic tw a p racy  Sekcji w y­
chow aw czyń p rzy  Związku 
Żyd. P racow ników  Um ysł. 
Plao WW. Św iętych  8. —
Zgłoszenia m iędzy 9 — l i  
3 — 6 teł. 109 97 . 5304g

flanka i wychowanie
PKOPAUANDUWY K liJts 
STEN O G R A FII polskiej i 
n iem ieckiej d la  s.b iturien . 
tów i ab itu rie n te k  W yż. 
szego S tud ium  H andlowe, 
go i uczenie gim nazjum  
państw ow ego i p ryw atne , 
go — rozpocznie się 2. X II. 
pod k ierow nictw em  /.OKI 1 
SCH6NGUTÓWNY -  WW. 
Św iętych 8. fro n t I  p., — 
tel 109.97 W pisy od 9—18. 
OPŁATA MINIMALNA-

6590 k

A N G IELSK I — konw ersa­
c ja , p rasa , l i te ra tu ra . — 
Prof. Dr. Roman Thorn, 
G rodzka 42 5105?

KUHSY K R O JU , modelo- 
w an ia  i szycia, koncesjono. 
w ane przez k u ra to riu m  
E lw iry  H A L PER N -SuSSE- 
R O W EJ, absolw entki W io. 
n e r  M oden-A kadem ie. N a­
uk a  najnow szym  system am  
n iem ieckim  Po ukończeniu 
św iadectw a. W pisy: E ia -  
ków, K RU PN IC ZA  18.

53S0g

L E K C JE  S K R Z Y P I E O  
CY PR ES D ietla  101. M iesię 
ezn,e 10 zł. W ypożyczą 
skrzypce . 5S2l)g

A N G IELSK I, fran cu sk i, n ie  
m iecki — m etodą A nsora : 
K row oderska 5. Zloiycb 
cz te ry  m iesięcznie. 4918g

KURSY K R O JU  MUDELO.
W ANIA i szycia konces­
jonow ane przez K u ra to riu m  
dyplom ow anej nauczycie lk i 
S te lli H O R O W IT Z-IA N . 
N E R O W E J. — Nowoczesna 
m etoda nauki. K ró j moda 
Iowy. Osobny k u rs  konfek­
c ji dziecięcej. Św iadectw a 
ukończenia kursu . K R A . 
KOW, K A RM ELICK Ą  41.

2393's

SZYBKO tan io  w yuczam  
try k o ta rs tw a  m aszynowego, 
K upfer, S tarow iślna  93b.

5386g

L E K C JI tańców  indyw i. 
dua ln y ch  — zbiorowyoh 
udzielam . W iadom ość: tel. 
145.80. 53S3g

UDZIELAM  lek cy j g ry  na  
fo rtep ian ie  po cenaoh b a r . 
dz<; p rzystępnych  Zgłosze­
n ia  dc A dm in istrac ji .N o­
wego D zienn ika" pod ^R n. 
tynow ana p ian is tk a" .

5323g

ZAGRANICZNĄ o ry g in a l­
n ą  m etodą d la m łodzieży 1 
sta rszy ch  w yuczam  ja k -  
nu jszybcie j g ry  n a  fo rte ­
p ian ie . Zgłoszenia m iędzy 
2 — 4. W ielopole 3. m . 4. 
T elefon 107-89. 5044g

PRZED SZK O LE „ T a rb u t"  
D ie tla  31/6 pod k ierow nic­
tw em  D ory B lum enstocków . 
n y  p rzy jm u je  dalsze zg ło ­
szenia. Ję zy k  b eb ra tsk i, 
ry tm ik a  p rzy  fo rtep ian ie  
za jęc ia  freblow skie.

5341g

Pcmoc pozaszkolna
U dzielam y pom ocy w nauce szkolnej DZIECIOM  I MŁO. 

DZIEŻY W NO WOOT WARTYM POZASZKOLU. P ierw szo­
rzędne siły  nauczycielskie. O pieka pedagog i (-/..na w ciągu 
popołudnia  zapew niona.

N auka języków  obcych w edług w yboru.
O PŁATA MI ES. 10 ZŁ. — POCZĄTEK 1-go GRUDNIA* 
IN FO R M A C JE: D IELTA  56/1. MIĘDZY 4 -S  POPOŁ*

5352g

PRENUMERATA w Krakowie z odnoszą* 
niera i oe2 odnoszenia oraz na prowinejl
1 z przesyłką pocztową . , . miesięcznie zŁ 4.S0 kwartalnie zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł. 7.60 kwartalnie zł. 22.50

OUŁOSZENiA Podstawą obliczeń Jest 1 milimetr w jednym lamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona ca tekstem 6 ła­
mów po 39 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: i. stronę 1.25. — Tekst. 1.—. Nadesłane 0.75.— Za tekstem 
0.25 — broone od słowa 0.10 gr. Ola poszukujących pracy 0.G5 gr. Grata* 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zl 5.—% Ogłoszenia ślnbne i zaręczynowa 
ZŁ 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.—. Nekrologi (klepsy* 
dry) do 60 mm. w L łamie ZŁ 20.—. Za zastizcżeuie miejsca dolicza sif 
25%, za druk kolorowy 50%.

.NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w ponfcdz. t dni poiwiąt.

Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kant er. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, —- pod zarządem Maksymiliana .Feldmana.


